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Zaglębię fig w pustyni i samotny żyć będę pov 
migdzy rozwalinami; będę Jochoðxit % pamią- 
tek dawnych mądrości czasow przeszłych... 
Zapytam fie popietow Prawodawcow , przex ia- 
kie sprezyny podnoszą fie Państwa lub przyspie- 
sza fig ich upadek: z iakich przyczyn pochodzą 
pomyślności bub kięfki' Nar odow; na iakich na- 
koniec zasadach może być ustanowiony pokoy 
spoteczeńśiw i uszczęśliwienie ludzi. : | 
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PRZEDMOWA. 


Coe do tego dziela, Dawno iuż bo 
blisko od lat dziefięciu byt ułożony ; w 
Zrzedmowie i zakończeniu w Roku t787. 
wydrukowaney Podróży przez Syryg A 
Egipt wióziemy tego oczewiśle ślady, 
Żatrudniano. fig wlasnie ostatecznym 
przeyrzeniem tego dziela , gdy zdarzenia 
w Roku AIS S a wynikłe , one przerwa * 
ly, Obywatel: ogłoszeniem tedynie theo= 
ryt prawo „politycznych dopetnit oboa 


wiązków swoich, W czasie w ktorym ras 


niona wszystkich na obronę wolności, fig 
zabierały , Łom się. Starat dlug SWOY a 


ntacie ; i dla Sania sie użytecznym 
f ? Bes ase 


przerwał swoią pracę : z tego samego pos 


wodu wskrzesza one znowu. A chociaż= 
by nie. miała tey wartości ktorąby mieć 
mogla w okolicznościach do których by- 
¢ 
ła przeznaczona , rozumie tednak że w 
tym czasie w którym tlum nowych -po- 
wstal: namiętności, a które nawet fana 
żaśtyczną gorliwość o Religią wzniecaią , 
waźnieyszą rzeczą so raz się State obia- 
wienie prawd moralnych > które takowym 
namigtnosciom za hamulec i prawtólo 
„Jlużyć mag & tego to powodu, staral 
stę Autor te prawdy, dotąd porozruca- 
ne zebrac s iW naywłascieszym ksztalcie 
obiawiće. Nie można stę było uchronić 
bez naruszenia naypotężnicyszych prze- 
sadów 3 lecz mimo wszelkich, pocisków 
które rzucane być mogą , dzielo to nie 
test owocem Jucha burzluwego , ale wy- 
trawioney milosci > 00 porządku t ludzkon 


ct śmuterzatzccy. 
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nym „teraz zaś Stat fie Prawodawcą 


Może fie Czytelnik zapyta iakim 
sposobem mogla powstac mysl w Roku - 
ATBY. 0 zdarzeniu w Roku X790. Wy- 
nikłym. Zagadnienie to latwe leś do 
rozwiązania. Podlug pierwszego Planu, 


Prawodawca byt ieStestwem zmyślow 


istotnym , L dzielo zyskało część rzeczy” 


wiślości. 
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Noty na końcu, 


WEZWANIE. 


Je © was ruiny samotne, Gro- 
bowce święte, Mury nieme! Was ia to 
wzywam, do was modly me niosę w ten / 
czas, kiedy widok wasz taiemnym Po- 
spolftwo przeraża ftrachem, w sercu mo- 
im was uważaiąc, tyfiąe uczuciow, ty- 
fiac myśli: przyiemnych fie rodzi. Ileż 
to nauk pożytecznych, ile uwag tkli. 
wych, i mocnych nie doznaie rozum 
umiejący fig was rądzić! Wy to iefte- 
ście, które, gdy ziemia cała podbita, 
przed Tyranami zamilkla, glofiliscie pra- 
wdy, ktoremi oni fie brzydzili, i zmie. 
szawszy zwłoki Krolów z prochem nay- 
oftatnieyszego Niewolnika, zatwierdzi- 
liście świętą zasadę Równości. W wa- 
szych to obrębach ia samotny miłośnik 


WorNoŚCI , uytzałem cień Jey Unoszą:: 
cy fię z-Grobowców , i nad spodzianym 
sprzyfaniem dążący swym lotem i zwra- 
calący me kroki ku odżywioney moiey: 
Qyczyznie. HH 

-0 Grobowce! Ileż to wy cnot i fil 
pofiadacie ! Iruchleią przed wami Ty. 
rani; talemnym p poftrachem zdiętych , 
truiecie niegodziwe Ich żądze. Ucie- 
rzed niefkażonym wzrokiem wa. 
szym 5 a podfómyślii i tchórze opodal 
piżed wami usuWaig pychę i wyniofłość 
swych Pa > ów i Gmachow, Wy karze. 
cie Ciemiężycielow możnych; ogołaca- 
cie ze e fkąpego zdzierce mszcząc 
rę za fiabego Którego on złupił; Wy nad. 
giadzacie niedolta atki Ubogiego, upoka- 
rzaląc trofkami d dumę Bogacza ; cieszy 
cie Meszezesltvego podaiąc mu oftatnie 
schtónienie ; Wy nakoniec > nadaiecie Du- 
szy tg sprawiedliwą równoważność fili 
cziłości, które Rano roftropność, ży. 
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C) Autor byl Francuz. 


cia naukę. - Człowiek rozważaiący , uzna. 
wszy iż Wam wszyftko powroció przyi- 
dzie, zaniedbywa obciążać fie prożną 
wielkością, nieużytecznemi bogaćtwy: 
utrzymuie swoy umyft w granicach fiu- 
szności; ponieważ mu iednak bieg życia 
podlug prawideł natury zakończyć wy- 
pada , korzyfta z momentow swey Dy- 
tności, używaiąc dobr sobie dozwolo- 
nych. Wy zatym, zbawiennym hamul- 
cem wftrzymuiecie gwałtowne chciwo- 
Sci zapędy! Ufkramiacie natarczywe-za- 
paly rozkoszy upaiaigce zmyfły; daie- 
cie spoczynek Duszy w morduiącey ią 
walce , którą z namiętnościami toczy; 
wynoficie Ją nad podle czyny i zyfki, 
które tylko Gmin zatrudniaia; a ze szczy- 
tow waszych obeymuiąc scenę Ludow i 
wiekow , rozum zaftanawia fie tylko nad ` 
wielkiemi odmianami i niepoymuie, tyl- 
ko wyobrażenia ftałe, dążące do cnoty 
ichwaly, Ach! gdy fie raz sen życia zaa 
kończy , na co fig zdadzą iego czyny? ies 
żeli po sobie śladu pożytku nie zofta- 
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O Rozwśliny| Powtocę do was dla 
korzyftania z waszych nauk, oliądę po- 
wtornie w pokoiu Waszey samotności, 4 


tam , oddalony od smutnego widoku pasz. 


syi, kochać będę Ludzi z Ich Pamiątek, 
zatrudnię fię ich uszczęśliwieniem ; mo. 
ie zaś w tym wyobrażeniu znaydować bę. 
dę, żem ie przyśpieszył. 
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ROZDZIAŁ L 


PODRO Z. ` 


Y Jepywastym Roku Panowania Abdul 
Hamida Syna Achmeda Cesarza Tureckiego 
w czafie gdy Tatarzy Nogayscy wypędzeni 
z Krymu, i gdy Xiążę Muzutmanow z kiwi 
Cengiz- Khan zost Hotdownikicm, i odda 
fie w opiekę i fłużbę kobiety Chrześcianki i 
Krolowey. (*) 


(*) To test w Roku 1743. Ktorey Epoki abg 
Czytelnik nie spuszczał z oka, uprasza [e 
Obacz Noty przy końcu Xiążki. 


2 Rozpztay 7 

Pod. ow czas właśnie przeieżdżałem 
przez Patiliwe Ottomaifkie, i przebiegtem 
Prowincye dawniey pod nazwiskiem Kro- 
lehw Egiptu i Syryi znane. 

Zwracając całą uwagę moią do wszy. 
ftkiego tego, co fię ściąga. do uszczęśliwie- 
nia Ludzi w ftanie społeczeńftwa zoftaią- 
cych, zwiedzatem Miafia 1 poznawałem 
obyczaje Mieszkańcow, weiskatem fię do 
pałacow i uważałem poftępowania tych; 
ktorzy ftyr rządu wiodą; oddalałem fię na 
Wie, i foztrzasalem fian „Ludzi uprawia- 
iących rolę; a niewidząc nigdzie, tylko 
zdzierftwo, ucisk i spuftoszenie ; tylko ty- 
fannią i nędzę , serce moie uciśnione ; smue 
tkiem i niechęcią przeięte zoftało. 

Każdego dnia” w ciągu mey podroży 
spoftrzegałem , pola zaniedbane, Wfie opu- 
szczone, Miafta spuftószone. Częftokroć 
znaydowałem ftarozytne Pamiątki ( Monu- 
menta ) rozwaliny Kościotow , patacow, 
fortec; kolumny, kanały , grobowce: a 
ten widok zwrocił moy umy ku zaftano- 
wieniu fię nad czasami przesztemi, i wzbu- 
dził w mym sercu uwagi głębokie i ważne. 

I przybyłem do. Miafta Hems nad brze- 
giem Orontu , tam znayduiac fie w poblisko- 
ści Miafka Palmyry w pultyni lężącey, umyx 


PoDROŻ. 

gliłem sam poznać tak fławne Miafta tego 
pamiątki. Po trzydniowey podtoży przez 
piaszczyfte puszcze, przebywszy dolinę 
pełną podziemnych lochow i Grobowcowy 
pzy wyiściu z oney śpofirzegłem : raptem 
na rozlegtey rowninie scenę rozwalin nay- 
godnieyszych zaftanowienia fig: była to 
niezliczona mnogość kosztownych kolumn 
 ftoiących, ktore, tak iak przy weyściu do 
(naszych Zwierzysicow szpalery, długą iak 
tylko oko dofięgnąć może w rzędzie symie- 
trycznym rozciągały perspektywę. Pomig- 
dzy tą kolumnadą, znaydowały fię wielkie 
gmachy, iedne w całkowitości fiojące , in- 
ne na wpoł zwalone. Ze wszyskich ftron 
| całą ziemię okrywaty podobne utomki gzym= 
sow, kapitelow, fłupcow; daszkow, fila- 
tow, wszyltko z marmuru białego roboty 
wyborney. Po trzykwadransowym prze- 
chodzie, wzdłuż tych gruzow, weszliśmy 
w środek wielkiego gmachu dawniey Swig- 
| tyni poświęconey Słońcu; tam doznawszy 
gościnności u biednych Rolnikow Arab- 
skich, ktorzy przed samym weyściem da 
„teyże Swigtnicy chatkę sobie wyftawili, 
umyśliłem przepędzić dni kilka i zważyć 
(w szczególe tylu widokow i robot piga 

ności. . 
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Ae Rezort L 
Każdego dnia wychodziłem dla zwie» 
dzenia niektorych Monumertow, okrywa- 
iących rowninę; a gdy iednego wieczora 
umyfł w uwagach zatopiony maiąc zapę- 
dziłem fie aż do doliny Grobowcow, witąpi= 
łem na wzgorki okoliczne, zkąd za iednym 
rzutem oka obiąć było można oguł rozwa- 
lin; i rozległość puftyni. Tylko co zaszło 
fłońce; wfięga czerwonawa oznaczała ie- 
szcze ślady iego na odległym Horyzoncie 
gór Syryiskich; Xiężye w pełni unofit fig 


od wschodu na dnie błękitnym, pomykaiąc | 


fię po ptzyrzeczach Eufratu; Niebo było 
czyfte powietrze ciche i wypogodzone ; 
obumieraiące światło dzienne łagodziło 
okropność ciemności; powltaiacy chłodek 


"nocny uśmierzał ognie rozpaloney Ziemi 5 


Pafterze z Wielbladami swemi iuż fię do 
domow schronili; szara ł iednoftayna pła= 
szczyzna żadnego iuż poruszenia oku nie 
sprawiała ; głębekie milczenie na całey par 
nowało Puftyni; w długich tylko przer- 
wach fłychać było żałosne krzyki niekto 
rych ptakow nocnych,i Szakalow (*» Cic- 
s > 


Bd 


(*) wierze bardzo podobne do Lisa, ale grube 
sze i na spoyrzenie okropne; żyie trupa- 
mi i ukrywa fig w fkatach i rezwalinach. 


t 


PoDROŻ. 5 
mność fig coraz powiększała, a wieczorna 
zorza nie dopuściła iuż spoytzeniom moim 
foztożnić więcey nad cień białawy odbiia- 
iacy fig od kolumn i murow. .. Te tak sa- 
motne mieysca, ten Wieczor spokoyny, ta 
scena wspaniała, skłoniły duszę moią do 
pobożnego rozmyślania. Widok wielkiego 
Miafta spuftoszałego, pamięć czasow prze- 
szłych, porownanie z ftanem teraźniey- 
szym, wszyftko to serce moie do wysokich 
myśli pobudzało. Siadłem sobie na ztoma- 
nym fłupcu kolumnowym, i tak, łokieć na 
kolanie, głowa ma ręku wsparta, rzuciwszy 
niekiedy okiem na Puftyniq, a czasem spoy- 
rzenia -moje nad Rozwałinami zaftanowi- 
wszy , w głębokich zatopiłem fig dumaniach 


6 Rozbzraz Ib 


imara smereypermeram nemaz EE ES ee ENY KASECIE 


ROZDZIAT Ik 


RKOZMYSLANIE. 


e mowiłem'sam do fiebie, {fyneto nie- 
gdys Miafto bogaćtwy; tu była Stolica Pań- 
ftwa petężnego ;tych mieysc teraz tak spu- 
fioszałych obręby , ożywiało mnofłwo żyją- 
cych; tłum czynny krążył po ulicach dziś 
bezludnych, w tych murach gdzie teraz 
smutna cichość panuie, rozchodziły fig od- 
głosy kunsztow, i wyktzyki mioczyftość 
Swigt i radość eznaczaiące; te marmury 
skupione fotmowały pałace doskonałe ; te 
kolumny zniefione dodawały wspaniałości 
Swiatyniom; te galerye zgruchotane , ozna- 
czały inieysca publiczne; tu, dla wytzą- 
dzania szanownych obowiązkow swey cze- 
$ci, 1 zaradzenia nieuchronnym: potrzebom 
swego zachowania, zgromadzał fię Lud li- 
czny; tu przemyfł twórca rozkoszy i swo: 
bod, ściągał bogactwa ze wszyftkich świa, 
ta części, i tu zamieniano purpury Tyru za 
kosztowny iedwab Chin/ki, migtkie bławaty 
Kaszemiru, za wytworne obicia Lydyi, But- 
sztyn z okolic morza Baltyckiego, za Per- 
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RozuYśLANTE. 5 
ży i wonności Arabfkic s Złoto Ofiiu, za 
Cyne Thuiet. (a) 

A teraz'z tego: Miafta potężnego ftat 
fię Skelet okropny! z rozlegtego panowa= 
nia, pozoftała pamiątka smutna i prozna! 
Na mieysce licznych i szumnych Zgroma- 
dzeń w tych galeryach, naflapita samotność 
śmiertelna! Zacisze grobowcow s zajęło 
mieysce zgiełku placow publicznych! Bo- 
gactwo. Miafta. handlowego, zamieniło fig 
w. uboftwo okropne! Pałace Krolow- ftały 
fie. legowiskiem dzikiego Zwierza! Frzo= 
dy bydlat, paszą fię pod progiem Swiątnic! 
A mnoftwo czołgaiących. fie gadzin, prze= 
mieszkiwa. w Swiątyniach. Bogow! Ach! 
takim. sposobem spełzło tyle chwały? iakim 
tyle prac zniszczało ! Tak to. więc nikną 
dzieła Ludzi, tak giną Pańftwa i Narody. 

I Dzieje czasow przeszłych zwroci- 
wszy. żywo. na, pamięć 5 przypomniałem s0- 
bie owe dawne wieki, gdzie dwadzieścia 
Narodow fławńych te okolice poliadato; wy- 
ftawiałem sobie Afsyryiczyka nad brzegiem 


 Tygru, Chaldeyczyka nad brzegiem Bufratus 


Persa panuiącego od rzeki Indus po mofzę 
środziemne. Wyliczałem Kroleftwa  Da= 
masu i Idumei, Jerozolimy 1 Samaryts i Pań= 
fwa waleczne filiftyńczykow i handlowme 


g RozDzraz If. 
Rzeczypospolite Fenicyi. Ta Syrya, mo- 
avitem do fiebie, dziś prawie bezludna, 
liczyła pod ow czas fto Miaft potężnych. 
Wfie, Miafteczka, Domy, okcywały iey 
rowniny- (6) Wszędzie było widać pola _ 
uprawione, gościńce bite, mieszkania za- 
ludnione.... Ach! gdzie fię podziały owe 
lata obfitości, i życia? w co fie obrociło 
tyle dzieł wspaniałych, ręką ludzką utwo- 
rzonych ? Gdzie są owe wały Niniwy, owe 
mury Babilonu, owe pałace Persepolis, owe 
Świątynie Balbeku i Jerozolimy? Gdzie są 
owe Hlotty Tyru, składy i warsztaty Ara- 
du, Malatnie i Snycernie Sydonu; i ta mno- 
gość Maytkow, Sternikow, Kupcow, Zot- 
nierzy, i Rolnikow, gdzie owe obfite żni- 
wa, owe trzody Bydlat, i całe tworzenie- 
Jeficltw żyiących, z ktorych fię powierz- 
chnia ziemi puszyła* Nieftety! przebie. 
gim ią, tę ziemię spufioszoną! zwiedzi- 
łem te mieysca ktore były niegdyś wido- 
wiskiem tylu wspaniałości; i nie nyrzatem,” 
tylko zburzenie i samotę.... Szukałem da- 
wnych Narodow i ichidzieła, ale nie spo- 
firzegtem, tylko ślady padobne do tych, - 
ktore noga przechodzącego w kurzu zofta- 
wia. Swigtnice i pałace zburzone, porty 
zasypane, Miafta w perzynę obrocone, a! 


RozmTtóLANIE. 9 
ziemia z Mieszkańcow ogotocona 4 ftata 
fig mieyscem. nikczemnym Giobowcow:..- 
Wielki Boze! zkadze pochodzą tak okro- 
pne Rewolucye? z iakich powodow szczę- 
ście tych okolic tak fig mocno zmieniło 
Za cc tak wiele Mialt spuftoszonych? Cze- 
mu fig ta ftarożytna Ludność nie rezpładza= 
ła, i nie uwieczniła ¢ i 

Tak więc w ciągłych moich. duma- 
niach, nowe coraz snuiące fig na myśl uwa- 
gi, bez przefanku nawzajem fie ftrącały. 
W szyftko- to, mowiłem daley, zdanie mo- 
je obłąkanym czyni 4.1 wprowadza serce w 
amieszanie i niepewność: Pod ow czas 
dy te okolice doznawały tego co ftanowi 
awe i szczęśliwość Ludzi, były to Naro- 
dy niewierne, ktore ie pofiadaty ; był to 
Fenicyiczyk, ktory na ofiarę swemu Molo» 
chowi Ludzi zabiiał, i w swych murach 
bogactwa wszyfkich części świata zgrama- 
dzat; był to Chalocyczyk oddaigcy czołobi- 
tnosé Wężowi (*), ktory Miafta bogate pod- 
biiat, Pałace z Krolów, Świątynie 2 Bo- 
gow ogołacał. Był to Pers wielbiciel ognia: 
ktoremu fa Narodow h#idowaty; byli to 
mieszkańcy tego samego Miafta , wielbicie- 
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(*) Smok. Bel nazwany. 


go Rózmziaw I. 

le Słońca i Gwiazd, ktorzy tyle pamiątek 
swobodę i zbytek oznaczaiących ftawiali... 
Trzody liczne, pola żyżne, żniwa obfite, 
wszyftko to co powinno było być nadgro- 


dą Pobożności, było w ręku tych Batwo- 


chwalcow; teraz zaś, gdy Narody Prawo- 

wierne 5 i Świątobliwe te rowniny zaięły, 

niemasz tylko Puftynia, i niepłodność. 

Ziemia w ręku błogofławionych, nie wy- 

daie tylko Piotun i Oset. Człowiek fieie 

(w utrapieniu i nędzy, a nie zbiera tylko 
tzy, i troski; woyna, gtod, powietrze ko- 
leig na niego wypadaią... Wszelako nie 
sąż to Dzieci Prorokow? Ten Bisurman, 
Chrześcianin, Zyga, nie sąż to Narody, kto- 
re Niebo wybrało, Łaskami i Cudami ob- 
darzyło? Za coż tedy te Rody uprzywi= 
leiowane, tych samych task iuż więcey 
nie doznaiąt Czemu te niwy krwią Me- 
czennikew skropjone i poświęcone, ogoło- 
cone są z dobrodzieykw dawnych? Cze« 
muż to wszyftko właśnie iak wygnanym, i 
od tylu wiekow do innych Narodow i Kra- 
iow przeniefionym zofłało? 

Na te fłowa$ umyft moy poftępował 
zbiegiem wydarzeń i odmian, ktore od cza- 
su do czasu pizenofiły Berło świata do Na- 
rodow tak rożnych w wierze i obyczaiach, 


oo 


¥ 


RozMysLanre. rr 
począwszy od dawney Azyi aż do nay- 
świeższych w Europie... To nazwisko Zi%= 
mi oyczyłtey wzbudziło we mnie czułość 
Oycayzny 5 i zwrociwszy oczy me ku Niey 
zaftanowiłem myśl moią nad fianem w kto= 
rym Ją zoftawiłem. (*) 

Przywiodłem sobie na pamięć Pola 
Europeyskie tak doskonale uprawione, dró- 
gi i gościńce kosztownie sypane; Miafta 
Ludem niezliczonym zamieszkałe „*Eletty 
po wszyftkich morzach potozszerzane 5 Pot- 
ty z obydwoch Indyi haraczem i daning 
napełnione; a porownywaige dzielność Jey 
handlu, rozszerzenie żeglugi, wspaniałość 
Pamiątek, Sztuki wyzwolone i Przemyfł 
Jey Mieszkańcow; z tym wszyftkim co 
Egipt i Syrya mogły dawniey pofiadać po- 
dobnego, uyrzatem z radością , iż świetność 
przeszła Azyi, w teraźnieyszey Europie 
fie znayduie : lecz wkrotce powab przemy- 
ślań moich, w oftatnim punkcie . przyro- 
wnań, zniknął. Zważywszy iak ożywio- 
ne były niegdyś te mieysca, nad ktoremi 
rozmyslatem: kto wie, rzekłem do fiebie, 
czy nie takie naszych okolic kiedykolwiek 
naftąpi opuftoszenie? Kto wie, jeżeli nad 


kańjkiey. ie 
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brzegami Sekwany, Tamizy, lub Swiderzée i t.q. 
tam gdzie teraz w odmęcie swobod i toz- 
koszy , serce i oczy mnoftwu uczuciow 
wyftarczyć nie potrafią , ktoż wie, jeżeli Po- 
drożny iaki mnie podobny nie ufiądzie kie- 
dy na niemych i głuchych fozwalinach:, 
a samotny nie zapłacze nid popiołem Lu- 
dow i Pamiątką Ich wielkości? 

Na te fłowa oczy moie zalały fie łza- 
mi, nakrytem głowę pola od płaszcza, i 
rozmyślania ponure nad czynami ludzkie- 
mi; zaigly me myśli. Ach! biada Człoa 
wiekowi, mowiłem w mych. bolesnych uczu- 
ciach: los ślepy igra przeznaczeniem je- | 
go! Smutna potrzeba rządzi przypadkowo 
losem śmiertelnych.. Ale nie.. to s} wy- 
roki, ktore sprawiedliwość Niebios usku- 
tecznia! Boe niepościgły spełnia swe 6ą- 
dy niepoięte! Bez wątpienia rozciągnął na 
tę ziemię skryte przekleftwo, mszcząc fię 
na Pokoleniach przeszłych, spuścił prze- 
klęftwo na teraźnieysze. Ach! ktoż fię 
ośmieli zgłębiać skrytości Boftwa ? (c) i 

A tak w głębokiey melancholii zato- 
piony, nie perusżony zoftałem. 
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WY tym iednak czafie obit fie o uszy mo- 
ie szeleft podobny do poruszenia ulatuiq- 


cey szaty, i poftępowania wolnym krokiem 


po suchym i szumiącym pod nogami ziel- 
sku. Niespokoyny, odkryłem płaszcza; a 
oglądziąę fig na wszyftkie ftrony, z boila- 
źnią, raptem po lewey ftronie w uftawi- 
czney przemianie raz wyiasniaigcego fię > 
drugi raz przyćmionego %iężyca W pośrod 
kolumn i rozwalin blisko będącey Swia- 
tnicy a zdawało mi fig uyzzec matę biata- 
wa w ogromną szatę oktyią tak iak nam 
maluig ftraszydła z Gtobow wychodzące. 
Na ten widok zadrżałem ; a firachem ptze= 
ięty, gdym rozmyślał uciec, lub ubeśpie- 
czyć sobie przedmiot; w ciężkich wyra- 
zach głosu z głębi pochodzącego zdawało 
mi fie flysze¢ naftępuiącą mowę: | 

» Dopokiż Człowiek naprzykrzać kę 
ə» będzie Niebom niesprawiedliwemi skat- 
» gami? dopóki prożnym narzekańiem ža- 
» lić fie będzie na los swych nieszczęść © 


D 
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» Czyż zawsze odwracać będzie Oczy: swe 
» od światła, a serce od pzyłudy pra- 
» wdy i rozumu? Ta iaśnieiąca prawda, 
s: Ze wszyfikich firon mu fie wyfławia, a 
» ON iey nie widzi! Głos Rozumu prze. 
s» chodzi do uszu iego; a on go-nie fly- 
» szy! Człowieku niesprawiedliwy! jeże- 
» li możesz na moment usunąć omamienia, 
» twe zmyfły mgłą ogartnione, jeżeli masz. 
» Serce zdolne do zrozumienia rozsądney 
mowy, zapytay fe tych rozwalin i z nich 
» czerpay naukę, ktorą ci podaią!.. A wy 
» świadkowie dwudziefiu wiekow tożnych, 
» Kościoły święte, Groby szanowne, mus. 
» ty niegdyś flawne, fawcie fię w sprawie 
» samcy natury.! ftańcje w obtonie przed 
» Trybunatem zdrowego rozumu prze- 
» ciw zaskarżeniom niesprawiędliwym !.ża- 
55 witydźcie rozgłaszaiących fałszywą skro- 
s» mneść lub zmyślońą pobożność Hypo- 
s ktytow, i zemściycie fię za Ziemię i 
»> Nieba, ktore Człowiek lżyć nie prze= 
sy ftaie! a 


5 


s 


o 


w 


Coż to ich to Slepe przeznaczenie, kto- 
re bez prawidet i ustaw losem śmiertelnych 
igra? co ta niesprawiedliwa potrzeba fta- 
nowiąca skutek działań, bądź z roftropno- 
ści bądź z głupftwa pochodzących? na czym 
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ig zasadzalą te złorzeczenia Niebios na te 
okolice? Gdzie ief to przekięftwo Boskie 
uwieczniaiace opultoszałość, tych Krain? 
Przemówcie Pamiątki czasów przeszłych! 
Czy zmieniły Nieba swe uftawy, a Zie- 
mia swoy bieg? Słońce w swym biegu czy 
zmnieyszyło swe ognie? Nie unosząż fie 
więcey obłoki z morza? Deszcze i rosy 
zoftaigz bez spadku zamknięte w powie- 
tran? Góty czy wftrzymały swe zrżodła i 
skarby? Czy powysychały ftrumienia i rze- 
ki? Zioła i rośliny zoftałyż ogołoconemk 
z nafion i owocow? Odpowiedz Rodzie 
kłamliwy 1 nieprawy, Boc czy zerwat ten 
porządek pierwialtkowy i trwaty, ktory: 
sam nadał naturze? Zmnieyszyłoż Nieba 
Ziemi, a Ziemia Mieszkańcom, Dobro- 
dzieyftw, ktorych im dawniey użyczały ¢ 
Jeżeli fig nic w ftworzeniu nie odmienito, 
ieżeli te same srcdki, ktore dawniey by- 
ły, utrzymuig fie do tychczas, zkądże po- 
chodzi, że Pokolenia teraźnieysze, nie 
mogą oliągnić swobod, ktorych. doznawaty 
przeszłe? Ach! fałszywie oskarżacie losy: 
i Bóftwo! niefłusznie pie ene Bocu 
nieszczęść waszych przyczyny! Zeznay. 
Rodzie przewrotny i fałszywy; leželi tych 
mieysc spuftoszenia, potężnych Miah w 
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peizyng obrocenia, Bog ftat fig przyczy- 
ng? Jegoz to Ręka rozwaliła te mury,. 
zburzyła te Świątynie, obaliła te kolu- 
mny , czyli też ręka ludzka? Bogaż to 
Prawica poniofła miecz! w Miafta, a ogień 
po Wfiach zabiiaiąc Ludzi i paląc ich zbio- 
ty, wytywaige drzewa z Ziemi, i niszcząc 
uprawione i zafiane pola? Czyliż nie by= 
ła to ręka ludzka? Gdy po zniszczeniu 
zalicwow głod naftąpit, zemiłaż to Boca 
czyli zapalczywość lub zachwycenie głu- 
pie Człowieka to sprawiło? A gdy w cza- 
fie gtodu Lud nieczyftym fie nasycał po- 
karmem, i zaraza powietrza Keay ten ogar- 
nęła, gniewli to Boca, czy też nieroltro= 
pność Człowieka ieft tego zefłania przy 
czyną? Gdy zaś Woyna, gtod, i powie- 
trze wytępiły Mieszkańca, gdy Ziemia 
spuftoszona zoftała, Bogże ieft sprawcą te- 
go spultoszenia? Jegoż to chciwość, ktora 
obdziera Rolnika, niszczy pola urodzay- 
ne, Wie puftoszy , czy chciwość tych kto- 
rzy niemi rządzą? Jegoż to duma wskrze- 
sza Woyny zboieckie, czyli duma Kro- 
low i Ich Miniftrow? Boskichze to ukła- 
dow przedayność zniszczyła maiątki Oby- 
watelskie , czyli przedayność wykonywa- 
czow Praw Człowieka? Jegoz to nakoniec 
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pallye, ktore pod tyfiącznemi poftaciami 
uciemiężały Ludzi i Narody, czyli też to 
są pallye Ludzkie? A gdy nieszczęściami 
przyciśnieni nic widzą śtodkow ratowania 
fig, możnaż to nienmielętności BoGa czyli 
raczey ich własney przypisywać ? O! 
Smiertelni przeftańcie więc żalić fię na lo- 
sow przeznaczenie, lub Sądy Boftwa! Boc 
ieśli ieft dobry, będziesz sprawcą waszych 
dolegliwości? ieśli ieft sprawiedliwy, fta- 
nież fięuczęftnikiem waszych zbrodni? Nie, 
dziwactwo i zamieszania, na ktore Człowiek 
narzeka, nie są skutkiem przeznaczenia 5 
ciemność w ktorey częftokroć błądzi , nie 
pochodzi od Boca ; Zrzodto nieszczęść iego 
nie od Niebios granice swe poczyna, i 
owszem obok niego powftaie na ziemi: nie 
ukrywa fig w łonie Boftwa, w człowieku 
samym ‘pezemieszkiwa, on go wswym ser- 
cu piaftnie. 

Ty szemrzesz i powiadasz dla czego 
Natody niewierne doznawaty dobrodzieyftw 
Niebios i Ziemi? Czemuż więc rod świę= 
ty ma bydź mniey szczęśliwym nad Plemie 
bezbożne 2 Człowieku ciemny ! dla czego. ` 
z [aiemnicy fię górszysz, i zkąd niespra- 
wiedliwość ,„Niebiosom zarzucasz £ Tobie 
samemu zdaię tozsądzenie względem nadgrod 
i kar, względem przyczyn i skutkow. Po- 
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wiedz: kiedy ci niewierni zachowywali 
uftawy Niebios i Ziemi, kiedy ttoskliwe 
prace swoie ftosowali do porządku zgadza. 
iącego fię z porą roku i biegiem gwiazd, Bós» 
miałże zburzyć rownowagę świata, dla za- 
wiedzenia ich roztropności ? Kiedy ich fẹ- 
ce w pocie i uitowaniu uprawiały te Pola, 
miałżeli odwracać deszcze, i odżywiaiące 
rosy, a pomnażać krzewienie fig cierniom i 
zielskuł Kiedy dla użyżnienia iałowych 
gruntow p;zemyfł ich kopał rowy; i wpośrod 
Puszczy sprowadzał wody, miałże wysu- 
szać źrzodła w górach? wydzieraé im żnis 
wa sztuka wyprowadzone , pultoszyé kra- 
iny przez pokoy zaludnione, niszczyć Mia- 
fta pracą flynace , mieszać nakoniec roftra- 
priością Człowieka uftanowiony porządek ? 
Jakaż ich ta niewierność, ktora roftropno- 
ścią swoią założyła Pańftwa, obroniła ie 
me¢ftwem, utwierdziła sprawiedliwością ; 
ktora wzniofła potężne Miafta, powykopy- 
wata gtebokie Porty, poosuszała zarazli- 
wę bagna, okryta Morza okrętami , Ziemię 
Mieszkańcami, i do twórczego ducha po- 
dobna, ruch i życie po świecie toznofita 2 
Jeżeli taka ieft bezbożność, czymże ieft Pra 
wowierność ? Swiątobliwość €zyz na zburze- 
niu fig zasadza. Bog zaludniaiący Powietrze 
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ptaftwem , zwierzętami Ziemię i Wody; 
Boe całą nature ożywialący » iefizé DoGIEM 
tozwalin i grobowców f Zadaz On aby spu= 
foszenie było hołdem, ofiara pogotzeli- 


skiem, pienia i modły iękiem, i wzdychaniem 


zZaboycy W ielbicielami iego, a zamiaft świą= 
tyni, świat spuftoszony i zbutzony ? To 
jednak Plemięnia Święte i prawowierne to są 
wasze czyny ! "e są owoce waszey pobożno= 
éci! Pozabiialiście Ludy , popaliliście Mia» 
fta , żniszczyliście zalewy y zamieniliście 
Ziemię wPuftynią; a dopominacie fie nad- 
grody za prace i działania wasze! trzeba 
wam cudow! Trzeba aby zmastwychwitali 
Rolnicy, kterycheście wytznęli, aby pos 
wftały mury ktereście zwałlili, zwiociły 
fie plony ktorescie zniszczyli, zebrały fi 
wody ktoreście rezproszyli, trzeba nako= 
niec aby fie przewiociły wszyftkie uftawy 
Niebios i Ziemi; te uftawy ktore sam Boe 
uftanowił , dla okazania sweiey świetności 
i wielkości; te uftawy przedwieczne, da> 
wnieysze nad wszyftkie praw zbiory, nad 
wszyftkich Prorokow ; te ullawy niewztu- 
szone , ktorych ani namiętności ani niewia* 
domość Człowieka zmienić nie potrafią zale 
namiętność ktora fig na nich niepoznaie » 
miewiadoność ktora nięzważą na przyczyny 
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nie przewiduie skutkow, powiedziały w 
głupftwie serca swego: ” Wszyftkim przy: 
» padek rządzi, ślepe przeznaczenie miota 
» dobrym i złym na świecie , ani roftro. 
»» pność ani nauka zapobiedz temu nie po- 
» trafią.,, lub też mową hipokryzyi pełną 
twierdziły : * Wszyftko od Boga pochodzi; 
„ On podług upodobania swoitgo zawodzi 
» roztropność ; miesza rózum....:,, a gtup- 
ftwo w złośliwości swoiey pokłaskiwało so- 
bie i rzekło ; ” Porownam fiebie z nauką kto: 
» fa mnie razi, zrobię niepożyteczną ro- 
» ftropność , ktora mi fię faie męką i na- 
» przykrzeniem ; chciwość zaś nie poskro- 
miona , dodała: 5, więc ia ucisnę flabego 
» i będę pozerata owoce pracy iego , 1 
s- powiem: Bog tak przeznaczył ; lofy tak zrząż 


s Ozidy, sz Lecz ia, poprzyfiggam na wszy- 
fikie uflawy Niebios i Ziemi, na wszyftkie 
uftawy serca ludzkiego ! Chytry Świętoszek 
oszukanym zoftanie w swym szalbierltwie , 
niesprawiedliwy w swym łupieltwie : prg- 
dzey Słońce swoy bieg odmieni 5 nim gtup- 
ftwo i swawola, nad mądrością i nauką prze- 
magaćby miały, i zaślepieniem uniefione 
przenofiły rofiropność, w sztuce tak deli- 
katney przysposobienia Człowiekowi pra- 
wdziwych rozkoszy , i ugruntowania zasad 
trwałych szcześliwości iego. 
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Lea 
„l Aka była ziawioney Maty mowa; któ» 


tą pomieszany, a przy tym serce maige 
foznemi skołatane myślami, w długim zo- 
ftawałem milezeniu. Nakoniec, osmieli- 
wszy fig przemowiłem do niey: * O Gen 
yy niuszu grobowcow i rozwalin! Twoia 
b» piżytomność , 1 twoia strowość , poftrach 
5» na me zmyfły rzuciły; lecz trafiaiąca pra- 
» wda; iasne 1 prote tłumaczenie fig w 
+ twey mowie; wraca ufność mey duszy: 
5, Przebacz niewiadomości moiey. Nielte= 
a» ty! Człowiek ieżeli icf zaślepiony, ta 
s; więc co ftanowi iego utrapienie; mozez 
;, ftanowić i iego wyltępek? Mogłem nie 
s znać głosu rozumii, ale poznawszy nie 
„» odrzucatem ge od fiebie , ach! ieśli czys 


5; tasz w sercu moim, wiesz'iak ufilnie żą= 


da prawdy, wiesz iak gorliwie o nią wys 
;, wiaduie fie, ... i Mie za niąż ubiegaią= 
+ cego fig widzisz mnie w tych mieys 2 
hs odległych? Nieftety | przebiegiem tę 


s ziemię; zwiedziłem W fie i Miafta; a nie 


% widząc nigdzie tylko nędzę i spulteszes 
Bi j 
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» nie, uczucie nieszczęść dręczących póa 
» dobne mnie iefeftwa, głębokim smy- 
» tkiem przeięło duszę moią „y mowitem do 
Gebie wzdychaiąc: Ach! Człowiek, czyż 
na to ftworzonym , aby doznawał utrapienia 
i smutku? i skłoniwszy moy umyft ku roz» 
myślaniu nad dolegliwościami naszemi, pra- 
gnąłem odkrycia środkow onym zapobie- 
gaiących. Rzekłem daley:” odłączę fie od 
„ amspołeczeńltw zepsutych; oddalę fie od 
99 pałacow w ktorych dusza sytością kazi 
55 swe obyczaie, i od chatek w ktorych 
» upodla fig przez nędzę. Zagtębię fie w 
`» pultyni i żyć będę pomiędzy rozwalina- 
» mi; będę dochodził z pamiątek dawnych 
» mądrości czasow przeszłych; z posrod 
» grobow, będę zaklinał ducha ktory nie- 
» gdyś w Azyi ziednywsł świetność Pań- 
» ltwom, chwałę Narodom. Zapytam fie 
» popiołów Prawodawcow przez iakie spre- 
» Żysy podnoszą fie Państwa, lub przyśpiesza 
» Jig Ich upadek; z iakich przyczyn rodzą fię 
» pomyślności lub kięfki Narodow ; na iakich 
99 nakoniec zasadach może być ustanowiony po- 
go Key spoleczeństw i uszczęśliwienie luðzi. 3 
A-zamilknąwszy ; oczy maiąc spu- 
szezone; czekałem odpowiedzi Geniusza. 
Pokoy i swoboda, odpowiedział, niechay 


v 
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zftapig na tego ktory pełni sprawiedli- 
wość! Młodzieńcze !: Ponieważ twe serce, 
w proftey szczerości dochodzi prawdy, po- 
nieważ oczy twoie mogą ią jeszcze roze 
znać pomimo zafłony przesądow > twoia 
więc proźba mie będzie daʻemną. Wyfta- 
wię ci na widak prawdę którey wzywasz3 
poprowadzę twoy rozum do roftropnych 
czynow , za ktoremi fig ubiegasz; wyiawię 
przed tobą mądrość grobowcow i naukę 
wiekow ... A zbliżywszy fie ku mnie 51 po= 
łożywszy rękę swą na głowie moley, rzekł 
do mnie: wznieś fie śmiertelny, i oswobodź 
twe zmyfły od ciemnoty „ która przeyrzeć ci 
nie dozwala ..... I nagle iakoby ogniem Nie- 
bieskim przecięty, związki ktore nas tu na 
dole utrzymują , zdawały fię rozwiezy WAĆ 
itak iak dymek letki z lotem Geniusza 
porwany; uczułem fię być w gofne czę- 
ści powietrza przeniefiony. ‘Tam z naywie¢- 
kszey wysokości pawietrzney spozieraiąc 
na ziemię, nowy spoftrzegłem widok. Pod 
nogami memi, pływaiąca w powietrzokre- 
gu kula, podobna do kuli Xigzycowey> 
lecz nie tak wielka i nie tak iasna, wyfta- 
wiata mi iedną z swoich powierzchni (*)s 


ram — eea 


(#) Zobacz Kopersztych pod Nrem 8. iedną per 
towe ziemi wyobraxaigcy. 


24 Rezaezrat IV: 

ktorey okragta płaszczyzna wielkie miata 
plamy, z ktorych, iedne białawe i chmu- 
rzyfte, inne brunatne; zielone lub szara- 
we, oczom wydawały fie. iT ufłniąc od- 
kryć, coby to były za plamy, ? Człowie- 
» cze ktory dociekasz prawdy, rzekł do 
» Mnie Geniusz. poznaieszze to widowi- 
» sko? O Geniuszu ! odpowiedziałem, gdy- 
» bym z inney ftrony nie widział kuli Xię- 
» Zycowey, brałbym za taką te, na ktorą 
» patrzę, gdyż wszelkie ma podobieńftwa 
9 do tamtey płanety uważaney przez Te- 
» leskop w cieniach zaćmienia: możnaby 
» hawet wnofić, iz te rozmaite plamy, są 
»» morza i lądy. 55 

» Nie inaczey odpowiedział ; są te mo» 
9, rza i lądy a nawet tego samego pułkrę= 
» ŻA na ktorym ty mieszkasz... 

>, Co! zawołałemtaż to ziemia na któ- 
» tey śmiertelni mieszkają ! ,, 

Tak ict, powtorzyt: ta rozległość 
ciemnawa ( brunatna ) zaymuiąca nie tegu- 
larnie wielką część okragtey płaszczyzny; 
3 otaczaiąca ig ze wszyftkich prawie bokow, 
ieft właśnie to co zowiesz Oceanem wiel- 
kim, ktory, od biegunu południowego , po» 
suwaige fig ku ekwatorowi, fotmuie wiel- 
k3 odnogę Indyi i Afryki, przedłuża fie poe 
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tym ku Wschodowi pomiędzy wyspy Maley- 
fkie aż do granie Tartaryt; ku Zachodowi 
zaś oblewa lądy Afryki i uropyg» tozciąga= 
iąc fie aż do Azyi potnocney- 

Pod nogami naszemi, ten pułwysep w 

; Sen 
pohaci czworgranney » ieft to pufta Ńraina 
Arabows ląd zaś wielki po piawey iego ftro- 
nie, w wnętrzu swoim rownie prawie pufty 
i suchy, po brzegach tylko zielonawy, ieft 
kray gotacy w ktorym mieszkaią ludzie czar- 
ni (*). Na Pulnoc z drugiego brzegu mo- 
rza nieregularnego, 1 podługowato wą- 
skiego (**) są krainy Ruropeyskie obfite. 
w łąki i pola urodzayne : Po.prawym brze- 
gu putwyspy 5 począwszy od morza Kaspiy- 
skiego rozciągają fię rowniny śnieżne 1 go- 
łe Stepy Tatarfkie. Wracaigc fig ku nam 
spoftrzegamy tę rozległość białawą » ieft to 
smutna i ogromna Pustynia Kobis odzielaią= 
ca Chiny od reszty części świata. Widzisz 
to Pańftwo, ktorego ziemia morzem popru= 
ta, usuwaiące fię przed spoyrzeniem na- 
szym w poftaci ukośnie ku swym brzegom 
naginaigcey fię; te odnogi rozpierzchnio= 
ne, i wszyfikie te ziemi kawałki pozpto= 


po 


a 


© Afryka. 
(**) Morze- srodziemne, 
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SZONE 5 są to wyspy i putwyspy ludow Maa 
łayfkich > smutnych właścicielow wonności, 
zapachow i innych aromatow. Ten troy= 
gran w morze wypuszczony , ief to fławny 
putwysep Indyi. Widzisz bieg wezykowa- 
ty Gangesu, przykre góry Tybetu, szczęśli- 
wą i swobodną dolinę Kaszemiru (12) sol- 
ne puftynie Fersow, brzegi Eufratu i Tygru, 
ścieśnione łoże Fordanu (4) i kanały samoa 
tnego Nilu. ( Zob: Kopersztych zgi. ) 

O Geniuszu, rzektem przerywając mu, 
tak wielka odległość przedmiotow nie do- 
zwala dofiągnienia onych wzrokiem śmięr» 
telnego,... natychmiaft za dotknięciem fig 
wzroku mego , oczy moje ftały fie byftrzey- 
szemi od orlich, a iednak rzeki nie wyda- 

wały mi fie tylko jak wfłążki przewiia- 
iące fie, góry iak pagorki wezykowate , a 
Miaft położenie podobne byto:do szacho» 
wnicy. 

A wyliczaiąc mi wszyftkie a > 
$ci, i skazuige palcem na przedmioty: 
kupy gruzow, rzekł do mnie a 
tey wązkiey dolinie ktorą Nit oblewa, są 
smutne reszty Miaft bogatych, ktoremi fig 
niegdyś ftarożytne Kroleftwo Etyopii py- 
aznito (e). Oto są szczątki iego ftolicy , 
4ebow o stu pałacach (7) Praprababka iż tak 
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zeke Miaft dawnych» pamiątka dziwaczne- 
go losu. Tam to lud teraz zapomniany s 
w ten czas kiedy wszyftkie inne w barba- 
rzyńftwie i dziczy zoftawaty, dochodził 
ierwiaftek nauk i kunsztow; a todzay lu- 
dzi dziś wyłączonych z spoteczeńftwa , dla 
tego że maią włosy kędzierzawe, i płeć czare 
ną, zasadzał na mauce uftaw natury syfte- 
mata cywilne i pobożne; ktore do tych czas 
jęszcze światem rządzą. Niżey widzisz te 
punkta szarawe, 84 to piramidy (1) ktorych 
olbrzymia cię przeftraszała wielkość: pa 
drugiey ftronie to nadbrzeże , (3) ziedney 
morzem z drugiey zaś ftrony pasmem gór li» 
cznyćh ścieśnione, było niegdyś fiedliskiem 
ludow Fenicyiskich; tam to były potężne 
Miafta Tyru} Sydonu, Afkalonu, Gazu i Be- 
rytu, Ten ponik wody bez nyścia swego» 
ict to rzeka forðan, a te opoki suche 1 
twarde, byty niegdyś widowiskiem przy- 
padkow ktore świat napełniały. Oto masz 
tę puszczę Horeb i tę Górę Synai (5), gdzie 
człowiek głęboko prżenikaiący i śmiały a 
używszy sposobow pospolitwu nie znanych, 
utwierdził zasady, ktore na cały Rod wpływ - 
swoy rozciągały. Na piaszczyfiey rownie 
nie tuż graniczącey nie spofirzeżesz iuż ani 
śladu świetności; a wszelako tu był skład 
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bogactw. Tu były porty Ióumei (g) z kto» | 


tych Flotty Fenicyiczykow i Zydow okrą- 
żaiąc brzegi pułwyspy Arabskiey żeglowa- 
ły do wybrzeża Perskiego po Perły .He- 
vilii, złoto Saby i Ofiru. Tak ieft, tam to 
nad owym brzegiem Omanu i Bahr ainu była 
ftolica handlu i zbytku, ktore w swych 
obrotach i odmianach ftanowily los ludow 
flarozytnych: tam to był dowoz nayobfi- 
tszy korzeni i drogich kamieni Ceylanu, 
Bławatow Kaszemiru, dyamentow Golkon- 
dy, ambsy z Maldywii, piżma z Tybetu, aloe- 
su z Kochinu, małp i pawiow z ftatego lą» 
du Indyi, kadzidła z Adramatu, mitry, sze- 
bra, piasku złotego i kości fłoniowey z 4- 
Jryki; a ztamtąd ptzesyłanemi będąc to 
pfzez morze czerwone, na okrętach Ægi- 
pfkich 1 Syryifkich, zoftawiały korzyści po- 
mnażaiące coraz bogaćtwo Tebow, Sydonu y 
Memfis i Jerozolimy; to pod gore Tygru i 
Eufratu płynąc, wzbudzały ćzynnośc Na- 
rodow Aflyryiskich, Medow, Chaldeyczy= 
kow, i Persow; te zaś doftatki według zte- 
go lub dobrego użycia ktore z nich czynio- 
no, wznófity lub obalały koleią ich pano- 
wanie. Tu masz fiedlisko wspaniałego Mia- 


fta Persepolis, ktotego spoftrzegasz kolu- — 


wny (8) Ekbatinu (9) ktorego fiedmiowa- 


4 
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łowe opasanie zńiszczone; Babilonu (10) 
ktore oprócz kup gruzow i zkopaney zie- 
mi, już nic nie pofiada (4); Niniwy (IE) 
ktorey nazwisko ledwie iuż znane, Ta- 
psaku, Anathotu ; Gerry, i tey spuftoszoney 
Palmyry. O imiona na zawsze uwielbio- 
ne! Niwy fławne, okolice pamiętne! Ileż 
to wasz widok nie wyftawia nauk wybor- 
nych! Ileż to głębokich prawd na powietz- 
chni tey ziemi napisanych! Pamiątki cza- 
sow przeszłych , zwroćcie fię w mey my- 
śli! Mieysca świadkami życia Człowieka 
w tylu różnych wiekach, wyftawcie mi 
odmiany szczęścia iego! Mowcie iakie do 
tego byty powody 1 sprężyny! Powiedźcie, 
z iakich zrządeł czerpał sw obody swoie 4 
klęski! Jemu samemu odkryicie nieszczęść 
iego ptzyczyny! Naprowadźcie go okaza- 
wszy mu błędy ktoremi fie mamit ! Naucz- 
cie go właściwej jemu mądrości; 4 do- 
świadczenia przeszłych Pokoleń, niechay 
fie fanga obrazem nauki i zaszczepem szczę” 
ścia dla teraźnieyszych i przyszłych. 
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ROZDZIAŁ V: 


STAN CZŁOWIEKA NA SWIECIE. 


Po kilku minutowym milczeniu Geniusz 
powtornie w tych flowach zaczął. 
Powiedziałem ci o przyjacielu prawdy! 
daremnie Człowiek utyapienia swole nie- - 
znaiomyim przypisuje sprawcom s i onym do- 
legliwości swoie powierza, gdy mu wyo- 
brażenie ptonne , podchlebne za nim wfta- 
wienie fig tuszy; daremnie swym klęskom 
przyczyny taiemne i obce wynayduie: w poa 
wszechnym porządku świata, ftan iego bez 
wątpienia trudom i przeciwnościom podda- 
ny; a iftota iego zapewne wyższe fity rzą- 
dzą; te jednak fiły ani są wyrocznią śle- 
pego przeznaczenia, ani przywidzeniem 
uprzedzonych lub dziwacznych iftet: ró- 
wnie iak światem ktorego składa cząftkę 
rządzą Człowiekiem ultawy naturalne , po- 
rządne w swym biegu, naępnie wynika- 
iące w swych skutkach. niewzruszone w 
swey iftności; a tę uftawy. zrzódło powszee 
chne klęfk i swoboQ, nie opodal w gwiazdach 
napisane ani w zbiorach praw ukryte znay- 


Ora CzrówiekA NA Świecie. fi 
duią fie: wcielone do natury iefteftw ziem- 
skich, i zich iftnością ziednoczone w ka- 
żdym czafic, ma każdym mieyscu przyto= 
mnemi s} Człowiekowi? wrazaiq fig na umy- 
śle iego, oftrzegaig iego rozum; niosąe W 
każdym poftępku karę iego' i nadgrodę. 
Niechay tylko Człowiek zagłębia fig w tych 
uftawaeh, niechay śledzi naturę iestestw ie- 
go otaczających i swoią własną, a pozńa za- 
pewne sprawcow swego przeznaczenia; 
dowie fię o przyczynach swych nieszczęść; 
i o środkach iakiemi im zapobiedz ! 

Kiedy taiemna fila wszystko ożywiaiąca 
uksztatcita świat na ktorym Człowiek prze= 
mieszkiwa , wpoiła w składające go iefteftwa, 
istotne wlasnosci, ktore ftały fig prawidten 
szczególnych ich obrotow, łącznią wzaic- 
mnych między sobą związkow , przyczyną 
zgodgości ogułu; a ztąd ułanowiony zoftał 
doskonaty porządek przyczyn i skutkow » 23- 
sad i znich wynikających wnioskow , któ- 

ty; rządząc ogułem pod pozorem przypadku 
utrzymuie rownowagę świata: i ta sama fiła 
zbiegiem wnioskow pofiępuiąc, przywła- 
szczyła ogniowi ruch i dzielność, powie- 
trzu sprężyftość, ciężkość i miąższość cia- 
łom; zrobiła powietrze lżeyszym od wody» 
a kruszec cięższym od ziemi, drzewo rząd- 
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szym od ftali; nakazata ptomieniowi aby fig 
unofił, kamień aby na doł spadat, roślina ' 
aby rolla; Człowiekowi zaś chcąc go na 
tylu iefteftw napaści wyfławić, a wszelako 
niedołężne życie iego zachować, nadała 
moc czucia. “Za pomocą tego przymiotu s 
każdy poftępek szkodliwy zadał iftności ie- 
go uczucie smutku i boleści, 4 każdy po« 
ftępek dogodny przyniofł mu uczucie przy- 
iemne i swobodne. Tym to uczuciem; 
Człowiek wnet zwrocony od tego co ziny- 
fly iego razi, wnet pociągniony ku temu; 
co im podchlebia, przymuszony zoftał u- 
trzymywać i kochać życie swoie. Miłość więc 


- fiebie samego, żądza dobrego bytu, wstręt oð 


bólu } te to są istotne i pierwiastkowe ustawy 
człowiękowi przez Samą nature wskazane; 
które , władza nakazuiąca, iakakolwiek ona 
iek, a niemi był rządzony, uftanowita ; 
i'te to są uftawy, które, podobne do uftaw 
w ruchu świata Fizycznego będących, fta- 
dy fie prawidtem proftym i obfitym we wszy« 
ftko to, co fię wydasza w świecie morals 
nym. 
Taki ie więc fian Człowieka: z je- 
dney ftrony poddany, działaniom otaczaią= 
cych go elementow rozmaitych i nieus 
chronnych dolegliwości doznawać mu przys 
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"chodzi, i w tym wyroku natura okazała 


mu fie okrutną, Z drugiey ftrony sprawie- 
dliwa a nawet dobro oczynna; nie tylko u- 
miarkowała uciski te, wzaiemnością po- 
myślności » ale nadto, nadała Człowiekowi 
moc pomnozenia tych „1 zmnieysz zenia tam- 
tych, zdawała fig do niego przemawiać : : 
Stabe dzieło rąk moich, nic ci niewin- 
nam, a daię ci życie; Świat ns ktorym 
cię osadzam, nie dla ciebie był ntwo- 


39 
3? 


33 
„ zony, a wszelako dozwalam ci z: niego 
s» Użytku; znaydziesz w nim dobie ze złym 
» pomieszane: od ciebie zawifło roztożnić 
» one, do ciebie należeć będzie prowa- 
„ dzenie twych krokow przez ścieszki 
„ kwiatem lub cierniem ufiane. Bądź Pa- 
„ nem losu twego, tobie twe przeznacze- 
„ mie zoftawiam. 5, Tak ieft, Człowiek 
fiat fig sprawcą swego przeznaczenia; on to 
sam utworzył na około fiebie pomyślność 
lub niepowodzenie szczęścia swes 


o 


ja ie- 


żeli na widok tylu dole gliv vości; ktore go 
w swym życiu dtęczyły 5 znaydzie powod 
utyskiwania na swą fłabość, i nieroftro- 
pność , zważywszy iednak z iakich pocho= 
dzą zrzodeł, a do iakiey wysokości wznięść 
fię potrafił, więcey może będzie miał pra- 
wa przekonywania fie o swey file, i cheł- 
pienia fig z swego dowcipu. 
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ROZDZAŁRAA Vk 


STAN CZŁOWIEKA PIERWIASTKOWI. 


y 
W PrwRwIiasTkACH swoich Człowiek, 
Stworzenie nagie na ciele , ciemne na umyśle , 
losowi ptzypadkowemu zoftawione , wi- 
dział fię bydź porzuconym na tę dziką i puftą 
Ziemię. Sierota , opuszczony od nieznaio- 
mey sobie władzy ktora go utworzyła, nie 
nyrzał na około fiebie żadnych iestestw 
ktoreby z Niebios zśtąpiły dla oftrzezenia 
go o potrzebach ktore tylko xmyflom (wym 
winien, i dla nauczenia obowiązkow ktote 
jedynie 2 potrzeb iego fię rodzą. Podobny 
do innych zwierząt bez doświadczenia prze- 
szłości, i bez przewidywania przyszłości 
błąkał fię po gęftych lasach za inftyktem 
tylko natury idący,i nim rządzony: uczue 
cie dotykaiqce głodu doprowadziło go da 
żywności; i wzbudziło w nim ftaranie utrzy» 
mania fiebie ; ostra pora roku, zrodziła chęć 
edziania ciała swego, i ździałał sobie sza« 
ty; za filnisyjzym  iefzcze idqc powadem 
rofkofsy 5 zbliżył fig do podobnego sobie 
jefteftwa i uwiecznił swoie plemie. 


Tym 
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Tym sposcbem wrażenia budzące fity 
jego przyrodzone , ktore z przedmiotow ota- 
czaiących go przeymowat, ftopniami rozum 
iego sposobiły , i zaczęły go z grubey nic- 
wiadomości wydobywać ; przyciskaiące po- 
trzeby wznieciły w nim przemy ff, niebespie- 
czeńftwa sposobiły w nim odwagę ; nauczył 
fig zioła pożyteczne od szkodliwych roz- 
różniać, Elementa sobie podbijać, za zdo- 
byczą fie uganiać, życia swego bronić , i 
ulżył sobie swą nędzę. 

Tak więc miłość fiebie samego, witret 
od bolu, chęć dobrego bytu były profte i 
potężne sprężyny, ktore Człowieka z dzi- 
kiego i barbarzyńskiego ftanu, w iakim go 
natura umieściła, wyprowadziły ; i gdy te- 
raz w swym życiu obsypany fie widzi swo- 
boda, gdy w każdym dniu iakiey$ przyie- 
mności doznaie, śmiało sobie poklaskiwać 
i powiedzi¢ może: ” Ja sam ieftem tworcg 
59 otaczaiacey mnie swobody, ia sprawcą 
ə» mey szczęśliwości; mieszkanie bespie= 
» czne, odzienie wygodne , pokarm doa- 
» tnii zdrowy, łąki śmieiące fig, polażyżne, 
„ winnice obfite, kraie zaludnione; wszy- 
» ftko ief dziełem moim, bezemnie ta zie- 
» mia. w nieporządku zoftawiona , ftałaby 
» fig była zaraźliwym bagniskiem, dzikim 
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„ lasem, i oktopną puftynią. s == Takieft, | 
tworczy Człowieku | odbierz”hołd tobie 
winny! Tyś zmierzył rozległość Niebios, 
doszedłeć Gwiazd wielkości, uchwyciłeś 
błyskawicę w Obtokach , uśmierzyłeś burze 
i nawałności Morza, podbiłeś sobie wszy- 
jtkie Elementa! Ach! iakim sposobem mo- 
gło fię tyle wspaniałych przymiotow z tylo 
błędami pomieszać! ` 


w 
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ROZDZIA VIE 


POCZĄTEK TOWAR ZYSTH. 


J zpxarowoż, pietwfi Ludzie , błąkaiąc fie 
po lasach i nad brzegami Rzek, ubiegaiąc 
fię za zwierzyną i tyb połowem , Myśli- 
wi ci i Rybacy; niebespieczeńftwem oto- 
czeni , od nieprzyiaciot napadnięci; gło- 
dem, tobafitwem; i dzikim zwierzem zmę» 
czeni, uczuli swą fłabość szczególną. A 
spolną potrzebą bespieczeńftwa i wzaiemne= 
go uczucia rownych dolegliwości porusze- 
ni, złączyli swe fiły i sposobności. Gdy . 
jeden z nich w niebespieczeńftwie zoftawał, 
inni go ratuige na pomoc mu przybywali 3 
gdy iednemu na żywności zbywało, drugi 
fig z nim swą zdobyczą dzielił. Tym sposo- 
bem taczyli fie Ludzie w iedity gromadę , dla 
ubejpieczenia fwotey exystencyi , “Ala pemnozenia 
fit i dla ebronienia fióobod fwoich. Mitosé 
więc własna, ftała fie pierwfiym początkiem 

Towarzystw. 
Powtarzane doświadczenie rożnych 
przypadkow , trudy obłąkanego i poniewici- 

C ij 
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skiego życia, kłopot z częftego pochodzą- 

cy niedoftatku, wciągnął umyfł do częftych 

rozmyślań, Ludzie zaczęli o sobie radzić i 

rzekli do fiebie: ” Na cóż mamy dni na» 

ə sze na tym trawić, ażeby na nieurodzay- 

» hey ziemi skąpo porzucone owoce zbie- 

5, rać? na co fiły nasze niszczyć uganiaiąć 

3» fig za zdobyczą , ktora przed nami w wo- 

a dzie i w lasach uchodzi? na co nam nie 

„ zgromadzić do fiebie zwierzęta te, kto» 

» re nas żywią? Czemu nie przyłożyć fta- ' 
„ rania ku rozmnożeniu i utrzymywaniu / 
yy onych. Ich płody będą nas żywić, tym 
59 zaś co znich zdeymiemy „ będziemy fię 
„ odziewać, a tak żyć będziemy wolnemi 
» od trudów codziennych, i troski o dzień 
> intrzeyszy uftaną.,, I tak Ludzie ieden 
drugiego wspieraiąc uchwycili letkonożną 
Kozę , boiaźliwą Owieczkę , poymali cier- 
pliwego Wielblgda, dzikiego Byka i zar- 
skiego Konia; a poklaskniąc sobie i cheł- 
piac fie z swego przemyfłu , fiedli z ukon- 
tentowanym umyffem, i zaczęli kosztować 
spoczynku i swobody ; Miłość więc fiebie fa- 
mego, fprezyna do wfzelkich rozmyślań i uwag? 
{tata fig. Matką wjzelkiego przemyflu i dobres 
go bytu. 
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Kiedy więc Ludzie częftokroć cało» 
dziennie swobodne chwile trawiac, udzie- 
lać sobie na waaiem swoie myśli mogli; 
obrocili uwagę i ciekawość swoią na zie- 
mię, na Niebo, i na fiebie samych. Uws- 
żali bieg i poty roku, wpływ Elementow; 
własności owocow i zioł , i przemyélali nad 
pomnożeniem onych użytku. Pomiarkowa- 
wszy w tożnych okolicznościach, iż nie: 
ktore nafiona w małey swey łupince zamy- 
kaią pokarm zdrowy , ktory przeniefionym 
i konserwowanym bydź moze, nasladowali 
w tym działania natury, powierzając zice 
mi ryż, ięczmień i żyto, ktore nad ich spoe 
dziewanie plon z fiebic wydały; a wyna= 
lazłszy sposobottzymania w mażey rozległości 
bez przefedzania mnoitwa żywności i zapafu na 
czas dlugi, porobili sobie fiedliska mieysco- 
we, pobudowali sobie domy, pozaktadali 
Wie, Miafta; poformowały fię Ludy i Na- 
fody; i miłość fiebie samego okazała całą 
zdolność umyfłową , i fity ciała ludzkiego. 

Człowiek więc iedynie za pomocą 
zdolności swoiey potrafił fig wynieść do 
zadziwienia godney wysokości, terazniey» 
szego swego szczęścia. Nadto szczęśliwy 
gdyby pilnym doftrzeganiem wcieloncy ic= 
fieftwu swemu uftawy , wiernie iey iedyny 
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i ifotny zamiar wykonał! Ale nicftety! niee 
roftropnoscig uwiedziony s wkrotce fie za: 


pomniał „i przeszedłszy granice sobie przes ` 


pisane, zapędził fie w Labirynt błędow i 


nieszczęść, i miłość wlafna taz  zaślepiona 


drugi raz nierządna frata fie obfitym Źrzo» | 


dłem utrapień i nędzy. 
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ROZDZIA- VHL 


, 
ZKZODŁO NIESZCZĘŚĆ TO- 
WARZYSKICH. 


cer 

W SAMEY iftocie , ledwie co tylko Ludzie 
mogli odkryć swoie przymioty , aż natych- 
miak opanowani powabem przedmiotow fte- 
chcących ich zmyfły , oddali fig zupełnie 
wyuzdanym namigtnosciom. Juz więccy 
nie przeftawali na tey ilości flodkiego uczu- 
cia, iakie PRzywiązAaŁo przytodzenie do 
ich prawdziwych potrzeb, aby ie połączyć 
z ich bytem; nie kontenci z dobrodzieyftw s 
ktorych im ziemia udzielała lub ktore do- 
ftarczał im przemyłł , zaczęli chciwie zgro- 
madzać użytki, i napadać na pofiadaną przez 
Braci swoich własność, a tak, Człek mo- 
eny wynioft fig nad ftabego, aby mu wy- 
drzeć owoc pracy iego, a fłaby. wezwał 
wpomoc podobnego fobie dla odparcia gwat- 
tu. Dway zaś mocni powiedzieli sobie na 
co mamy trudzić rece aby zapracować po» 
żytki, ktore fie wreku fiabych znaydnią, 
ałączmy fie razem 1 odrzyimp ich, oni ZA 
nas pracować mogą a my bez trudu używać 


42 Rozpzrtax VIII. 
będziemy. Otoz mocni złączyw/zy fie na 
uciemiężanie, a flabi dla dania im odpo- 
ru, Ludzie nawzaiem fig uciemiężali , tak 
dalece: że ofiadła na ziemi niezgoda po- 
wszechna i okropna, w ktorey namiętno- 
ści, odradzaiąc fię pod tyfiącznemi kształ. 
tami, nie przeftawaty wciągać pasma nic- 
szczęśliwości, na rodzay ludzki. 

Tak więc miłość wtafna, ktora będące 
umiarkowaną i rostropng byta: początkiem 
Jkczęścia i Bofkonałości, zoftawszy ślepą i 
nierządną , Rata fie niszczącą trucizną; « 
chciwość 4 corka i towarzyszka niewiadomo» 
ści, zoftata źrzodłem wszelkich klęsk, kto- 
te spuftoszyły ziemię. 

Tak ieft, Nrewiapomość i Cuciwos¢! 
te to ieft e érzodto « wszyftkich 
udręczeń życia ludzkiego. Przez nie to 
Człowiek fałszywe sobie czyniąc wyobra- 
żenia szczęścia własnego; niepoxnawat lub 
targat prawa natury, względnie fiebie s2- 
mego do otaczaiących go przedmiotow s i 
szkodząc własnemu bytowi, zgwałcił mom 
ralność każdemu iestestwu wcieloną. Przez 
te to namiętności /ferce iego przed litością © 
a rozum przed fłusznością zamknięte maige, 3 
uciemiężał , trapit bliźniego swego, i 
gwatcił moralność  towarzyfką. Niswiado~ 


pt 
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mość i chciwość uzbroiły Człowieka prze- 
ciwko Człowiekowi; Familią przeciwko 
Familii, Lud przeciwko Ludowi, a zic- 
mia ftała fię widowiskiem krwawym nie- 
zgody i tupieRwa. = Przez Niewiadomość 1. 
Chciwość Woyna potaiemna burząc wpośtod 
fiebie Narod, rożniła Obywatela od Oby- 
watela „i rowne sobie spoteczenitwo po- 
dzieliło fię na Uciemiężyciełow i Uciemię- 
żonych, na Panow i Niewolnikow; przez 
nie to Naczelnicy Narodu iakiego, wnet 
zuchwatoscig i: wyniofłością nadęci, z wła- 
snego łona oręża dobywali, za pomocą więc 
Chciwości naiemniczey i przekupney zafan= 
dowali Despotyzm polityczny; lub też Swig- 
foizi chytrością i obłudną świętością napet- 
nieni, sprowadzali z Nieba kłamliwe wta- 
dze, iarzmo świętokradzkie ; za pomocą więc 
tatwowierney Chciwości, ufundowali Despo- 
tyzm Religii :przez nie nakoniec, wyobra- 
żenia, dobrego i złego, fęrawiedliwości i 
nie/prawiedliwoset y wyftepku i' cnoty; od- 
rodziwszy fię, iż tak rzekę i przeiftoczy- 
wszy swą własność, pogrążyły Narody 
w odmęcie błędow i przeciwności.  Chci= 
wość Człowieka i niewiadomość iego! +. *« 
Te to złoczynne Duchy ktore zniszczyły 1 
spufoszyły ziemię! Te to są wyrocznie loe 
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Jow, ktore zburzyły Narody ! Te to są 


przekleńftwa, ktore Nieba na te niegdyś : 


tlawne mury spuściły, i okazałość Miafta 
łudnego , w smutną i żałobną samotę 
pełną rozwalin zamieniły..... Gdy iednak 
wszylłkie te klęski ktore Człowieka roz- 
dzierały z własnego iego łona wyszły, w 
sobie samym więc powinien był znaleść 
środki na odparcie onych, i tam ich nam 
śledzić wypada. 
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ROZDZIAŁ IE 


POCZĄTKI RZĄDOW i PRAW. 


W samEY iftocie wkrotce naftąpiło, że 
ludzie znużeni klęskami, ktore sobie na- 
wzaiem zrzqdzali, do pokoiu wzdychać po- 
częli; a zaltanowiwszy fie nad nieszczę- 
ściami swemi, i onych przyczyną powie- 
dzieli sobie ” Namiętnościami naszemi u- 
„ wiedzeni, szkodziemy sobie nawzajem y 
» gdy zaś każdy wszyftko opanować pra- 
gnie, ztąd wynika, iż nikt nic nie po= 
fiada; to co dziś ieden drugiemu zagar- 
nie, nazajutrz mu wydarte bywa; chci- 
wość więc nasza na nas samych szkodli- 
we skutki zwraca. Wybierzmy sobie S¢- 
dziow polubownych 4 którzyby Prawa na- 
sze tozeznawac, i rozterki zaspokaiac 
mogli; gdy mocny przeciw flabemu po- 
» wftanie, sędzia go wftrzyma, a na od- 
oy patcie gwałtu, rak naszych użyież ży= 
cie i maiątki nasze, pod zabespiecze= 
„ niem i obroną powszechną zoftawać ma- 
s ią, a tak wszyscy z swobod dobroczyn- 
ney natury korzyftac będziemy: s 


k 
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Zofiały więc zawarte w gronie To- 
warzyllw, wnet wyraźne, wnet Jomniemalne 
umowy, które ftały fie prawilłem czynno- 
ści osob szczególnych, wagą ich Praw, i 
ustawą wzaiemnych ich zwiazkow. Ufta- 
mowiono kilku mężow , dla, zachowania ta- 
kowych przepisow , a lud powierzył im wa- 
ge aby Prawa ważyli, miecz zaś aby prze- 


‘Tym sposobem dopiero uftanowiła fig 
między ludźmi szczęśliwa rownowaga fił i 
czynności, bespieczeńftwo powszechne za- 
pewniaigca. Imiona fłuszności i sprawic- 
dliwości uznane i szanowane na ziemi zo- 
itały; Człowiek każdy mogąc w pokoiu 
używać owocow pracy swoiey, oddał fig 
zupełnie poruszeniom umyfłu swego i skłon- 
nościom duszy; a praca rzetelnością tub, 
nadzieia korzyści wskrzeszona i utrzymy~ 
wana, wylęgała wszelkie bogactwa natury 
i przemyfłu; kłosy okrywaty pola, trzody 
pally fig w dolinach, owoce i winnice 
przyozdabiały wzgorki; morza okrywaty fig 
okrętami i Człowiek widział fig bydź szczę» 
śliwym i potężnym na ziemi. 

Tym więc sposobem nierząd z niero- 
Rropnosci Człowieka pochodzący, własną 
iego roftzopnością poprawiony zoftał ; tą 
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zaś roztropność była znowu skutkiem utaw 
natury, W ukształtowaniu iefteftwa iego. 

Dla zabespieczenia sobie swoich wła- 
snych uzytkow, szanował korzyści drugie- 
go; chciwość zatym znaydowała iuż swoią 
poprawę © miłości wlasney oświeconcy. 

Miłość więc własna, wieczna iż tak 
rzekę sprężyna każdego w szczególności , 
ftała fie zasadą iftotną i potrzebną wszel- 
kiego związku, i na przeftyzeganiu tey 
tylko ustawy naturalney, polegał los wszy- 
fikich Narodów ; Prawa pozawierane iugo- 
dą pozatwierdzane „ dopięłyż swego za- 
miara, spełniłyż wszyftkie tey uftawy na». 
tchnienia? Każdy Człowiek mocnym ine 
ftynktem poruszony, odkrył, i użył wszys 
ftkich przymiotow iefteftwu swemu właści- 
wych; a z mnostwa szczęśliwości szczególnych, 
powftała szczęśliwość publiczna. - Jeżeli 
zaś przeciwnie, te Prawa dzielności Czło- 
wieka przeszkadzały i szczęściu jego ta« 
mę zakładały? setce iego z prawdziwych 
sprężyn ogotocone, teschnito w nieczynno- 
ści, a z ofłabienia osob szczególnych, wy+ 
nikła niedola publiczna. 

Gdy zatym miłość własna gwałtowna 
i nieprzezorna nieufłannie człowieka prze- 
siw swemu bliźniemu podbudza, a przez to 
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do rozwiązania społęczeńftwa zmierza; fta- 
raniem więc było Praw, a wykonywaczow 
onych cnotą, miarkowania sporow z nie- 
nasyconcy chciwości pochodzących, utrzy- 
mywania między fiłami rownowagi, zabe- 
spieczania każdemu dobrego iego bytu, aby 
w przypadku niezgody spoteczetiliwa 'ie- 
dnego z drugim, wszyfikie członki szcze» 
gólne w utrzymywaniu i obtonie sprawy 
publicazney, równy interes miały. 

Wewnątrz więc flusznosé i dobroć Rza- 
dow i Praw , były dzielną przyczyną oka- 
załości i wspaniałości Narodow; Potęga 
zaś ich zewnątrz, liczbą tych ktorzy dodo- 
bra publicznego przykładali fie, i «w miarę 
ich gorliwości, ftanowiong bywała. 

Z drugiey ftrony rozmnożenie ludzi 
pomnazaige zawiłość ufianowionych mię- 
dzy niemi związkow, przytrudniły roze- 
znanje granic ich Praw: igtzysko ufawi- 
czńe namiętności ludzkich zradzało nie- 
przewidziane wypadki; umowy ftały fie błę- 
dnemi, niedokładnemi, lub wcale nie wa- 
żnemi:; flowem, Autotowie ustaw wnet 
zbaezaige od swego zamiaru, wnet go zu- 
pełnie przewracaiąc , wykonywacze zaś 
onych, gdy zamiiaft wfirzymywania chciwości 
drugich, własney swey fie oddali ; wszy» 

5 y 
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ftkie te przyczyny, rzuciły zamieszanie i 
nierząd między spoteczetiltwa; a zepsucie 
Praw i niesprawiedliwość Kządow.z chciwo- 
ści i niewiadomosci pochodzące , ftały ię 
zrzódłem nieszczęść ludow i zburzenia Nar 


rodow. 
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=) pozwie marne mere paa zea nZNEAĄ 


ROZDZIAŁ X 


PRZYCZYNY POWSZECHNE POMYSLNO- 
SCI NARODOW STAROZYTNICH. 


4. to o Człowieku! za mądrością ubie- 
gaiący fie, były powody zamieszania i oba- 
lenia Narodow ftarozytnych, nad ktorych 
rozwalinami uwagę twoią zafłanowiłeś! Na 
ktorymkolwiek mieyscu spocznie me oko, 
do ktoregokolwiek czasu zwtocę me myśli, 
wszędzie na umyśle moim wrażaią fig te sa- 
me prawidła wzroftu i zburzenia, wynie- 
fienia fię i upadku. Wszędzie gdzie tylko 
lud ieft potężny, Narod swobodny, tam 
Prawa z umow wynikaiące zgadzają fię z 
Prawami przyrodzonemi ; tam Rząd dozwa- 
la ludziom wolnego użycia swych przymio- 
tow, równego bespieczeńftwa ich osob i 
własności. Gdy zaś przeciwnie Narod oba- 
lać fie poczyna, albo zupełnie upada, tam 
Prawa, wyftępne lub niedoskonałe , albo 
też przez Rząd przeftąpione bywaią. Je- 
żeli zaś uftawy i Rządy w początkach mą- 
gre i sprawiedliwe , naftępnie z granic wy- 
kraczaia, ztąd to pochodzi iż przeyście 
od 


a 


Ja 
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od dobrego do złego, zawifio od natury 
serca ludzkiego, i zmiana ta częftokroć z 
kolei skłonności, z .wzroftu wiadomości ie= 
go, ze związków okoliczności i wydarzeń 
wynika, i tego dowody w dzieiach redzae, 
iu ludzkiego znayduiemy. 

W dziecinności Narodow, kiedy lus 
dzie po lasach ieszcze żyiąc, wszyscy ite 
dnakowym potrzebom poddani, wszyscy ice 
dnakowemi przymiotami obdarzeni, wszye 
scy sobie co do fil prawie rownemi, byli; 
i ta równość w utwarzaniu Iowarzyftw fta= 
ła fie powodem licznych korzyści: przez 
nią to każdy w szczególności czuige fig być 
niepodległym drugiemu, nikt nie był nie 
czyim niewolnikiem, nikt sobie nie wyoe 
brażał być Panem. Człowiek nowotny włae 
śnie, nie znał ani poddańftwa ani tyran- 
nii, doftatecznemi środkami swemu ieftes 
ftwu właściwemi opatrzony, ani miał w mye 
sli od *obcych pożyczać. Nie będąc nic 
winnym, nie pragnąc niczego; sądził Pra- 
wa drugich według swych własnych, i pos 
ięcie iego o sprawiedliwości było iasne i 
profte: a nie znaiąc sztuki prowadzenia ży= 
cia, wymyślnego, ftarał fie tylko o przyspde 
sobienie tego, ca było iftotnie potrzebnym$ 
przez nicdoltarck zbytku, chciwość iega 

B 
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uspioną była, ieżeli zaś obudzić osmielita 
fie, Człowiek w prawdziwych swych po- 
trzebach napaftowany , odparł go skute- 
cznie, i samo wyobrażenie takowego od< 
poru, utrzymywało szczęśliwą townowagę: 
~ Otoż równosć poczętkowa pomimo nie= 
pozawieranych umów, utrzymała wolność 
osob bespieczeństwo własności, 1 wprowa- 
dziła dobre obyczaie i porządek. Każdy, 
sam, i dla fiebie pracował, a serce zatru= 
nionego Człowieka nie obłąkiwało fig w zadzach 
wystepnych: Człowiek mało używał, lecz 
potrzeby iego były zaspokoione; a ponie- 
waż natura łagodna i względna mnicy roz- 
szerzyła potrzeby niż fiły iego, praca za- 
tym rąk iego wkrotce obfitość przysposobi- 
ła; obfitość zaś ziednała ludność: ziodzi= 
ty fie sztuki i przemyfł, rozszerzyła kę i 
wydoskonaliła nprawa roli, a licznym mić- 


szkańcem okryta ziemia, podzietita fig na | 


różne włości. 


Dopiero gdy związki między ludźmi. 


zawilszemi fię ftały , porządek wewnętrzny 
społeczeńftw trudnieyszym iuż do utrzyma- 
nia zoftat. Czas i przemyfł gdy zrodził 
bogactwa, chciwość rozszerzyła swoie gra 
nice. Łatwo utrzymuiąca fię równość mię- 
dzy osobami szczególnemi, nie mogła fig 


+ 
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inż utrzymać między Familiami. Rownoa 
waga naturalna przełamaną zoftata, na iey 
mieysce trzeba było użyć rownowagi przy« 
sposobioney; trzeba było pofłanowić Wo- 
dzow, uRanowić Prawa, a w początkowym 
iednak niedoświadczeniu nie mogło fię beż 
tego obeyść, aby nie były okryte oznaką 
chciwości ktora ie zrodziła, leez różne 
okoliczności zbiegły fig razem dla popra= 
wienia tego nierządu i dla ziednania aby 
Rządy sptawiedliwością fie powodowały. 

W ifocie Wodzowie Narodow w pos 
czątkach abych, obawiaige fig nieprzyias 
€iot zewnętiznych , ważną uznali rzes 
czą, aby poddanych swoich nie uciemiężali: 
zmnicyszaige bowiem przywiązanie Oby* 
watelow do swego Rządu, zmnieyszaliby 
tym samym środki | fite do odporu ; ułatwjas 
liby wtargnienia obcych, i dla zbytnich 
lub uroionych korzyści wyftawialiby wła» 
sną exyfencyg na niebespieczeńftwo. 

Wewnątrz Kraiu charakter ludow oda 
pierał tyrannią. Ludzie, od dawnych ind 
czasow przywykli do niepodległości, po* 
trzeby ich nadto były małe, uczuciem zaś 
fit własnych setce i umyfi wskróś przejęte» 

Narody gdy w szczupłych granicach 
zoftawaty, trudne więc byte poreżnieniś 


Dij 
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Obywatelow , dla uciemiężenia iednych 
przez drugich: nadto bowiem mieli wiel- 
ką łatwość znoszenia fig z sobą; pożytki 
zaś ich były bardzo iasne i profte. Przy- 
tym każdy z mieszkańcow będąc właścicie- 
lem i Rolnikiem żaden nie miał potrzeby 
zaprzedawania fiebie, i Despota nie zna- 
lazłby był niewolnikow ani dusz pszeku- 
pnych. 

© Kiedy więc powitawały niezgody, by- 
ły to nie inne, iak, między Pamilig a Fa- 
milią, między partyą , a pattyą, A kotzy_ 
ści z nich zawsze wielkiey liczbie dogo- 
dnemi były ; domowe te wrzawy wprawdzie 
żywszemi bywały , ale boiaźń wtargnienia 
obcych, uspakalała w predce wszelkie spo- 
ry: ieżeli iedna partya czuła fig być ucic= ; 
miężoną , tedy, ziemia będąc wszędzie 
otwartą , i ludzie w proftocie ieszcze ży- 
igcy, upatruige na każdym mieyscu dla 
fiebie korzyści, pattya więc uciemiężona 
odmieniała fiedliska i przenofiła swą nie- 
podległość na inne mieysce. 

Tym sposobem Narody ftarożytne po- 
fiadaty same w sobie niezliczone środki 
swobody i potęgi: gdy każdy Człowiek 
znaydował dobry swoy byt w uftawie Rza- 
du Kraiu swoiego , przyczyniał fig też gor- 
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liwie do iey utrzymania; gdy go Cudzo- 
ziemiec zaczepiał, bliskie i osobifte ucze- 
fnićtwo towarzyszyło mu w bitwie; bro- 
nit bowiem swoiey roli i swego domu; a 
gorliwość o własną swą sprawę; zrodziła 
gorliwość ku Qyczyznie. 

Ponieważ każdy uczynek Publiczno- 
ści użyteczny, ściągał publiczny szacunek 
i wdzięczność, każdy zatym ubiegał fig aby 
być użytecznym, a miłość własna pomnae 
żała talenta i enoty Obywatelskie. 

_ Ponieważ każdy Obywatel równym 

sposobem z osoby i z maiątku do dobra po- 
wszechnego przykładał fię, woyska więc i 
karby nieprzebranemi były, a Narody mo- 
gły ftraszną i gróźną fiłę wyfławić. 

Ponieważ ziemia była wolna i pofiada- 
nie oney bespieczne, i łatwe, każdy więc 
był właścicielem; a podział własności u- 
trzymywał obyczaje nieskażone niedopu= 
szczaiąc wzmagania fig zbytkowi. 

Ponieważ każdy sam dla fiebie rolę 
uprawiał , rolnictwo więc zwiększą gorli- 
wością utrzymywane było, żniwa były ob- 
fitsze ; a bogactwo osob szczegó nych, fta= 
nowiło bogactwo publiczne. 

Ponieważ obfitość żywności, sposob 
utrzymywania życia łatwym czyniła, lte 
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dność więc raptownie pomnazata fie, a Na: 
rody w krotkim czafie doszły do naywyz- 
szego ftopnia zupełney ludności. 
Ponieważ ziemia wiecey wydawała 
płodow , a niżeli ich zpotrzebowa¢ mozna 
było, zrodziła fig więc potrzeba handlu; 
naftąpiły między Narodami zamiany , po- 
mnazaigce ich czynności i wzaiemne ko- 
rzyści. 

- Ponieważ nakoniec niektore mieysca 
w pewnych Epokach, korzyść z dobrega 
rządu wynikaiącą , z korzyścią szczegól- 
niey czynnemu obrotowi sprzyiaigca po- 
zycyą łączyły, fały fig przeto fławnemi 
składami handlowemi, i fiedliskiem pote- 
żnym władzy i panowania. Ponad brze- 
gami Nilu i morza środziemnego, Tyru i 
Eufratu bogactwa Indyi i Europy skupio- 
ne, wzniofły naftępnie fta wspaniałych 
Miah ftołecznych. 

Narody ftawszy fię bogatemi , obraca- 
fy zbywaiace swoie doftatki na prace ku 
pożytkowi pospolitemu i publicznemu dą- 
żące; i to było we wszyftkich Narodach 
Epoką tych dzieł, nad ktorych okazało- 
ścią rozum fig zaftanawia; tych ftudzien Ty- 
ru, tamew i grobel (i) Eufratu, tych pod- 
ziemnych kanałow Medei (k), tych fortee 
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na puszczy, tych Wodowodnikow ( Aqux- 
ducty ) Palmyry, tych świątnic, tych kolu- 
mnadow ... a te niezmierne dzieła nieuci- 
skały Narodow, ponieważ były płodem 
równego i powszechnego zbiegu fit osob 
szczególnych, gorliwych, i wolnych. 
Narody więc ftarożytne opływały w 
swobody, ponieważ urządzenia ich Towa- 
rzyskie zgadzały fig z prawdziwemi ufta- 
wami natury i ponieważ ludzie używaiąc 
wolności i bespieczeństwa ich osob i ich wła- 
sności mogli odkryć całą rozciągłość swych 
przymiotow » i całą fiłę miłości własney. 
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PRZYCZINY POWSZECHNE REWOLUCJI 
i UPADKU NARODÓW STAROZYTNI CH. 


p 
W szaxiz Chciwość wzniecała między 
Ludzmi trwałą i powszechną walkę „ktora, 
tak szczególne osoby, iako i Towarzyftwa 
do wzaiemnych napadań zachęcaiąc , fata 
fig powodem naftępnie wynikaigeych Re- 
wolucyi, i odradzaiącey fie niespokoyności. 

I tak w dzikim i barbartzyńskim ftanie 
pierwszych Ludzi, chciwość ta śmiała i 
dzika nauczyła nayprzod tupieftwa, gwał« 
tow i zaboyftwa, i poftępki uobyczaienia i 
światła , na długi czas witrzymane zoftaty. 

Gdy nakoniec Towarzyftwa zaczęły 
fie uobyczaiać , skutek złych natogow prze- 
szedłszy do Praw , i Rządow, zepsuł onych 
urządzenie i zamiar , wcisnęły fię arbitrale 
ne inarzutne Prawa niszczące wyobrażenia 
sprawiedliwości i moralność Ludow. 

I tak gdy Człowiek mocnieyszym byt 
od drugiego, ta nierowność , acz z przy» 
padku natury, brana była za prawo (/ )3 
a ponieważ mocny mogąc pozbawić życia 


o - w 


2 W 


ro 
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fłabego gdy go przy nim zoftawił, przy” 
właszcył sobie do iego osoby należne Prawo 
własności, i niewola Osob szczególnych, 
otowała niewolę Narodow. 

Gospodarz Familii , mogąc wykony= 
wać nieograniczoną władzę w swym Do- 
mu, nie znał innych prawideł w poftępo- 
waniu swoim, procz swoich przywidzeń , 
i swoich skłonności; nadawał lub odbierał 
dobra swoie bez względu na fłuszność i spra- 
wiedliwość, a De/potyzm Domowy s założył 
fundamenta Despotyzinu Politycznego: (m) 

Skoro w Towarzyftwach na tych za- 
sadach uftanowionych ; czas i praca wyda- 
ły na świat bogactwa, chciwość, Prawami 
hamowana , nie będąc mhicy czynną ftata fig 
zmyśinieyszą. Pod pozorem iedności i spor 
koyności Obywatelskiey wzniecała wpośrod 
Narodu każdego, wewnętrzną Woynę » W 
ktorey Obywatele podzieleni na rożne czę- 
ści, Klafs Stanow, i Porządkow , nieuftan- 
nie do tego zmierzali, aby pod imieniem 
Naywyższey Władzy, przywłaszczyć sobie 
Prawo , wszelkiego zdzieritwa, i wszelkiego 
podbicia , podług swoich namiętności ;iten 
to duch napaści, ktory , pod tyfiącznemi po- 
ftaciami ukryty, zawsze iednak ten sam 
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w swym zamiarze i powodach, nigdy nie 
przeftawał dręczyć Narody. 

Wnet sprzeciwiaiąc fe umowom To» 
warzyskim, [ub łamiąc te, ktore iuż były, 
wyfławiał Mieszkańcow Krain iakiego na 
burzliwe naiazdy wszyfikich ich niezgod; 
i Nar tody rozerwane , uciemiezane były 
pod imieniem Anarchii przez namiętności 
wszyftkich ni€spokoynych Obywatelow. 

Wnet znowu, gdy: Lud gorliwy o swą 
wolność, wyznaczył Urzednikow publi- 
cznych do zarządzania ogułem , ci zaś Urzer 
dnicy przywłaszczyli sobie władzę, ktotey 
tylko doczesną Straż powierzoną sobie mje~ 
li; użyli funduszow publicznych, na prze- 
kupienie Elekcyow , na przysposobienie so- 
bie Partyzantow , na poróżnienie Ludu po- 
między sobą: Temi środkami poftępuiąc, 
2 Urzędnikow doczesnych, ftalifię wieczne- 
mi, a naftępnie z elekcyinych dziedzi- 
eznemi, a Narod ubieganiem fie dumnych, 
hoynością Bogaczow burzliwych, przeday- 
nością ubogich Próżniakow , doświadczo= 
ną świegotlitwością Mowcow, bezczelną 
śmiałością Ludzi przewrotnych, fłabością 
Ludzi cnotliwych, zburzony, wszelkiemi 
klęskami Demokracyi przywalony zoftał. 


pa. cw c 


Przyczyny PowizEcHNE REwoL: &c: 6I 
W iednym Kralu, Magnaci rowni so- 
bie co do fit, ftraszni sobie nawzaiem ; po” 
zawierali międy sobą niezbożne umowy 
łottowskie związki , a podzieliwszy między 
fiebie Władze, Urzędy i godności, po- 
przywłaszczali sobie Przywileje i swobo- 
dy; pouftanawiali sobie odzielne Ciała, 
osobne Stany i Doltoieńftwa ; pomagali 
podbiiać Lnd sobie spolnie; i pod imie= 
niem Aryftokracyi, Narod ięczał pod prze- 
mocą namiętności Magnatow i Bogaczowe 
W innym zaś Ńraiu, Potwarcy swigto- 
bliwi dążąc do tego samego celu, używali 
na złe łatwowierności Ludzi niewiado- 
mych, W cieniach Świątnic , za zaflong 
Ottarzow dopuszczali działania i przema+ 
wiania Bogom do Ludzi., wydawali wyro- 
cznie, dokazywali Cuda, nakazywali śluby, 
nakładali ofiary Kościelne, przepisy wali Eun- 
dacye ; i pod imientem Pogowładności; (Teo- 
kracyi ) i Religii Narody przemocą namige 
tności Xigzy , drgezone były. 
Czasem też Narod iaki nierządem ich 
i Tyrania zmordowany, dla zmnieyszenia 
dezodet klęsk swoich; nadat sobie iednega 
Pana; a na ten czas, ieżeli władzę Xią- 
żęcia ograniczył, ten, innych życzeń nie 
miał, iak tylko rozszerzenie swey władzy 
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ieżeli zaś ta władza nie była ograniczong, 
używał na złe powierzonego sobie skarbu; 
i pod imieniem /Menarchii, Narody dreczo- 
ne były, namiętnościami Królow i Xiążęt. 

Tu dopiero burzliwi i Rokoszanie ko- 
rzyftaiąc z nienkontentowania umyfłow, 
podchlebiali Ludowi, i cieszyli go nadzie- 
ią lepszego Pana y rozdawali podarunki, 
obietnice; zwalali Despotę dla wftawienia 
fiebie na iego mieysce; i kłotnie ich osuk- 
ceflyą lub podział, uciemiężały Narody 
nierządem i spuftoszeniem, z Woien we- 
wnętrznych wynikającym. 

Na oftatek, nayztęcznieyszy lub naye 
szczęśliwszy pomiędzy temi Uhiegaczami 
zyskawszy przewagę , zgromadził sam w so- 
bie całą Potęgę: przypadkiem nadzwyczay- 
nym i dziwacznym, opanował ieden szcze- 
gólny Człowiek miliony sobie rownych, 
pomimo ich woli, życzeń 1 zezwolenia; 
chciwość więc zrodziła ieszcze sztukę l y- 
ranii. W iftocie, wyniofły i Panowania 
chciwy; znaiąc dobrze ducha miłosci wła. 
sney, rożniącego nieuftannie Ludzi, po» 
trafił go zręcznie rozkrzewić , i chytrze z 
tego korzyftać : podchlebiał próżności ie- 
dnego , roziątrzał nienawiść drugiego, te» 
go dogadzał chciweści, tamtego zapałał 
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zemftę drażnił namiętności soi 
ftawiał obok fiebie zysk własny 51 przesa- 
dy, rozfiewał nienawiść i kłotnie; przy- 
yzekat ubogiemu zdobycz bogatego „ bo= 
gatemu podbicie ubogiego; odgrażał fie na 
Człowieka przez Człowieka drugiego, na 
Stan ieden przez Stan drugi, a odosobni- 
wszy wszyftkich obywatelow pfzez nie- 
ufność, utworzył swą fiłę z ich fłabości , 
zwalał na nich jarzmo mniemań i porozu- 
mień, ktoremi sobie wzaiemnych trudno- 
ści rozwiązanie tym batdziey ścieśnili. Za 
pomocą fity zbroyney zgromadzał podatki , 
za pomocą podatkow zarządzał fiłą zbtoy- 
ną; igrzyskiem właśnie rozrzucaiąc boga- 
&wa i Urzędy , włożył na lud cały niero- 
związane pęta, i Narody zaczęły niezna- 
cznie schnąć w Despotyzmie. 

Tym sposobem, ta sama sprężyna od= 
mieniaige ruch swoy pod różnemi ksztattae 
mi, nadwerezata nieuftangie zasady Naro- 
dow, i wieczny obrot odmian wyniknąt , 
z wiecznego obrotu namiętności. 

A tak duch ten fłaty miłości własney 
i przywłaszczenia, zrodził dwoiakie sku- 
tki głowne, rownie żałośne: nayprzod s 
rozdzieliwszy Towarzyftwa we wszyftkich 


ich podziałach , przyspieszył ich ofłabie- 
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nie, a przeto ułatwił ich upadek; powtos 
re, zmierzając nienftannie do połączenia 
władzy w iedną rękę , ziednał naitępnie 
wynikaigce pochłonienie Towarzyftw i Na- 
todow, z niematym uszkodzeniem ich spo 
koyności „si wzaiemney E xyftencyi. (n) 
W samey iftocie tak: isk w iednym 
Pariflwie Partya iaka Narod, a potym Fa- 
milia Partyą , toż osoba szczegolna Fami- 
lią pochłonęła; tak też podobnie pochłonął 
Narod ieden, drugi; i ztąd wynikiy wzwiąa 
zku Politycznym te same klęski, ktorych do= 
znawano w związku Cywilnym. Gdy Miasto 
iedne .podbiwszy drugie , przywłaszczyło 
sobie nad nim panowanie , i ztobiło go Pro» 
wincyą ; gdy dwie Prowincye zniszczyły 
fig nawzaiem , utworzyło fig z nich Kró: 
łewftwo ; nakoniec gdy fie dwa Królewfiwa 
podbiły , wzrofty znich Cesarfwa olbrzys 
miey wielkości; ale daleki ieftem od tego; 
abym miał utrzymywać, iż takowe połącze» 
nie, wewnętrzną fite Narodow w miatę ich 
rozległości pomnażało, zmnicyszenie i o- 
wszem tey fiły naflapito; i coby podług 
mniemaneyopinii Stan Ludow naftąpić miat 
szczęśliwszy, z powodow zswsze z Natury 
«zeczy wynikających, Rawat fie od czasu 
do czasu trudnieyszym i nędznieyszym, 
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Ponieważ w miarę nabycia przez Naa 
tody więcey rozległości, zarządzanie ones 
mi ftało fig trudnieyszym i zawilszym,trzea 
ba było dla dania ruchu tak wielkim Masa 
som pomnożyć dzielność Potęgi ; nie zoftata 
zatym żadna iuż proporcya między obowią« 
zkami Monarchow,a ograniczeniem ich właa 
dzy. 

Ponieważ Despoty czniąc swą fłabość, 
obawiali fe wszyltkiego co tylko fite Na» 
rodow odkryć mogło , ofłabić więc ią nay- 
nilnieyszym ich było ftaraniem. 

W miarę, wiakiey Narody przesąda- 
mi niewiadomości i dziką nienawiścią po- 
rożnione; przewrotność Rządow wspiera« 
ły, i na wyścigi podłych wyfługiwaczow 
powinności pełniły ; tym sroższym ftawało 
fig ich poddańftwo. 


mi rownowągi, mocnieyfi uciskali flabszych. 

Naoftatek w miarę wzmacniania fig 
Pańftw w władzę , Ludy, ogołocone z swych 
Praw, zwyczaiow; i właściwych sobię 
Rządow, utracaty ducha osobiftości , fta- 
nowiącego ich Energig. 

A tak Despoty uważając swe Pańftwa 
iak swe włości, a Ludy iak swą własność; 
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dozwalali sobie zdzierftw i nieporządnego 
nżycia arbitralney swey władzy. 

Wszyftkie fiły i bogactwa Narodow 
zwtocene zoftaly na wydatki partykularne , 
na fantazye osobifte a Królowie w tęschno= 
cie swey sytości poddawali fig wszelkim ska» 
żonych ich obyczaiow skłonnościom ; tízes 
ba im było mieć ogrody na sklepieńiach uno- 
szące fie, Rzeki na góry sprowadzane: ży» 
żne pola przeiftaczali w zwierzyńce dla dzis 
kiego zwierza; w mieyscach z,Natuty sue 
chych, kopali Jeziora , a w Jeziorach wzno- 
fili skały (o), ftawiali Pałace z Marmuru 
i Porfiru ;;cheiało imfię naczynia i meblow 
od Złota i Diamantow: i miliony rąk nie- 
użyteczną zaptzątali pracą. Pafibrzuchy i 
zeuszniki Królow , naśladowali ich zbytek, 
ktory przechodząc klaffami aż do nayniż- 
szego ftanu, ftał fię źrzódłem powszechne- 
go zepsucia i ubóftwa. 

W nienasyconym upragnieniu uży- 
tkow , awyczayne podatki 'niewyfłarczaiący 
pomnozonemi zoftaty, a Rolnik i Praco- 
wnik, widząc powiększaiącą fie pracę bez 
nadgrody, utracił ochotę; handluiący wie 
dząc fię bydź obdartym, uczuł niesmak w 
swym przemyśle; a Gmin na nieultanne 
uboftwo skazany, powściągnął swą pracę 
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do naypotrzebnieyszych swych potrzeb, i 
wszelki duch wynalazku, wszelka twore 
cza dzielność, zniszczone zoftaty. 

Zbytnie podatki, gdy pofiadanie zie- 
mi uciążliwszym sprawiły, lichy właści- 
ciel opuścił swe pole, lub przedał ie bo- 
gaczowi, i maiątki spłynęły w mnieyszą 
rąk liczbę. A ponieważ wszyitkie Prawa 
i uchwały sprzylały takowym maiątkow 
spływom, Narody więc podzieliły fię na 
małą część bogatych Prozniakew, i na mno= 
ftwo ubogich. wyrobnikow. Lud biedny 
fiat fig podłym ; nasyceni Magnaci popet- 
nialąc zdrożności kazili swe obyczaie; a 
liczba intereflowanych członkow , do uttzy= 
mania Pańftwa gdy fig zmnieyszyta, fita i 
exyftencya iego ftała fie tym niebespie- 
cznieyszą. 

Z drugiey ftrony gdy fię żaden obiekt 
nie znaydował naśladowania godny, i nie 
było żadnego do nauk zachęcenia, ludzie 
w głęboką niewiadomość pogrążeni zo- 
ftali. 

Rząd Pańftwa tayny i skrycie prowa- 
dzony, odiat wszelkie sposoby reformy i 
ulepszenia; Naczelnicy Pańftw rządząc 
przez gwałt i zdradę , nie byli u ludu uwaa 
ż8nię iek tylko za partya nieprzyjacioł pus 

E 
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blicznych, i nie było iuż zadney harmo- 
nii między tządzącemi a reądzonemi. 

Gdy wszyftkie te zbrodnie kwitnącey 


Azyi Pańftwa ofłabiły, naftapito, iz indy | 
) y TO y 


błąkaiące fię i ubogie, w puftyniach i w 


górach przyległych mieszkaiące , zaczęły | 
zazdrościć swobod mieszkańcow żyznych | 
równin; a wpadłszy z wspolną chciwością | 
na uobyczaione Pańftwo, zwaliły Despo- | 
tow Irony; te Rewolucye były prędkie i | 


łatwe , ponieważ polityka tyranow znie- 
wieściła mieszkańcow, twierdze z ziemią 
ztównała, Woiownikow wytępiła , uciśnio- 
nym zaś mieszkańcom na intereflie osobi- 
ym, a Zotnierzom naiemniczym na oda 
wadze, zbywato. 

Hordy barbarzyńskie pogrążywszy Na- 
rody w okropną niewolę, ztąd naftąpiło, 
że Pańftwa złożone z ludu zwyciężaiącego 
i z ludu zwyciężonego, łączyły w swym 
łonie dwie klaily iftotnie sobie przeciwne 
i nieprzyjazne. Wszyftkie Towarzyftwa 
rozwiązane zoftały : nie byte iuż ani wspola 
nego intetefln, ani ducha publicznego ; i ufta- 
nowiła fie różnica Rodow i Pokoleń, która 
utrzymanie w całości nierządu, do porza- 
dnego syftematu doprowadziła; i z iakiey 


ktę fig kiwi rodził, uważanym był iako | 


j= 
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niewolnik lub iako tytan, iako własność lub 
jako właściciel. 

Gdy. mniey byto uciemiezycielow nie 
żeli uciemiężonych, dla utrzymania więc 
tey fałszywey równowagi, trzeba było 
ztukę uciemigzania wydoskonalić. I na tym 
tylko sposob sprawowania rządu zasadzano, 
aby iak naywiększa liczba ludzi, nay- 
mnieyszey liczbie podlegała. Dla utrzy- 
mania pofłuszeńftwa tak filnie sprzeciwia- 
iącego fie naturalnemu porządkowi, wypa- 
dało uftanowić surowe kary, oktucieńftwo 
zatym Praw, sprawiło dzikie obyczaie. A 
różność osob uftanowiwszy w Pańftwie ia- 
kim dwoiakie uftaw zbiory, dwoiaką spra- 
wiedliwość , dwoiakie Prawa, lud podzie- 
lony między skłonnością serca swoiego a 
przyfięgą ult swoich, miał dwa sumnienia 
sobie przeciwne, i wyobrażenia sprawie- 
dliwego i niesprawiedliwego nie znaydo- 
wały iuż flatey zasady w iego poięciu. 

Pod takim rządem, ludy wpadły w toz= 
pacz inierząd. Przypadki naturalne łączy 
ły fig częftokroć » utrapieniami ktore ich 
uciskaty, a przywalone tylo klęskami, przy» 
pisywały tego przyczyny wyższym i ukry- 
tym władzom. Maiąć bowism tytanow na 
ziemi, wyfawiały icp i w Niebiosech; a 

Ej 
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przesąd obciążył nieszczęśliwościami Na. 
rody, i 

Ztąd wynikły nauki szkodliwe, sylte. 
mata Religii melancholiczne, i ludzkości 
nienawiltne, ktore Bogow złemi i méciwe- 
mi. Despotom równemi wyobrażaty. Dla 
ułagodzenia ich czynił im Człowiek ślu. 
by, i ze wsayftkich swoich swobod i korzy- 
ści ofiary : pozbawiał fię częftokroć z zwy- 
czaynych sobie potrzeb, i przewracał uftas 
wy natury. Biorąc swoie zabawy za wy- 
fiępki, swoie cierpienia za pokuty , chciał 
kochać bol, wyrzec fie miłości własney ; 
prześladował i dręczył swoie poięcia, wzgar- 
dzał swym życiem, a moralność przeciwna 
i nieprzyiazna, pogrążała Narody w smiers 
telne nspienie. 

Lecz ponieważ opatrzna natura obda- 
tzyła setce Człowieka nieprzebraną naa 
dzieią, widząc szczęście zwodzące go w 
swych życzeniach na tey zielni, poszuki- 
wał go na tamtym świecie. Za pomocą fod- 
kiego omamienia, wyftawiat sobie drugą 
dyczyznę yi schronienie > gdzie, daleki od tys 
Tanow 5 powracat do Praw swoiego iefte- 
ftwa; i ztąd nowy nierząd wynikał, Czto- 
wick zapalony światem uroionym , pogardzał 


świateni naturalnym;.dla nadziei marzącey: | 
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fic poraucał rzeczywiftość. Zycie w oczach 
jego nie było tylko nużącą podrożą, i snem 
przykrym; ciało iego tylko więzieniem i 
przeszkodą do szczęśliwości ; a ziemia miey- 
scem wygnania i pielgrzymki, którą, upra- 
wy miesądził iuż być godną. . Wtedy do- 
piero święte prozniactwo na świecie poli- 
tycznym ofiadło. Pola zoftaty opuszezone, 
odłogiem leżąca rola coraz fig pomnażała; 
Patitiwa ogałacały fie z ludzi, rzeczy pá- 
mięci godne zoftały zaniedbane; i zewsząd, 
niewiadomość, przesąd, fanatyzm łącząc 
swe skutki, pomnażały spufteszenia i roz- 
waliny. 

Tym sposobem własnemi namiętno- 
ściami poruszeni, ludzie w ogolności lub 
w szczególności uważani, zawsze chciwi i 
nieprzezorni, z niewoli do tyrannii, z wy- 
niofłości do hańby, z zuchwałości do po- 
dłości przechodząc , ftali fie sami wiecznym 
narzędziem nieszczęśliwości swoicy; owoż 
to takiemi sprężynami proftemi i natutalne- 
mi, rządzony był los ftarożytnych Naro- 
dow, owoż to taką koleią połączonych i 
naftępnie wynikaiących przyczyn i sku- 
tkow , podnofiły fię lub upadały , ftosownie 
do zachowania lub przeftąpienia uftaw fizy- 
cznych serca ludzkiego. W biegu nafte- 
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pnie wynikaigeych ich odmian , fto ludow 
rozmaitych, fto Pańftw potężnych koleią 
upadających , zwyciężonych i zburzonych, 
„powtarzały te dla ziemi nauki pełne wia- 
domości... Te zaś nauki zoftaią dzić utra- 
cone dla Pokoleń, które po nich naftąpi- 
ły! Nierządy i zamieszania caasow prze- 
złych zwrociły fig znowu do Iudow tera- 
źnieyszych! Przewodnicy Narodow nie 
przeftali iść ścieszką oszukańftwa i tyran- 
nii! a ludy błądzić w ciemnościach prze- 
sądu, i niewiademości! 

Ponieważ więc , dodał Geniusz zebra- 
wszy swe myśli, ponieważ doświadczenie 
przesztych Pokoleń dla teraznieyszych za- 
grzebane zoftaie, ponieważ błędy Przod. 
kow nie oświeciły jeszcze ich Potomkow » 
ftarożytne więc przykłady: znowu fie zia- 
wią; ziemia uyrzy odnawialace, fie znowu 
poszanowania godne sceny czasow zapo- 
mnianych. Nowe Rewolucye poruszą lu- 
dy i Pańftwa. ' Potężne Trony, na nowo 
obalonemi zofaną, a ftrasgne i okropne 
upadki, przypomną ludziom, że whawy na- 
tury iprzepisy mądrości, i prawdy, bezkara 
nie gwatconemi być nie mogą. 


Heke 
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W CZASACH TERAZNIEYSZYCH 
POWTORZONE, 


A mówił Geniusz.... Tchnięty rze- 
telnością i osnową całey iego mowy , przy- 
walony tłumem wyobrażeń, które ftrąca« 
iąc fię wprawdzie z memi nałogami, uymo= 
wały iednak moy rozum, w głębokim mil- 
czeniu zatopiony zoftałems ale w tym cza- 
fie gdy w smutney i bolesney poftaci wle- 
pione miałem oczy na Azyą, od północy 
po nad brzegami morza czarnego i w polach 
Krymu zaktęty i wiry dymu i płomienia 
ściągnęły nagle uwagę moig na fiebie, zda- 
wało fig iż fig razem ze wszyftkich okolic 
pułwyspy unofły , a przecisnąwszy fie po- 
tem przez cieśninę morską do ftatego lądu, 
biegły tak iakby od wiatru wschodniego 
pedzone, wzdłuż bagniftego jeziora Azo- 
ujkiego, i zniknęły w zielitych łąkach i 
tówninach Kubanu. Uważaiąc bliżey bieg 
tych zakrętow , spoftrzegłem, że tłumy ie- 
fteftw żyiących, przed i za niemi poftępo= 
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wały. Podobnie jak mrowki lub $zarańcze 
nogą przechodzącego zmieszane, porusza- 
ły fig z żywoscią: czasem te tłumy zdawa- 
ły fię iedne przeciwko drugim poftępować, 
i na fiebie nacierać, a po takowym ztarciu 
fie, wiele bez poruszenia zoftało. Cieka- 
wością napełniony coby takowy widok zna 
czył , ftarałem fie rozróżnić obiekta: = Wi- 
dzisz, mówi do mnie Geniusz, ten ogień 
który po ziemi biega, i poymuiesz iego 
skutki i przyczyny... O Geniuszu! odpo- 
wiedziatem, widzę kolumny płomieniem i 
dymem napełnione, i podobne do mrowiu 
towarzyszące im iefteftwa ; ale kiedy całe 
mally Miaft i Monumentow ledwie spo- 
ftrzedz mogę, iakżebym był w ftanie roze- 
znać tak drobne ftworzenia ? ledwiebym 
nie twierdził że te małe gadziny potyczki 
wyobrażaią; albowiem odchodzą, ptzycho- 
dzą, nacievaia na fiebie i poftępuią za so= 
bą. Oni to nie tylko udaią, rzekł Geni- 
usz yale w iftocie wykonywaią ... Coż to 
więc odpowiedziałem, za bezrozumne zwie- 
tzątka, które fie nawzaiem niszczą? nie 
zginąż one aż nadto prędko, nie żyjąc bez 
tego iak tylko dzień ieden?... Dopiero. 
Geniusz dotknąwszy fię raz ieszcze oczu i 
uszu moich: patrz, rzekł do mnie i poymuy# 
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...natychmiaft; zwracając oczy moie ku 
tym samym obiektom: Ach nieszczęśliwy! 
wykrzyknąłem bolem przeięty, te kolumny, 
płomienie! te robaćtwa! o Geniuszu są lu- 
dzie , to są spuftoszenia woyny!... Te ftru- 
mieniem płynące płomienia wychodzą z 
Miaf i Wfiow! Widzę huffce które ie za- 
pałaią, i z pałaszem w ręku po polach fię 
rozszerzaig; rozproszone tłumy dzieci, ko- 
biet, i ftarców przed niemi uciekaią; spo- 
frzegam innych znowu hułfcow roty, któ- 
ře ich z piką na ramieniu, zbieraią i oda 
prowedzaią. Poznaig nawet po kuplowa= 
niu ich koni, po ich kołpakach, po ukta- 
dzie ich włosow (p) że to są Tatarowie; 
ci zaś którzy fig za niemi uganiaią w ka- 
szkietach i zielonych mundurach, są Mo= 
skale ,.. . Ach rozumiem to i poymuię; woy- 
na fie wszczęła między Pańftwem Carow, 
a Pańftwem Sułtanow. ” Nie ieszcze, od- 
„ powiedział Geniusz; dotąd tylko wftęp 
„ do niey ich zatrudnia. Ci Tatarowie, 
» byli dotąd nieprzyiemnemi sąfiadami, i 
» byliby niemi jeszcze do tych czas; pozby= 
» waią ich fie: kray ich bardzo ieft dogo- 
» dnym; trzeba go więc zagarnąć na roze 
>) przeftrzenienie swego, a na wftęp drugiey 
s» Rewolucyi, zbntzono Tron Geratow: zy. 
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I w samey iftocie uyrzałem chorg. 
gwie Moskiewśkie wieiące w Krymie, a 
flagi ich okrętowe tozwilaiące fie po czar- 
nym morzu. 

Jednakowoż krzyki uciekaiacych Ta. 
łarow s poruszyły Pańfiwo Mazułmanow, 
» Wypędzaią naszych Braci, zawołali dzie- 
5» CI Mahometa: wyrządzają obelgi dzie- 


» ciom Proroka ! Niewierni zagarniają zje- ` 


» mię poświęconą (g), i znieważaią świąd 
as tynie fłużby Bożey Tureckiey. Uzbroy- 
» my fig, i spieszmy na potyczke dla zem- 
» szczenia fie flawy Boca i poratowania 
s Wiasney naszey sprawy. 45 

A tak poruszenie Powszechne woyny 
w obydwoch Pańftwach powftało. Ze wszy. 
ftkich firon zgromadzano ludzi uzbroio- 
nych, żywność i ammunicye ; iednym fos 
wem wszyfikie przygotowania sragie do 
woyny; i u obydwoch Narodow świątnice 
oblężone niezmierną liczbą ludu, wyfta- 
wiały widok zaftanawiaigey uwagę moig. 
Z iedney firony zebrani przed swemi me. 
czetami Muzułmani, umywali sobie ręce, 
nogi, obcinali Paznogcie, malowali sobie 
brodę ; tozpoftarłszy potem kobierce na 
ziemi, i obrociwszy fię ku południowi, ręce, 
to potozkładane, to na krzyż złożone mający 
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zginali kolana, i padali na ziemię; a w 
przypomnieniu sobie doznanych klęsk pod 
czas oftatniey woyny , zawołali: ” Boże Ła- 
» ski, Boze mitofierdzia! opuściłżeś twoy 
„ lud wierny? Ty, który przyrzekłeś Pro- 
» rokowi Pańftwo nad Narodami, i przy- 
„ ozdobiłeś Religią I woią tylo zwycięz- 
9 twy, iakże możesz Prawowieriych orezo- 
wi niewiernych poddawać? „ Imany i 
Santony ( Muichy Tureckie ) rzekli dodu- 
du: * To ieft kara za wasze grzechy. Wy 
ə» iadacie świnie mięso, piiacie wino, do- 
» tykacie fie rzeczy nieczyftych: Boe was 
„, ukarał. Czyńcie pokutę, oczyszczcie fig; 
zmówcie Wyznanie wiary (*j, pośćcie od 
wschodu aż de zachodu orńca; dawaycie 
dziefięcinę z maiątkow waszych, mecze- 
tom, chodźcie do Mekki, a Bós dozwoli 
„ wam zwycięztwa.,, Lud nabrawszy zilo~ 
wu odwagi, mocnym głosem wołał: nie 
masz tylko jeden Béc, rzekł zachwyce= 
niem opanowany , a Mahomet ieft lego 
Prorokiem; przeklety ten ktorykolwiek w 
to nie wierzy!... 


33 
93 
32 
39 


©) Nie masz tylko ieden Bóg a Mahomet ies 
tego Prorokiem. 
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» Boze dobroci! pozwel nam wyko. 
ao tzenić tych Chrześcian: za Twoią ta 
s chwałę. bić fie będziemy, a śmietć na- 
» Sza ftanie fie męczeńftwem ; dla Imie: 
s nia Twego. „... Potem przynieśli ofia- 
zy i przygotowali fię do potyczki. 

Z drugicy frony Moskale wołali na 
kolanach: * Dziękuymy Boeu i wyfławiay- 
» NY potege Jesos Oh to wzmocnił tamie 
» Nasze na poniżenie nieprzyjacioł Jego: 
o> BOŻE dobroczynny, wyfłuchay modlitwy 
s» Masze. Dla P£zypodobania fie ‘Tobie 
» Witrzymamy fie trzy dni od iedzenia mię- 
s SA i jaiee. Dopomoż nam do wytępie- 
» nia tych Mahometanow niezbożnych, i 
ə» do zburzenia ich Patiftwa. Damy Ci dzie- 
3) fięcinęzzdobyczy i łupow, i wyfawie. 
s My Ci nowe świątynie. „, A Xięża na. 
pełniali Kościoły dymem kadzidła i rzekli 
do ludu: > My fię za was modlemy i Bée 
» Ptzyimuie ofiary nasze i kadzidła, i bło- 
» gofławi orężowi waszemu. Nie przeftas 
» WaYCIC pościć j walczyé z nhicprzyiacies 
s lem; wyspowiadaycie fig przed nami z 
> talemnych waszych błędow ; daycie ma- 
» iątki wasze Kościołowi; my was od grze- 
© chów waszych uwolniemy; i wy w fta- 
>> nie łaski umrzecie. » 1 skropiwszy lud 
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wodą , rozdawali pomiędzy niego male kos 
fteczki z trupów , które za mentaliki 4 ta- 
lismany fłużyć miały; a lud nie oddychat 
tylko zapałem woyny i bitwy. 

Uderzony tym sprzecznymi sobie obra- 
zem iednakowych namiętności, i ze smu- 
tnych ich skutkow żalem ściśniony, toz- 
myślałem nad trudnością którey doznawać- 
by mufiał Sędzia naywyższy w dogadzaniu 
tak niezgodnych sobie żądań, gdy Geni- 
usz nagłym gniewem zdięty » gwałtownie 
wykrzyknął: 

» Co za odgłosy szaleńftwa uderzaia 
fie o moie uszy? co za zawrot ślepy i 
przewrotny kłoci ducha Narodow? Swie- 
toktadzkie modlitwy, zwróćcie fię na 
ziemię! a wy Nieba, odrzućcie zboie- 
ckie. śluby, zbrodniczey pobożności u- 
czynki! Bezrozumni śmiestelni! tymże 
to sposobem czcicie Boftwo $. Mówcie: 
iak ten którego powszechnym. Oycem 
' ZOWIECIC 5 przyjmować ma hółd od swych 
dzieci, które fig nawzaiem zabiiaią ć 
» Zwyciężcy ! iakim okiem spoglądać ma 
na ręce wasze zbroczone krwią, którey 
„ On ieft: Stworcą? A wy zwyciężeni.! cze- 
» go fie spodziewacie po niepożytecznych 
». Weltchnieniach waszych? Bóg - mężęż 
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» mieć serce śmiertelnego, aby miał na- 
» miętności odmienne ? Byważ On iak wy 
» poruszany zemita lub litością, stogością 
» lub żalem? © jak podłe wyobrażenia 
w» czynili sobie o Naywyższym z Jefefw! 
» Takim mniemaniom przyfłuchawszy fię 
» należałoby sądzić, że Bóc dziwaczny i 
5 Upotny, gniewa i uspakaia fie, podobnie 
» lak i Człowiek; kocha lub nienawidzi 
5 üa przemianę; bije lub łagodzi i gta. 
» Szcze ; fłaby lub złośliwy, pokrywa swą 
ə Nienawiść; z sobą niezgodny i zdradli- 
» Wys Haftawia fidła aby w nie zwabić ; 
» karze złe którego dopuszcza; przęwi- 
+» dnie wyftępek nie zapobiegając Onemii ; 
» lakoby Sędzia patcyalny daie fie uymo- 
2 Wac podarunkami; iako despota nierozu- 
» mny ftanowi Prawa, które potem odwo- 
» ule; iako tyran surowy i dziki, odey- 
» muie lub nadaie łaski bez fłuszności ; i 
» tylko podtoscia nakłaniać fie zdaje... Ach 
» dopierom poznał ktamliwość Człowieka! 
» Widząc obiaz Boftwa, który sobie sam 
» Wykreslit, rzektem do fiebie: nie nie, 
» to nie Bóg który Człowieka na swoie słwo= 


» Tzyś podobieństwo , Człowiek to i owszem Bo- 
» ga według fiebie ksxtattowat; On to Bo- 
» ftwu nadał swoy rozum, barwit go swęs 
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mi skłonnościami, pożyczał mu swego 


9 
„, zdania, i rozsądku. ... a gdy w tey mie- 
» szaninie iednego z drugim, niezgodny 


„ w swych własnych skłonnościach widziat 
» fie bydź podchwyconym, udaiąc pokorę 
» Swiętoszka, osądził swoy rozum za nie- 
» udolny, a zdroznosci swego poięcia na- 
» zwał taiemnicami Bogu. 

Powiedział on: Bóc ieft nieporuszony , 
a iednakowoż przesyłał mu modlitwy , dle 
zmienienia Jego woli. Powiedział że ieft 
niepoigtym, a wszelako go uftawicznie tłó- 
maczyt. 

Powftali na ziemi potwarcy,’ i oszusty 
którzy fig Poufalcami Boga nazwali, i tuczy 
ńiwszy fig nauczycielami ludow „otworzyli 
drogę oszukańftwa, i nieprawości: do zwy- 
czaiow obojętnych i śmiesznych przywię- 
zywali nadgrody ; przyięcie pewnego uło- 
żenia ciała, wymawiania niektórych dw, 
niektórych imion wymienianie, nazywali 
cnotą; używanie zaś wtych a nie innych 
dniach pewnych potraw, i niektórych na- 
polow nazywali wyfępkiem. I tak, Zyd 
wolatby raczey umrzeć a niżeli w Szabas 
pracować; Pers wolałby fie dać udufić, a 
niżeli własnym swym oddechem ogień: roz- 
niegać ; Indianin na tym naywyższą doske- 
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nałość zakłada, aby fie gnoiem krowim po- 
cierał; i cudownie Aum wymatwiał (r); Mu- 
zułman rozumie iż wszyftko naprawił, gdy 
sobie głowę i ręce umyie, i z pałaszem w 
tęku spiera fię czyli ma zacząć od łokcia, 
czyli też od końca palcow (s), Chrześcia- 
nin sądziłby fe potępionym, gdyby zamiaft 
nabiału i mafła, iadt potrawy mięsne. O 
nauki wspaniałe , i prawdziwie Niebie- 
skie! O moralności godna wieku Męczen- 
nikow, i Apaftotow! Poyde za morza dla 
ogłaszania cudownych tych uftaw dzikim 
ludom, i odległym Narodom ; powiem im: 
» Dzieci natury! pokiz bruśozić będziecie w 
s Ścieszkach niewiadomości ? pokądże niepo- 
» znacie fie na iftotnych zasadach moral- 
» ności, i Religii? przyidźcie brać nauki 
» od. lndow pobożnych, i uczonych w kra- 
» iach.polerownych ; oni was nauczą, iak, 
» w pewnych miefigcach roku dla przypo- 
» dobania fie Bocu trzeba schnąć od głodu 
» i pragnienia dzień cały; jak można krew 
» Bliźniego śwego wylewać, i uczyniwszy 
» wyznanie Wiary i obmycie palcow wi- 
` a nem i wodą metodyczne z tego fię oczy- 
sa ścić; iak można maiątek Jego wydrzeć, 
» 1 uwolnić fig od gizechu , dzieląc go z 

: : pewies 
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» pewnemi Ludźmi, ktorzy fie.na pochto- 
s nie takowe poświęcili? 55 

> Naywyższa i ukryta władzo catee 
» go okręgi Świata! taiemny sprawco natue 


cD 


5 ry! duszo powszechna iefteftw! ty ktos 


» t4 pod tylo rożnemi imionami czczą 
» Śmięrtelńi , bez naymni¢yszey ziaiomo- 
» Sci! Niepoięta i nieskończona. Ifno= 
SCi ; Boze ktory w nieograniczoności Nie= 
» bios, rządzisz biegiem światow; i obłoe 
» kow, 1 zaludniasz przepaści czczych 
p mieysc milionami Słońców!,, powiedz: 
czym są w twych oczach te Ludzkie gadzi- 
ny, ktore na ziemi iuż przed wzrokiem 
moim ging? Ty ktory kieruiesz Gwiazdy w 
swych okręgach, czym są dla Ciebie te ros 
baczki. w iis czotgaigce fig? Różnice 
Partyi 1 Sektow , mogąż bezmierńiość Twoig 
zatrudnić? I czym są dla Ciebie te’ subtele 
ności , ktoremi fię dręczy ich. ghipftwo? 
A Wy Ludzie łatwowietni, pokażcie 
mi skuteczność waszych „zwyczaiów i doə 
świadczeń! Odtylu wiekow przez Was wy- 
pełniane lub skażone, coż odmieniły przepi- 
sy wasze w uftawach natury’? Słońce czyż 
dla tego iaśniey świeciło? Pory roku’ pzy- 
ięłyż bieg. inny'? Ziemia ftałaż fiężyżniey= 
szą, a Ludy saz szczęśliwszemi! Bods. ies 


F 


84. RozDziaz. XIL 


żeli ieft dobry czyż znaydzie upodobanie 

w pokutach waszych ? Jeżeli ief nieskoń. | 
czonym , hołdy wasze coż dodaią do Jego | 
fławy? Jeżeli wyrocznie Jego wszyftko | 


przewidywały, modły wasze mogąż ie zmie- 
nić? odpowiedźcie Ludzie bez wnioskow | 

Wy zwycięzcy , ktorzy flug Bożych 
udaiecie , potrzebnież On waszey pomocy ¢ 
Gdy chce ukarać, nie w Jegoz to ręku 


trzęfienie ziemi, ogniem buchaiące góry, | 


i pioruny? i Boe łaskawy nieznaż inaczey 
poprawiać, tylko wyniszczeniem? 

Wy Muzutmani, ieżeli was karze za 
przełamywanie piąciu przykazań, za coż 
sptzyla Francuzom » ktorzy fię ztego naśmie» 
waiąf Jeżeli światem rządzi podług Alko- 
ranu; podług iakichze prawideł sądził Na- 
tody przed Prorokiem tyle Ludow, ktore 
piiały Wino, ladaty [świnie Mięso, nie 
chodziły do Mekki, ktorym iednak dopuszczo, 
no było wznofić potężne Pańftwa? Jakże 
sądził Sabeyczykow , Niniwy i Babilonu; Perfa 
uwielbiaiącego Ogień , Grekow , Rzymian Poe 
ganow; Starożytna Kroleftwa Nilu, i wha. 
snych waszych Przodkow, Arabow i Tata- 
row? Jakże sądzi teraz ieszcze tyle Naro. 
dow ktore Wiary waszey nie poymuig lub 
wcale nie znaią, liczne Rody Indyanow, 
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rozległe Pańftwo Chinczykow , czarne Po- 
kolenia A frykańczykow ; W yspiatzow Ocea 
anu, osady Ameryki ¢ 

Dumni i niewiadomi Ludzie! ktotzy 
dla fiebie samych przywłaszczacie ziemię! 
gdyby Béc wszyftkie przeszłe i terazniey- 
sze Rodzaie razem zgromadził, czymżeby 
były w niezmierney ich liczbie te tak rze- 
czone powszechne sekty Chrześcian i Mu- 
zułmanow * Jakieby były zdania iego to» 
wną dla wszyftkich sprawiedliwością tchną- 
ce na te iftotnie ogólną mafię Ludzi? Tu 
to wasz rozum błądzi w syltematach bez- 
wnioskowych; itu to prawda iasnieie w zis 
pełnym swoim przekonaniu; tu to okazu- 
ią fic potężne i profte ufławy nátury i ro- 
zumu : uftawy sprawcy wspolnego i powsze- 
chnego ; bezftronnego i sprawiedliwego 
Boca, ktory dla tego, aby na kray iaki 
deszcz spuścił, nie pyta fię iakiego ma 
Proroka? Ktory swym Słońcem iednakowó 
wszyftkie Rody oświeca, tak białego iako 
czarnego , Zyda , Muzułmana , Chrzesciani- 
na, iak i Poganina; ktory sprawia utodzay 
l obfite żniwa tam gdzie troskliwa ręka 
zafiała ; ktory wszelki Lud pomnaża, u 
ktorego przemyft i porządek panuią ; kto- 
ty wspiera powfłanie każdego krain gdzie 

Fij 
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sprawiedliwość wypełniana bywa; gdzie 
Człowiek potężny określony Prawami, a 
ubogi onemi obroniońy ; gdzie flaby zyie 
W bespieczeńftwie, gdzie naoftatek każdy 
używa Praw od natiry sobie wskazanych 
i umową z fłusznością połączoną zatiyier= 
dzonych. 

Otoż to takiemi prawidtami sadzone 
są Ludy! otoż to ta Religia prawdziwa, 
ktora losem Pańftw rządzi, i ktora los was 
samych Ottomani zawsze uftanawiata I Ba- 
daycie fię Przodkow waszych, i zapytaycie 
ich, iakiemi środkami powitała ich pomy- 
ślność, w ten czas kiedy Batwochwalcami 
będąc, w msłey liczbie i ubodzy , z flepow 
Latarskich przyszli i zakedli w bogatych 
tych okolicach; spytaycie ich fie, czy to za 
pomocą Religii Tureckiey pod ten czas im 
nieznaiomey zwyciężali Grekow, Arabow; 
czyli też to było skutkiem odwagi; roz- 
tropności, umiarkowania i ducha iedności, 
prawdziwey dzielności Towarzyskiego 
związku. Pod aw czas, Sułtan sam zarzg- 
dzał sprawiedliwością i utrzymywał kar- 
ność; w ten czas Sędzia przeltepny , Gu- 
bewmator uciskaigcy izdzierczy nieuchodzili 
kary, i powszechność doznawata śwóbody: 
Rolnik ed rabunkow Jaticzarow byt zabe- 
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spieczony, i pola użyżnione były; goscin- 
ce publiczne były bespieczne, 1 handel 
rozszerzał obfitość, Byliście rozboynikami 
sptzymierzonenii; lecz pomiędzy sobą by- 
liście sprawiedliwemi; podbiialiście Lidy, 
ale ich nie uciemięzżaliście : Od swych X ią- 
żąt prześladowani, prz zekładali taczey bydź 
Hołdownikami waszemi. Coż mnie to 
obchodzi, rzekł Chrześcijanin, Panli moy 
czci lub krujzy obrazy, byle mi tylko oddawał 
Jprawiegliwość ? Bde wiarę iego w Niebio- 
sach sądzić będzie. Wyście byli witrze- 
miezliwi, i do trudow przyzwyczaieni ; 
|do wali byli offabieni i I chó- 
e: Wyście byli biegli w sztuce Woią- 
wania; nieprzyjaciele wafi takowe prawi- 
dła utracili; Naczelnicy wafi mieli doświad- 
czenie, żołnierftwo wasze było poigtne ido 
Woien przynczone: zdobycz wzbudza- 
ła odwagę , meltwo było nadgrodzone ; tchu- 
rzoftwo i niekarność gdy było ukarane > 
wszyftkie sprężyny serca Ludzkiego naby- 
wały dzielności: Tym to więc sposobem 
zwyciężaliście fta Narodow, i z mnoftwa za- 
woiowanych Króleftw, utworzyliścię Pań- 
ftwo niezmierney wielkości. 
Lecz inne po tych naftąpiły obycza- 
ie , i w klęskach ktore im towarzyszyć zwy- 
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kły, uftawy natury znowu skutecznemi fię 
okazały. Pochłonąwszy nieprzyiacioł wa. 
szych, chciwość wasza zawsze podniecana , 
na własne wasze Ogniska fig zwrocita, i 
w własnym waszym łonie zebrana, was 
samych pochłonęła. Stawszy fig bogatemi 
poróżniliście fig dla podziału i użytku; 
wcisnął fig nieład we wszyftkie klaffy spo- 
łeczeńjtwa waszego. Sułtan upoiony swo- 
ig wielkością, zapominał o zamiarze swo- 
ich urzedowati, wszelkie zbrodnie władzy 
arbitralney zaczęły fig odkrywać. Niedo- 
znawaląc nigdy żadnych przeszkod w swo- 
ich skłonnościach, i upodobaniach , flatfie 
ftworzeniem złym i opacznym ; fłaby i du- 
mny odpychał Lud od fiebie, i niedał fig 
juz nauczać , ani głosowi onego powodo- 
wać. Niewiadomy , a przecież podchleb- 
ftwami obsypany , zaniedbywał wszelkiego 
wydoskonalenia fig, wszelkiey nauki , i po- 
padł w nieudolność: flawszy fie niezdol- 
nym do sprawowania intereflow, złożył 
ten ciężar na Naiemnikow, a Naiemnicy 
go oszukali. Dla dogodzenia własnym swym 
namiętnościom , wzbudzali namiętności ię- 
go i pomnażali one: powiększali iego po- 
trzeby, a niezmierny zbytek iego wszy- 
fiko pochłonął. Stot pomiarkowany , odzie” 
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nie przyzwoite , pomieszanie profte, a wy- 
godne Przódkow iego , nie były iuż mu do- 
godne; dla nasycenia okazałości iego trze- 
ba było wyczerpać morze i ziemię; spro- 
wadzać od Polu pułnocnego nayrzadsze fu- 
tra, od Ekwatora naykosztownieysze ie- 
dwabie , i materye ; na ieden obiad prze- 
iadt pobor z całego Miafta, na utrzymanie 
iednego dnia dochody catey Prowincyi- 
Otoczył fig armią Kobiet, Eunuchow i 
Zausznikow. Powiedziano mu, że hoyność 
ick cnotą Królow , wspaniałość więc iskar- 
by Ludow podchlebcom rozdawane zolta- 
y: Pana swego maśladuiąc i niewolnice 
chciały mieć domy wspaniałe, wyborne 
sprzęty, kosztownie haftowne kobierce; 
złote 1 stebrne naczynia, do naypodley- 
szego użycia, i wszyftkie bogactwa Pań. 
twa pochłonął seray. 

Dla dogodzenia niepohamowanemu 
zbytkowi , niewolnice i Kobiety zaprzedawały 
swoig fławę , i przedayność wprowadziła 
zepsutość powszechną : zaprzedawano nay- 
wyższe łaski Wezyrowi, a Wezyr zaprze- 
dawał Pańftwo. Zaprzedawano Prawa Ka- 
demu, a Kady zaprzedawał sprawiedliwość. 
Zaptzedano Xiędzu Ołtarz, a Xigdz za- 
przedał Niebo; i złoto prowadząc do wszys 
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ftkiego, używano wszelkich sposobow dla 
otrzymania złota. Za złoto Przyiaciel 
zdradzał Przyiaciela:. dziecie Oyca, flu- 
ga swego Pana; Kobieta swoy honor, Ku- 
piec swoie sumnienie; i nieznano iuż w 
tym Pańftwie, ani dobrey wiaty, ani oby- 
czaiow, ani iedności, ani fity. 

Basza, ktory rząd swoiey Prowincyi 
opanował, uważał ią jako dzierżawę , i do- 
zwalat sobie wszelkich uciskow. ` Ze swo- 
ïey znowu firony , zaprzedawat przychod 
z podatków, kommendę nad Woyskiem, 
 adminiftracyą wiosek; a że wszyftkie urzę- 
dy docześnie tylko trwały, tupieztwo we 
wszyftkich fanach rozszerzone » było 
gwałtowne, i prędkie. Strażnik Cel- 
ny uciskał Kupca, i handel zołtał zni- 
szczony; Aga zdzierat Rolnika, i rol- 
nictwo fie zmnieyszyło ; ogołocony z zapa- 
sow Rolnik, nie mogł zafiewać ; nadszedł 
Czas opłaty Podatkow, nie mogł igh opta- 
cić; zagrożono mu kiiem. on fie zapozy- 
czył; a ponieważ nie miał przyzwoitego 
bespieczeńftwa. mula? na wszyfikie warun- 
ki pozwolić; Pozyczaiacy brat niezmierne 
procenta, i lichwa bogacza, uzupełniła 
nędzę Rolnika. 


me 
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Kiedy przez zty rok, przez nadzwy- 
czayne posuchy, urodzaie nie podochodzi- 
ty , Rząd dla tego żadney ulgi w podatkach 
nie uczynił; a gdy niedoftatek iedną wieś 
przycisnął, część mieszkańcow oney ucie- 
kia do Miaft , ich zaś podatki spadły ma 
pozoftałych, i przyspieszyły ich upadek ; 
i Kray ftat fie bezludnym. 

Przyszło do tego, że tyrannia i pohań- 
bieniem do oftatniego ftopnia rozpaczy przy= 
wiedzione, całe fię gromady obruszyły, a 
Basza z tego fię cieszył: on ich bowiem 
zawolowat, dobył szturmem ich domow s 
żtabował ich sprzęty , zabrał ich Bydło; a 
gdy ziemia zoftata spuftoszoną , powiedział: 
co mnie to obchodzi, ia intro ztąd odeydę, 

Ponieważ ziemi zabrakło na Ludziach, 
wody z deszczów, i w czafie powodzi po- 
wylewane potoki, nie będąc sprowadzone- 
mi, zoftały w nizinach; i zamieniły fię w, 
bagniska ; 3 zgniie, z nich zaduchy s sprawiły. 
w gorącym tym klimacie zarazy , powie» 
trza, choroby ws zelkiego rodzain; a ztąd 
naftapito zi unicyszenie Ludności, niedo- 
ftatek pieniedzy i i oftatnia nędza. 

O ktoż ieft tak zdolnym, aby mogł 
itkie niegodziwości tego wia- 
rołomnego Rządu! 


wyliczyć wsz: 


92 RO? Pwr XJ]. 

Wnet Baszowie wydaią sobie na wza- 
iem woyny, i dla ich kłotn; osobiftych , 
Prowincye iednego Kraiu puftoszą. Wnet 
lękaiąc fię swych Panow do niepodległości 
zmietzaią , ściągaiąc po przegraney kary 
swego rokoszu na swoich Poddanych. Wnet 
znowu obawiaiąc fie tych Poddanych zwo- 
tuią i opłacaią Cudzoziemcow , a dla przy- 
wabienia ich do fiebie dozwalaia im wszel- 
kiego\2dziertwa. W iednym mieyscu 
wszczynają pieniaćtwa przeciwko Człowie- 
kowi bogatemu, i obdzieraią go pod fałszy- 
wem pozorami; na innym mieyscu prze- 
kupuią fałszywych świadkow, i nakładają za 
zmyślony wyftępek kary pieniężne ; wznie- 
caig wszędzie nienawiść, między Sektami, 
pobudzaige ie do zaskarżeń wzaiemnych, 
aby na nich ugodliwe katy pieniężne wy- 
dobyć; wyciskaią maiątki, chwytaią oso- 
by; a gdy bezwitydne i szalone ich łakom= 
ftwo zgromadziło w iedne łono wszyftkie 
bogactwa Kraiu, Rząd przez szkaradną 
zdradę , pod pozorem zemszczenia fie uciec- 
miężonego Ludu, przyciąga do fiebie swoy 
iup razem z łupem obwinionego , j prze- 
lewa niepotrzebnie krew za zbrodnią , kto- 
vey sam ktat fig uczeftnikiem. 
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O wy zdraycy i przewrotni! Monar- 
chowie lub Miniftrowie, dla których ży- 
cie i maiątki ludow są tylko igrzyskiem! 
Czy wy to nadaliście Człowiekowi od- 
dech, na którego zniszczenie targać fię od- 
ważacie” Wyż to wyprowadzacie płody, 
z ziemi, które zuchwała wasza ręka rozpra- 
sza? Czyż wy iefteście ci, którzy fig nad 
uprawą roli morduieciet Wyż to icfteście 
którym upał fłoneczny i dolegliwości upra- 
gnienia przy żniwach i zbiorze snopków 
dokuczaiąt Wyż to czuwacie pod czas pół- 
nocncy rosy, tak iak Pafterz? Wyż to 
ptzedzieracie fig jprzez puszcze tak iak 
szukający pożywienia Wędrownik? Ach! 
gdym nyrzał srogość i dumę potężnych, za- 
palałem fię złością i rzekłem w gniewie 
moim: hey, czy nie powftang na ziemi lue 
dzie, dla zemszczenia fie krzywdy lndow 
i dla ukarania tyranow! Mata liczba roz- 
boynikow górnie nad ciałem wielkim ludu, 
aten daie fig zwalczać! O Indy spodlone! 
poznaycie wasze Prawa! Wszelka władza od 
was pochodzi: wszelka potęga iest wasza. Das 
temnie z Bozey łaski Krolowie tozkazuia 
wam Imieniem Boga i imieniem miecza swego 5 
Zołnierze, zoltańcie nieporuszonemi ! Po- 
nieważ BOG wspiera Sultana, pomoc zatym 
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wasza left niepotrzebna. Ponieważ miecz 
jego, ieh iemn wyftarczaiącym, obeydzie 
fie bez w aszego: zobaczemy co sam przez 
fię zrobić potrafi. ... Zotnierze broń zło- 


tak iak nayoltatniey figz ich poĝðanych! Lu- 
dy! znaycież więc, iźci którzy Wami rzą- 
dzą, są tylko Naczelnikami ale nie Panami, 
Przęłożonemi ale nie Wlascicielami Waszemi 5 
że nie maią nad wami inńey władzy procz 
tey którą maią od was i nie innym celem , 
iak tylko dla dobra waszego: że skarby wa. 
sze go was należą i oni wam z nich sprae 
wę zdać powinni; że Boe wszyftkich ludzi, 
tak Krolow jak i poddanych ftworzywszy 
zarowno, nikomu z śmiertelnych nie na- 
dał prawa uciemiężać równego sobie. 

Ale ten Narod i Naczelnicy iego za. 
pomnieli o tych świętych prawdach... zo- 
baczemy teraz żę doznaią w czafie skutkow 
swego zaślepienia... Zapadła wyrocznia , 
nadchodzi dzień, w ktorym ten potężny 
kolos frzaskany, pod własnym swoim cię- 
żatęm upadnie. Tak jeft > poprzyfięgam 
na rozwaliny tylu Pańftw zburzonych! 
Pańftwo Prawowiernych, popadnie losowi 
Pańftw których tząd naśladowało. Lud ob- 
cy wypędzi Sułtanow z ich Stolicy; Tron 
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Orkhana będzie zburzony; ostatni Potoinek z 
kodu Jego odsiniętym xostunies a horda Ogu- 
zyanow .t) widząc fie bez Naczelnika, roz- 
prószy fię tak iak hordy Nogayczykow ; w 
tym rozwiązaniu ludy Pańfiwa uwolnio- 
ne od iarzma które ich łączyło, powrc= 
cą znowu do dawhych swoich dyftyn- 
kcyi, i naftąpi powszechna Anarchia, tak 
iak fie ftało w Pańftwie Sophis (u) poki Z 
pomiędzy Arabow, Ormianow, lub Gre- 
kow, nie powftang Prawodawcy, którzy 
nowe Pańftwa utworzą.. O! gdyby fig zná: 
lezli na ziemi ludzie odważni i przenikli- 
wi, coby to były za Boftwa fławy i wiel- 
kości!... Ale iuż biie godzina przezna» 
czenia. Wrzask woyny obiia fig o uszy 
moie i smutny upadek bierze swoy począ- 
tek. Na prozno Sułtan ftawia na przeciw 
swoie woyska; ni¢wiadomi iego woiowni- 
cy są pobici i rozproszeni: na prozno zwo- 
luie do fiebie swych poddanych ; serca ich są 
złodowaciałe ; poddani odpowiadają: to test 
przeznaczono i co nas to obchodzi kto będzie 
naszym Panem, my na tey zmianie nic nie 
fttaciemy. 

Na prożno wzywaig Prawowierni Nice 
ba i Proroka: Prorok umarł, a Nieba bez 
mitofierdzia odpowiadaią: ©. Przeftańcie 
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ə NAS wzywać, samiście na fiebjc klęski wa- 
» sze ściągnęli; sami je więc zwracaycie, 
o> Natura uftanowiła Prawa, do was nale. 
» Ży wykonywanie onych; tozmyślaycje, 
» zaftanawiaycie fig nad wszyftkim, i ko- 
» Tzyftaycie z doświadczenia. Głupftwo i 
s» niewiadomość gubi Człowieka, a mądrość 
» wydobywa go z przepaści. Ludy są nie- 
99 wiadome , niechay fie więc nauczaia; 
» Naczelnicy ich są pizewrotnemi, niech 
» 24 to pokutuią, i ftaraig fię być lepszes 
» mi, taki albowiem jef wytok Natury., 
Ponieważ klęski Towarzyskie z chciwości i nie- 
wiadomości wynikaią , ludzie zatym póty onemi 
Aręczeni będą, póki fie nie slang oświeconemi i 
mądremi, póki nie będą pełnić zasad Sprawies 
Aliwości, na znaiomości ich związkow i na 
otganizacyi ich Praw zasadzającey fig. (*) 


a 
CD W Roku 1788. dożyliśmy w Europie Pheno- 


menu moralnego bardzo szczególnego. Lud wielki swey 
wolności zazdresny, uniefiony zoftał paflya do Indu, któe 
ry oney był nie; : 


lad sprzyiaiacy sztukom 
wyzwolonym, do ttóry hiemi pogardza, lud powole 
ny i flodki, do Indu prześlądowniczego i zabobonnego > 
lud Towarzyfki i wesoły, do ludu ponarego i nienawi= 
ftnego; iednym flowem, Francuzi zapalili fie nayprzy- 
iaźnieyszemi paffyami do Turków: dia nich chcieli fie 
wplątać w woynę, à to wlaśnie krotko przed Rewolu= 
cya, wybuchnąć maiącą, Pewny: Człowiek to! przewidus 
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iący, pisał, aby Naród od woyny odwrocić: wołana że 
iet przekupionym od Rządu, który iednak był za woya 
ną i który miał w. myśli uwięzienie iego. Drugi pisal 
doradzaiąc woynę: i był oklafkanym; a na flowo iego 
wierzono, w nauki, w politykę, i w potęgę Turkow. Praa 
wda ieft że on sam w to wierzył, znalazł bowiem u nich 
Prognoftykarzow i Alchimiftow, którzy go zgubili, tak 
iak naydował w Paryżu Martyniftow, którzy go wraz z 
Sesoftrysem do kogleyi sadzali, i Magnetyftow, którzy 
go zabiiali. To iednak nie przeszkodziło żeby Turcy nie 


byli pobitemi przez Motkalow; i ten mąż który: upadek 


ich przepowiedział, zoftaie ieszcze przy swoim Proros 
&wie. Zupełna odmiana syftematu politycznego nad mos 
rzem Srodziemnym wyniknie, Ale ieżeli Francuzi zofta- 
wszy wolnemi nauczą fig wniofkować,i potrafią korzyftać 
z okoliczności, odmiana ta zupełnie z ich pożytkiem wy. 
padnie; przeznaczenie bowiem szczęśliwe tak mieć chce, 
że prawdziwy pożytek zawsze z zdrową moralnością złą- 
czony bywa, 
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ROZDZIAŁ XII. 
RODZAY LUDZKI CZILI SIĘ POPRAWI? 
N, tę fłowa bolesnym uczuciem przelę- 
ty; i surowością wyrazów ptzywalony: Bia- 
da Narodom! zawołałem zalawszy fie łza- 
mi! Biada mnie samemu! ” Ach! teraz 
» dopiero rozpaczam o szczęśliwości Czło- 
» wieka! Gdy kleski iego; z własnego ie- 
» go serca pochodzą, gdy on sani tylko za- 
» radzić im może, biada na zawsze bytności 
» iego! On bowiem w nieszczęściu trwać 
» będzie; ktoż iftotnie potrafi oprzeć fię 
» chciwości mocnego i potężnego? kto zdo» 
» ła obiaśnić niewiadomość flabego? kto 
» pozna powszechność z prawami iey wła- 
ə Ściwemić kto zniewoli: Naczelnikow do 
» wykonywania ich obowiązkow ? Więc 
» Rodzay ludzki raž na zawsze skazany ieft 
» Na cierpienie! Więc Człowiek nigdy 
» niepoprzeftanie uciskać Człowieka, a 
» Narod ieden, napaftować Narod drugi; 
» i nigdy nie zaiaśnieją dla tych okolic 
» dni pomyślności i fławy. Nieftety! Zwy- 
» ciężcy przyjdą; wypędzą uciemiężycie= 
» low 


£ 


s 
ee 
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„ low, i obeymą ich mieysce; ale dzien 
» dzicząc ich władzę ,odziedziczą ich wy» 
55 dzierftwo, i ziemia odmieni tylko tyta« 
» now lecz nie odmieni ich tyrannii. s 

Po tem do Geniusza obtociwszy fie, 
o Geniuszu! rzekłem do niego, rozpacz 
opanowała duszę moią. Poznawszy natua 
tę Człowieka, przewrotnos¢ Rządzących, 
nikczemność Rzgdzonych, ciężarem być 
czuię życie dia fiebie, kiedy inny nie zo- 
ftaie wybor iak tylko być uczeftnikiem lub 
ofiarą ucisku, coż pozoftaie Człowiekowi 
cnotliwemu, iak, złączyć swoie popioły z 
popiołami Grobowcow! 

Geniusz zachowuiąc milczenie, sures 
wym ale razem i litością umiarkowanym 
na mnie spoglądał okiem; a po kilku moe 
mentach znowu zaczął: * Więc umrzeć y 
» na tym zawifła cnota! Człowiek prze= 
„ wrotny nigdy fie nie zmotduie w uzupeł= 
» nianiu swych zbrodni; a Człowiek spra» 
„ wiedliwy na pierwszą zawadę wzdryga 
» fie czynić dobrze! Ale takie to ieft ser- 
» ce Człowieka! dobre powodzenie tuczy 
; go ufnością; przeciwny szczęścia abrotg 
„ przytłumia go i przeftrasza: zawsze, mo< 
» mentalnym uczuciom zupełnie poruczo= 
» ne, nie sądzi o rzeczach podług ich ne- 
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tury, ale podług poruszenia swych nás 
migtnosci... Cztowieku, który o Rodzie 
ludzkim rozpaczasz, na iak głębokim ba- 
daniu czynow i wnioskow, zasadziłeś 
twoy wyroki roztrząsałżeś organizacya 
czułego iefieftwa, abyś z dokładnością 
mogł uftanowić, czyli sprężyny prowa- 
dzące go do szczęścia iftotnie są fłabsze« 
miod tych, które go od niego odwodzą? 
albo więcey ieszcze, obeymuiąc iednym 
tzutem oka hiftoryg Rodzaiu ludzkiego; 
i sądząc o przyszłości z przykładu prze- 
szłości, dowiodłżeś, że wszelkie pomy- 
kania fig ku szczęściu, są dla niego niee 
podobnemi? Odpowiedz!....Towarzy- 
{twa od wszczęcia swego nieposunęłyż 
fię na krok ku oświeceniu i ku pos 
prawie losu swego? Ludzie żyiąż je- 
szcze w lasach w niedoftatku wszy{tkie- 
go, niewiadomi, dzicy, i głupi? Naroe 
dy naydniąż fig ieszeze wszyftkie w o- 
wych czasach, gdzie na ziemi oko ludze 
kie nić uyrzato, iak tylko sregich łu- 
pieżcow, lub dzikich niewolnikow? Je- 
żeli w pewnych czasach, i na pewnych 
mieyscach , osoby zd fiaty fie lea 
pszemi, za cożby fie nie mogł ftać lee 
pszym cały ich Rodzay? Jeżeli Towa- 


ais 
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» tzyftwa oddzielnie fig udoskonalały, za 
yy cozby fie nie miało udoskonalić Towa- 
„ tzyftwo w całym swym obrębie? a gdy: 
» pierwsze zawady są przełamane, za coża 
» by inne miały = nie przebyte? s 

Czy rozumiesz, że Redzay ludzki fta4 
ie fig coraz goi re ftrzeż fig błędow & 
dziwacznych zdań odludka: ( Misantropa Yy 
Cztowiek nie kontent z teraźnieyszości, 
przypisnie czasom przesztym kłamliwą doa 
skonałość, która mu tylka za maskę; iego 
zgryzoty uży. Z nienawiści ku żyiącym, 
chwali umarłych, i tłucze dzieci kościami 
ich Oycow. 

Dla dowiedzenia mniemaney wftecz 
idącey doskonałości, wypadało zarzucić 
fałsz świadećtwu .caynow iltotnych, i ro= 
zumu, a ieżeli w czynach przeszłych za« 
mykała fig wątpliwość , wypadało zaprzeć 
fig iftotnie będącey organizacyi Człowie= 
ka, trzeba było dowieść, że fię rodzi z 
zupełnym i iasnym używaniem swych zmya 
flows że bez doświadczenia potrafi rozros 
żnić zdrowy pokarm od trucizny; źe dziea 
cie mędrszym ieft od fiarca, a ślepy pe- 
wnieyszy swych krokow iak iasno widzą+ 
cy; że Człowiek uobyezaiony, nieszczęa 
śliwszym ie$ od dzikiego $amoiedzca , i ies 

_& ij 
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dnym ftowem, że nie ma kolei, podług 
ktoteyby fie ludzie fiopniami pomykać mo- 
gli ku doświadczeniu i nauce. 
Miodzieńcze! zawierż głosowi Gro- 
bowcow i świadećtwu pamiątek? są zailte 
krainy które do pewney Epoki pomkng- 
wszy fig podupaść mufiały; lecz gdyby ro- 


2 


zum zgłębił, na czym fig w ten czas wła- 
ściwie zasadzała mądrość i szczęśliwość ich 
mięszkańcow ; doszedtby zapewne iż ich 
chwała bardziey blaskiem niżeli rzeczywi- 
ftością była: doznałby, że w Narodach fta- 
tożytnych w nayfławnieyszych nawet, pa 
nowały niezmierne zbrodnie , okrutne na- 
łogi, a ztąd właśnie wynikła ich fiabość, 
że w ogólności uftawy rządowe były oktu* 
tne; że między ludem a ludem, łupieztwa 
swawolne , woyny barbarzyńskie, nienawl 
ści nieprzebłagane panowały (1); żę nie 
znano Prawa pizyrodzonego; że moralność 
głupim fanetyzmem, i opłakanym zabobos 
nem skażoną była; i ieden sen, iedna mt 
ra, iedna wyrocznia; w oka mgnieniu wiel- 
kie poruszenia sprawiały; a może też Na 
rody do tych czas ieszcze od tylu klęsk 
zagoione nie zofiały: ale przynaymniey 
działanie ich fię zmnieyszyło, i doświad" 
czenie przeszłości nie zupełnie ytracane 
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zofało. Od trzech wiekow osobliwie poe 
mnożyło i rozszerzyło fig światło; uo- 
byczaienie szczęśliwemi okolicznościami 
wsparte, znacznie fię pomknęło: przeci- 
«ności nawet i nałogi, ku pożytkowi fię 
obtociły: gdy bowiem zwycięztwa nadto 
Narody rozszerzały, ludy, łącząc fię pod 
jedno iatzmo , utracaty tego ducha odoso= 
bnienia i niezgody, ktorym powodowani 
wszyscy fię za nieprzyiaciot’ poczytywali* 
Władze im bardziey fig do fiebie zbliżały, 
tym większy w zawiadywaniu onych wy- 
nikał oguł, tym większa była harmonias 
ieżeli woyny ftaty fie obszernieysżemi w 
swych maffach, ftawały fie za to mnicy 2a= 
boyczemi w swych szczegółach: ieżeli bos 
wiem ludy mniey osobiftości i mniey ener- 
gii na woynę niofty , walka ich nie tak by- 


Ja krwawa, i zapalczywa ; były wprawdzie 


ludy mniey wolnemi, ale też i mniey do 
roztuchow skłonnemi; bardziey zniewie- 
ściałemi, ale spokoynieyszemi. Sam nawót 
Despotyzm ftawat fig dla nich korzyścią ; 
jeżeli bowiem Rządy, mnicy miały ogra« 
niczenia, ludy nie tak były niespokoyne- 
mi i burzliwemi; ieżeli Trony były wła- 
snością dziedziczną, mniey zatym wzbu- 
dzały niezgod, i ludy mnicy doznawaty 


wos, Rezozras XIT. 

poruszeń; ieżeli nakeniec Despoty, za. 
adrofni i tajemnic pełni, wszelkiego weye 
rzenia w ekonomikę ich polityczną, i wszel- 
kiego wpływu do intereflow publicznych 
avzbraniali, paflye oddalone od uczeftnictwa 
urzędowań politycznych , peuiegły do 
przemyfłu, nauk, i badań natury; i koła 


wyobrażeń rozszerzyło fie w każdym fos | 


dzaiu; Człowiek zatopiony w naukach zu. 
pełnie oddzielnych, utwierdził tym lepiey 


amieysce swoie w naturze i związki w spos | 


łeczeńfiwie iemu właściwe: przyczyny 


pierwiaftkowe bardziey były dochodzone, | 
a zamiary lepiey poznswane, światło bar. | 


dziey rozszerzane, osoby szczególne wię: 
cey oświecone, ebyczaic bardziey społe- 
czne, życie większą napełnione ftodyczą; 
fłowem cały Rodzay ludzki w niektorych 
osobliwie okolicach, znacznie na tyin kos 
rzyftał; i to udoskonalenie fię, nie może 
tylko eeraz bardziey powiększać fiejw przy- 
szłości, gdyż obydwie głowne anggo Zae 
wady, te wiasnie które ie do tych czas 
zwlekały, a czasem nawet zupełnie zwra- 
‘€aty , równie iako i trudności w przenosze: 
niu i prędkim udziełaniu wyobrażeń, na 
koniec znieńone zoftaly. 
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W Narodach ftarożytnych , każdy Poe 
wiat, każde Miafto, różnicą swego ięzyka od 


wszelkich innych odosobnione były, i ztąd 


pochodziło zamieszanie, niewiadomości, £ 
Anarchii sprzyiaigce. Nie było tam ża- 
dnego udziału wyobrażeń, ani uczeftnićtwa 
wynalazkow, żadney harmonii w korzy- 
ściach i woli, żadney iedności w działa- 
niu i obyczaiach: nadto, wszelki sposob 
rozszerzania i przenaszania wyobrażeń, 
przywiązanym będąc da górney iż tak rze- 
kę i ograniczoney mowy y do pism trudnych, koa 
sxtownych i rzadkich, ztąd wynikała prze- 
szkoda w wszelkich naukach dla czasow tē- 
raźnieyszych, utrata doświadczenia od Poe 
kolenia do Pokolenia; nieftałość, zwrot 
światła, przedłużenie zamieszania ( Chaos: ) 
itrwania w dziecinności. 

Gdy przeciwnie w Rządach teraźniey< 
szych, a osobliwie w Europeyskich, wiel- 
kie Narody zgodziwszy fię na ieden ięzyk, 
udziełały sobie nawzaiem wyobrażeń i zdań 
swoich; umyfły zbliżyły fig do fiebie , czu» 
‘cia Ge rozszerzyły; sposob myślenia był 
zgodny, działania iednoftayne: a gdy na- 
fiępnie, sztuka święta dar Bofki Geniusza y 
Drukarnia, podała środek roztzucenia i Us. 
dzielania w oka mgnieniu milionom ludzi 


U 
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iednakowych wyobrażeń, i utwierdzenią 
onych w sposob trwały, tak, iżby nawet 
potęga tyranow ani whrzymac ani ich zni- 
szczyć nie potrafia , utworzyła fie wzmaga- 
iąca mafla nauk, wezraftaigca atmosferą 
światła, które na przyszłość poprawę ftale 
zabespieczyły. Ta zaś poprawa ftaie fie 
skutkiem potrzebnym Praw przyrodzonych; 
za pomocą bowiem Prawa'uczucia Człowiek 
równie nieodbitym sposobem dąży: do u- 
sxczesliwienia fiebie, jak ogień Ao unoszenia figy 
iak kamień Jo upadku, iak woda do równey 
wagi. Zawadą tylko iego, ich własna nic- 
wiadomość w sposobach, w błędy go wpro» 
wadzająca, a w skutkach i przyczynach, za- 
wodząca. Za pomocą doświadczenia ftanie 
fig. oświeconym, za pomocą błędow roztro- 
pnym; flanie fig mądrym i dobrym, gdyż 
w tym swoią korzyść upatrywać będzie; 
kiedy w Narodzie iakim wyobrażenia u- 
dziclane bywaią, na ten czas całe klafly 
ftaią fig oświeconemi, i nauki upowsze- 
chniaią fig. Wszyscy ludzie poznaią, ia- 
kie są prawidła pomyślności szczególney i 
szczęśliwości publiczney ; poznaią iakie są 
ich związki, ich prawa, ich powinności To- 
warzyskic: nauczą fię chronić od fałszy- 
wych widokowy chciwości; nznaią że moe 
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ralność iek wiadomością fizyczną, złożoną w 
prawdzie z części w igrzysku swym powi- 
kłanych, lecz proftych i niezmiennych w 
swey naturze, ponieważ te same części 
iftotne, organizacyą Człowieka składaią. 
Uczuia że powinni być umiarkowanemi i 
sprawiedliwemi, ponieważ na tym fig zasae 
dza pożytek i bespieczeńftwo każdego; ue 
znaią iż chęć korzyści ze szkodą drugie= 
go, zwodniczym ieft rachunkiem niewia- 
domości, ponieważ wywzaiemnienie fic, 
prawo odwetowania, nienawiść i zemfia, 
ztąd wynikają, nieszczerość bowiem wzglę- 
dem fiebie samego nieodfiępną ieit towa- 
rzyszką głupftwa. 

Członki szczególne uczuią, iż pos 
myślność ich przywiązana ieft do pomyśl- 
ności całego Towarzyftwa. 

Słabi zaś, iż zamiaft być dalekiemi od 
odosobniania swych korzyści, łączyć i 
owszem fig powinni, ponieważ równość fta- 
nowi ich fiłę. 

Bogaci nauczą fię, że skład organow 
ciała ich, ogranicza miarę używania, a tęe 
sknota po sytości naftępuie. 

Ubogi doświadczy, iż na porządnym 
użyciu czasu i spokoyności serca, naywyże 
szy ftopień szczęśliwości Calowieka fig za 
sadza, 
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I opinia publiczna która Królow na 
ich Tronach nawet prześladuie, przymuń 
ich do utrzymywania fię w granicach wła» 
dzy przyzwoitey. 

Przypadek nawet przyniefić Narodom 
korzyści, nadawać im bowiem będzie to 
Naczelnikow niezdolnych, którzy przez 
fiabość nie potrafią fig oprzeć wybiciu fię 
ich z niewoli; to znowu Naczelnikow ofwie- 
conych, którzy przez cnotę sami ich uwol- 
nią. 

A gdy nafiępnie, powftaną na ziemi 
łudzie wielcy, Towarzystwa całe i Narody oświe- 
cone i wolne, wyniknie dla Rodzaiu ludz- 
kicgo to co wynika dla elementow. Udział 
światła coraz batdziey rozszerzać fię bę- 
dzie, i oświeci cały oguł. Za pomocą Pra- 
wa nasladowniczego, poydą za przykładem Lue 
Qu pierwszego luży inne, i przyimą ich ucha i 
ich uftawy. 

Despoty nawet sami, widząc iz wła- 
dzy swey bez sprawiedliwości i dobroczyn: 
ności utrzymać nie potrafią, zniewoleni zo- 
ftaną do ułagodzenia swego Rządu, nie 
tylko z potrzeby , ale i przez spotubiega- 
nie fie; a oświecenie i uobyczaienie anie 
$$ powszechnym, 
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I uftanowi fig między ludem a ludem, 
równowaga fit która utrzymuiąc wszyftkich 
w uszanowaniu swych praw wzaiemnych, 
zagrodzi batbarzyńskiemu ich używania 
woien, i podda- roz/ądzenie ich spórow pod 
sąd cywilny (y). Caty Rodzay ludzki tanie 
fie iednym, wielkim Towarzystwem, iedną 
Familia ; iednym duchem i iednemi Prawa- 
mi rządzony , doznawać będzie wszelkicy 
szczęśliwości, do iakiey natura ludzka ieit 
zdolną. 

Bez wątpienia, długo to przewlekać 
fię będzie, nim tak wielkie dzieło do sku- 
tku przyjdzie, potrzeba bowiem aby iedna- 
kowe poruszenie, przez całe tak ogromne 
ciało tozszerzyło fię, aby iż tak tzękę, ie- 
dnakowy zakwas wnętrzny tak niezmier- 
ną mafię z rożnych części złożoną w iedno 
ciało połączył; w końcu iednak porusze- 
nie to naftąpi; i inż znaki tey przyszłości 
okazuią fię. juz wielkie Towarzystwo które. 
w swym biegu, ten sam obłąk zachowuie 
jak inne Towarzystwa szczególne, oświadcza 
iż do tychże samych zamiarow dąży. Nay- 
przod, we wszyftkich częściach swoich 
rozwiązane , członki one składaiące: diugi 
czas bez żadnego związku widziało, i po- 
wszechne odosobnienie ludow utworzyto 
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pierwszy wiek Anarchii i Aziecinnoscis naftee 
phie zrządzonym przypadkiem, na niepo» 
ragdne części Pańfw, i Kroleftw podzielos 
ne, doznało smutnych skutkow. firaszney 
nierowności Bogaćtw i ftanow , i drystokracya 
Państw wielkich utworzyła wiek onego drugi; 
potem , wielcy ci uprzywilejowani, spor 
wiodge, opicrwszeriftwo, I owarzyftwo to 
przebiegło punkt poruszeń z Ducha ftron- 
niczego pochodzących, a teraz gdy ftron- 
nicy niezgodą swoią pomęczeni, uczuli po» 
trzebe praw, wzdychaią do Epoki porząd- 
ku i pokoin. Niechay fie tylko pokaże Nae 
czelnik cnotliwy! (*) niechay fie ftawi Lud 
potężny i sprawiedliwy: a ziemia wzniefie go 
do naywyższey władzy; „, ziemia ta bos 
; wiem oczekuie /udu Prawodawezego ; ona 
» go sobie żąda, ona go woła „i serce moe 
s» ie iuż o nim coś praeczuto,,... a obros 
ciwszy głowę ku fitonie zaehodnicy:” Tak 


©) Polska iuż tego data dowody, skoro bowiem 
tylko cnotliwy i wielki Kościuszko stanąć 
na czele, aż natychmiast NaroQ zbieraiąc fig 
pod chorągwie wolności śława pod bronią i 
zrzuca haniebne iarzmo możnowładztwem i 
mienasyconą chciwością safiadow harxucones 


Rop2zaY LUDZKI czyLt stę POPR awl? TIE 


„ ich, mowił daley, iuż fig oblia o uszy 


,„ mole głuchy szeleft: głos wolności, W od- 


„ legtych p-zyrzeczach wymowtony , toz- 
„ chodzi fig znowu w dawnym ftałym l3- 
„ dzie. Na ten wrzask szemsanie potaie- 
„mne przeciw uciskowi wznof fie w wiel- 
„kim Narodzie; niespokoyność zbawien= 
na czyni go-o swoy los troskliwym 3 za- 
czyna fig zaftanawiaé nad tym czym ieft, 
nad tym czymby być powinien; a flabo- 
ścią swoig przeftraszony zgtebia swoie 
a prawa; swoie sposoby; i poltepki swoich 
„ Naczelnikow..:. Jeszcze ieden dzień, 
„jedna uwaga ..» a ogromne poruszenie 
„ ztodzi fig zapewne ; nowy fię wiek otwo- 
„ rzy; wiek zadziwienia dla dusz pospoli- 
„ tych, a zadumienia i poftrachu dla ty- 
„ tanow, wiek uwolnienia dla ludu wiel- 
„ kiego; i nadziei dla całcy ziemi!» 


3) 
23 
39 
9 


ROZDZIAŁ XIV 


WIELKA ZAWADA POPRAWIE RODU 
LUDZKIEGO OPIERAIACA SIĘ, 


Ginz zamilkł...., lecz umyfł móy, 
czatnemi omamiony myślami, obruszył fię 
- przeciw takowemu przekonaniu , boige ‘fig 
iednak urazić 50 oporem moim , zamil- 
kłem..... Po krotkiey chwili, obrociwszy 
fię ku mnie i spoytzawszy na mnie prze- 
nikliwym wzrokiem..... Ty milczysz, po. 
wtormie zaczął, a setce twoie biedzi fię 
z myślami, ktorych głośno wyiawić nie 
śmie!..., Pomieszany j dotknięty: o Gea 
niuszu ! zawołałem , przebacz mey fłabosci: 
Ulta twoie zapewne tylko prawdę wymowić 
potrafią; lecz niebieska twoia umiejętność 
zachwyca oney określenia <tam, gdzie grn- 
be moie zmyfły tylko mgłę pofrzegaią. Ja 
si fig przyznam, iż przekonanie nie przea 
ięło ieszcze mey duszy, i obawiałem fie 
aby powgtpiewanie moie ciebie nie obraziło. 
A czyż powątpiewanie może być wy- 
Repkicm? odpowiedział Geninsz. feftze 
te w mocy Człowieka tworzyć w sobie 


5.398 Na w 
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uczucia wtażeniom swoim przeciwneć.... 
Jeżeli iaka prawda ief iasna, dotykalna i 
wielkiey wagi, żałuymy tego ktory fie na 
niey nie poznaie <% zaślepienie iego ftanie 
fig dla niego szkodą. Jeżeli zaś ieft nie 
pewna, oboiętna, iakże iey przypisywać 
własności ktorych nie pofiada © wierzyć bez 
oczewiftości, bez dowodu, ieft tylko dzie 
łem niewiadomości i głupftwa. Latwo- 
wierny gubi fig w zawiłości błędnych wnio- 
skow ; Człowiek rozsądny rozbiera i zgłę= 
bia dla wynalezienia zgodności swych mnies 
mań. A Człowiek dobrey wiaty wspiera 
sprzeczności, bo w nich tylko pfzekona= 
nie fig znayduie. Gwattownoéd ieft Argu- 
mentem ktamftwa, chcieć zaś narziicić moe 
cą i powagą iaką wiarę, iet znakiem wy- 
Repku i dziełem Tyrana. 

Temi flowy ośmielony , © Geniuszuł 
odpowiedziałem, poki jeszcze rozum moy 
ici wolnym, daremnie ufituie poiąć pod- 
chlebną nadzieię , ktorą ty mi wyftawiasza 
Umyfł tkliwy chętnie fig snom i marom 
szczęścia poddaje; lecz okrutna rzeczywi- 
ftość, budzi go i zwraca do cierpienia i 
nędzy. Im bardziey rozważam przyrodzea 
nie Człowieka, im bardziey zgłębiam flan 
teraznicyszy Towarzyhw, tym mnicy zdaą 
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ie mi fie bydź podobnym urzetelnienie 
świata mądrego, i szczęśliwego. Przebie- 


gam spoyrzeniem moim całą powierzchnią 


pułkręża naszego; na żadnym mieyscu nie 
spoftrzegam zaszczepu » ani fię domacać mo- 
gẹ poruszaigcych sprężyn szczesliwey Re- 
wolncyi. Cała Azya zagrzebana w nay- 
głębszych ciemnościach.  Chinczykowie 
fwawolnym Defpotyzmem (£), razami Bambu= 
fowemi, wyrocznią listkow rządzeni, niewzru- 
szonym praw zbiorem z geftykulacyi złóż 
żonym , błędem wkorzenionym zle ułożo- 
nego ięzyka splątani , nie wyftawiaią w nic- 
doyrzałym swym uobyezaienin iak tylko 
Lud machinalny. Tndyanin zabobonnością, 
przywalony , szanownemi związkami swych 
Rodow spoiony , oddycha w nieuleczoney 
niecierpiętliwości. Tatar błąkaiący fig lub 
też do iednego mieysca przywykły , zawsze 
niewiadomy i dziki, zyie w Barbarzyńfwie 
swych Przodkow. , Arab szczęśliwym ob- 
datzony dowcipem, traci swą fiłę i owoc 
swey cnoty w Anarchii swoiey Rodziny i 
w zazdrości swoich Familii. Afrykańczyk 
ze fłanu społeczeńftwa wyzuty, zdaie fię 
bydź bez powrotu na niewolę skazany, = 
Na pułnocy niewidzę tylko znikczemnio* 
nych poddanych; tylko trzody Ludow , kto» 
remy 


KLA, zł BP a tm 
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s remi wielcy właściciele igrzyska swoie wye 
* | rabiali (i) Wszędzie niewiadomość; tye 
3 | raning i nędza Narody do gnuśney nieczu- 
© | łości przywiodły, a błędne nałogi skazia 
4 wszy naturalne ich zmyfły, wytępiły w 
z | nich przeczucie nawet szczęścia i prawdy. 
E W niektorych okolicach Europy rozum 
z | wprawdzie wzbiiaiącą swą fite początkową 
" | znowu otrzymywać zdaie fie; lecz i tam 
k | światło osob szczególnych czyż do ogólne= 
2 go Ludu przechodzi? biegłość Rządow po 
= mnożyłaż korzyści Ludow? a te Ludy ktos 
= re fie polerownemi nazywaią 5 nie sążtote , 
0 | ktore od trzech wiekow napełniaią ziemię 
2 | niesprawiedliwością swoią ¢ i ktore pod po= 
ż | zotem handlu zpuftoszyty Indyą, ogotocity 
‘J | z Mieszkańcow Lad nowy, i wtrącaią do 
ib | dziś dnia jeszcze Afrykę w nayokrutniey= 
© | szą niewolę? Wolność wylęgnież fig na ło» 
Ie | hnietyranow ? asprawiedliwość bedziez pet- 
= niomi przez tęce chciwych łupiezcow? O 
T | Geniuszu | widziałem Kraie uobyczaione 4 
A | i obłudna ich mądrość pierzchnęła przed 
yk spoyrzeniem moim. Widziałem bogactwa 
ig 5 w ręku niektorych skupione , a tłum Ludu 
F ubogi i nagi. Widziałem wszyftkie prawa, 
o | wszyltkie władze w pewnych klafach zgroa 
oe |  madzone , a mafię Ludow cierpiącą i poda 
| 
| 
| 
| 
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ległą. Widziałem domy Xiążęce , a nie 


widziałem Ciała Narodu; zamiary Rządu, | 


a żadnego w iftocie ducha publicznego ; wie 
działem , że cała nauka Rządcow na tym 
zawifła aby zręcznie uciemiężać , i niewola 
wydoskonalona Ludow polerownych zdawa- 
ła mi fię nieuleczoną. 

Jedna zawada nadewszyftko o Geniu- 
szu! głęboko przeraziła me zmyfły. Zwra- 


ćaiąc więc spoyrzenia moie na ziemię, | 


| 
| 
| 


uyrzałem ią podzieloną na dwadzieścia ro- | 


żnych syftematow wiary. Każdy Narod 


przyimował lub utwarzał sobie opinie Ree | 
ligii, ktore opiniom innych w brew fi 
Bl > P y £| 


sprzeciwiały; 2 każda z nich przywłaszcza« 
jąc samey sobie z wyłączeniem innych, 
prawdę, twierdzi, iż wszyftkie inne w 
błędzie zofiaią. Gdy więc, iak ieft w ifto- 
cie, w takiey niezgodności, wielki tłum 


— 


błądzi, a błądzi, w dobrey wierze; ztąd | 


za tym wypada, że umyfł nasz rownie fig | 
przekonywa o ktamstwie iak i o prawózie; e... | 


jakież więc zofłaią środki do oświecenia | 
onego? iakim sposobem zwalić przesąd kto- | 


ry pierwiaftkowo ducha jego opanował { 
jak nadewszyftko zedrzyć z niego zafłonę; 
kiedy pierwszy artykuł każdey wiary , pict 
wsza nauka wszelkiey Religii, na zupel- 
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nym wywołaniu: powątpiewania „na zakazaniu 
wjzelkiego badania, i Na wyrzeczeniu fie wła= 
snego zdania zawifły? Jakże więc ma fię 
wyłuszczyć prawda, aby od wszyftkichuzna- 
ną,była? Jeżeli fig Rawi z dowodami ro- 
zumu, tedy sumnienie Człowieka trwo= 
żliwego odrzuci ią; ieżeli będzie wspies 
tana powagą władz Niebieskich, toż Czło- 
wiek przesądem uięty ftawi naprzeciw niey 
inną powagę tego samego rodzaiu, i wszele 
ką nowość , nazwie bluźnierftwem. Tym 
przeto sposobem Człowiek w zaślepieniu 
swoim, własne kaydany sam na sobie ni- 
tniąc, wyftawił fie na zawsze bez obrony 
na.igrzysko niewiadomości i namiętności 
swoich. Na ftarganie więc tak obmierztych 
petow trzebaby zbiegu nadzwyczaynego 
szczęśliwych wydarzeń. Trzebaby, aby 


cały Narod od szaleńftwa zabobonności 


uleczony,.na wszelkie natchnienia fanaty- 
zmu był głuchy, i od narzutu falszywey 
nauki oswobodzony, żeby sobie tenże Lud 
nauki prawdziwey moralności i rozumu, 
sam naznaczył ; żeby lig ftał razem odwa- 
żnym i przezornym, poiętnym i uczonym | 

żeby każdy w szczególności znał swoje praz 
wa, inie przeftępował onych granic ; żeby 
ubogi zdołał fig oprzeć przekupftwu., a bo= 


H ij 
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gacz niekazit fie skąpftwem; żeby fie zna | 


leźli Naczelnicy na swoy zysk nieogląda. 


iący fig i sprawiedliwi (*); a Tyrani | 


duchem szaleńftwa i nierozumu zatłumieni 
zofiali; żeby Lud odzyskuiąc swoią wła: 


dzę , poznał, iż iey wykonywać sam nie | 
może, a natomiaft członki sobie w wyborze | 


doskonałym do zarządzenia uftanawit ; że- 


by iako Tworca Urzednikow swoich, byt | 


w mocy razem sądzić ich i szanować; że» 
by wnagłey odmianie zyiacego w nałogach 


Narodu , każda osoba szczegól na przesadzo» | 
na z swey kolei, pozbawienie fie wygod | | 


odmianę swych zwyczaiow cierpliwie zno- 


fita; nakoniec żeby ten Narod byt dosyć | 
mężnym do uzyskania swey wolnosci, do- | 


syć usposobionym do zatwierdzenia, dosyć 
potężnym do obronienia , dosyć wspaniałym 
do fłusznego podziału oney. Lecz tyle 
warunkow mogąż kiedy bydź zebrane w ie- 
dno? i gdyby wnieskończonych swych zwią: 
zkach, los kiedyżkolwiek one wydarzył, 
doczekamże fig tych dni szczęśliwych ? Po 
pioły moie nieoftygnąż iuż do tego czasuł 

Po tych fłowach ściśnione pierfi moie 


nie dozwoliły mi więcey mówić..... Gee | 


(*) Jakim iet Tansusz Kościuszko, 
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niusz mi nic nie odpowiedział , lećz fty- 
szałen go pocichu do fiebie szeptaigce- 
o.e.. Trzeba nam nadzieię tego Czło- 
wieka podnieść; ieżeli bowiem ten ktoty 
sprzyla podobnemu sobie iefteftwu o samym 
sobie zwatpi, coz fię ffanie z Narodami ? 
Przeszłość zaś aż nadto może ieft zdolną 
do zniechęcenia i utracenia odwagi ¢ uprze= 
dźmy więc czas nadchodzić maiący , odktyi- 
my cnocie zdumiewaiący wiek bliskiego 
powitania ; aby na widok zamiaru pożąda- 
nego, taż cnota nowym ożywiona zapałem 
podweiła ufiłowania de celu tamtego dos 
prowadzaiące. 
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ROZDZIAŁ XV. 


WIEK NOWY. 


owe co te flowa wymówił, gdy fig 
miezmierny od zachodu wznofić poczynał 
szelet, a zwrociwszy tam spoyrzenia mo- 
ie, na samym końcu granic Morza érodzie= 
mnego, w Kraiu do iednego ‘z Narodow 
Europeyskich należącego spoftrzegtem tak 
nadzwyczayne poruszenie , iak w środ wiel- 
kiego Miafła gdy fie gwałtowny wznieca 
rozruch widzieć można niezliczone mnoftwo 
Ludu przebiiającego i ftrumieniem rozle- 
waiącego fig po wszyftkich ulicach i placach 
publicznych. Ucho moie przerażone wrza- 
skiem aż pod Nieba unoszącym fie nafte“ 
puigce czasami uchwycić mogło wyrazy. 
” Coż to za nowa potwora? co to za 
» taiemna i okrutna plaga? Jeftesmy Na- 
ə» rodem licznym , a na tękach nam zbywa! 
» Mamy grunta wyborne , ziemię żyżną, a 
» brakuie nam żywności! Jefteśmy czynni; 
» pracowici, * żyiemy w uboftwie i niedo- 
s» ttatku ! opłacamy niezmierne podatki, a 
p5 leszcze nam mówią że niedoftarczaią ! ze- 
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;» wnątrz doznajemy pokoiu „ wewnątrz 
„ zaś osoby i maiątki nasze w uftawicznym 
, niebespieczeńftwie zoftaig! ktoż ieft ten 
„, ukryty nieprzyiaciel , ktory nas pożera č s 

Na to głosy z pośrod tłumu wycho- 
dzące odpowiedziały : * Wyftawcie chorg- 
> Eee wysoką i iltotnie rożniącą fie, na 
5, około ktorey niechay fie gromadzą wszy- 
s SCY ci, ktorzy użyteczną pracą towa- 
„ tzyftwo utrzymują i żywią; a na ten czas 
„, poznacie nieprzyjaciela ktory was poe 
59 ŻETA: 55 

Skoro tylko chorągiew wyftawiona by- 
ła, wyrzano natychmialt Narod podzielony 
na dwa Ciała sobie nie rowne, i w pofłaci 
mocno od fiebie rożniące fie. Jedno nie- 
zliczone ¥ prawie cały ogut składaiące , 
wyfławiało w powszechnym uboftwie odzie- 
nia, w wyschłych i wybladłych twarzach 
poznaki nędzy i pracy; drugie , garstka mała , 
liczba nieznaczna., w bogactwie sukien złotem 
i srebrem okładanych , w okrągłych i peł- 
nych twarzach, oznaczało widok swabody 
i zbytku. Przypatrniąc fie tym Ludziom 
z większą pilnością , poznałem, że tłum wig- 
kfzy składał fig z Rolnikow , Rzemieślni- 
kow, Kupcow, i innych Stanow czynnych 
i Towarzyftwu użytecznych; w tłumie zaś 
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mnieyfzym nie znaydowali fie tylko Xieza, 
fiudzy Kościelni różnego wyznania, Urze- 
dnicy mniey potrzebni Magiftratur, Szla- 
chta, Liberia, Kommendanci Woysk, ies 
dnym ftowem, Urzędnicy Cywilni, Woy- 
skowi, i Duchowni. 

W obydwoch tych tłumach naprzeciw 
sobie ftoiących z podziwieniem na fiebie 
spoglądaiących uyrzałem w iednym wznie- 
<aiący fig gniew i nieukontentowanie, w 
drugim jakowyś rodzay. zadumienia i przes 
ftrachu ; i wielki tłum do małego przemówił; 

» Dla czego fig od nas odłączacie% 
s. Czy nie należycie do naszey liczby? Nie, 
» odpowiada mała garftka ; Wy iefteście Lu- 
s Jem, my zaś między sobą oddzielną i 
» wyższą klafle ftanowiemy, mamy naszę 
ay uliawy, zwyczaje, i fłużące nam szcze» 
3 gólne Prawa.» 

Lu 5. 

Jakaż wy pracę w naszym społeczeń: 
fiwie wykonywacie ? 

Wwższaą KLASSA 

Zadney : nie na tośmy bowiem Rworze- 
ni; abyśmy pracowali, 

* SGM 
Jakimże sposobem zebsaliście te bo- 


gawa? 


oe 


ASRS 


erage 


areca rare rag yrs 
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Wyższa KLASSA 
Zatrudnilismy fie tym, abyśmy wa» 
mi rządzili. 
Lun 
Jak to ! tożto wy zowiecie zarządzaniem? 
my fi fig trudziemy, a wy używacie ; my płody 
wydobywamy y a wy ie rozpra/zacie ; bogactwa 
od nas pochodzą, a wy ie pożetacie .... * 
Ludzie dystyngwowant, klaffo, ktora nie iefteś 
Ludem, składaycie wy sabie narod oddziel- 
ny, 1 rządzcie sami sobą ( 2 ) 

Mała garitka zaftanowiwszy fig nad 
tym nowym przypadkiem, złożyta między 
sobą radę;imowili iedni z pomiędzy nich; 
Trzeba nam fie złączyć z Ludem, 1 dzie- 
li¢ z nim ciężary i trudy ; boto są Ludzie 
iak i my; inni zaś powiedzieli, iżby te 
było hańbą i podłością z gminem fię mie- 
szać, ktory na to ieft» aby nam fłużył; 
my zaś Ludzmi iefteśmy wcale inncgo ro 
dzaiu.== Urzędnicy Cywilni powiedzieli: Ten 
Lud ieft łagodny, z przyrodzenia swego 
niewolniczy; ttzeba do niego mowić o Krołus 
o Prawach ; a natyehmiaft zwroci fig doswych 
obowiazkow. Ludu! Krol chee, Monarcha roze 
kazuie ! 
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up. 

Krol nie może chcieć tylko tego, co 
fig zdobrem Ludu zgadza; Monarcha pos 
dług Prawa tylko rozkazywać może. 

URzĘDNICY CywilNt. 

Prawo chce abyście byli poddanemi. 

L u D. 

Prawo jet wolą ogólną, a my chce- 
my nowego porządku. 
URZĘDNICY CYwILNt. 

Wy więc iefteście Ludem buntowni- 
czym. 

L u b. 

Narody fie niebuntuia ; Tyrany tylko 

buntownikami bywaią. 
URzĘDŃtIcY Cywitnt. 

Król z naszey ieft firony, i rozkazue 

je wam abyście fię poddali. 
Loup. 


Królowie nie oddzielnemi są od swo- 


ich Narodow , Król więc Narodu naszego 


nie może bydź z wami; i z was on mdłe 
tylko cienie ma swego znaczenia. 

W ysunąwszy fie na przod Urzędnicy 
Woyskowi mówią: Lud ief boiaźliwy , 
trzeba mu zagrozić; on tylko file pofu- 
sznym będzie. Zotnierze pojkromcie ten Lud 
niesforny | 
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L vp. 

» Zotnierze, wyiefteście krew nasza! 
s» będziecież bili Braci waszych? Jeżeli 
» Lud zginie, ktoż będzie W oysko żywił? 4, 

Zołnierze broń złożywszy powiedzieli 
do swoich Naczelnikow. ” I my iefteśmy 
» Ludem ; my nieprzyjacielem ,, 

W tym powiadaią Urzędnicy Duchos 
wni: Nie ma tu tylko ieden ieszcze spo» 
sob. Lud ieft zabobonny: trzeba go prze- 
firaszyć Imieniem Boca i Religii. 

Dzieci! naymilfi Bracia nali! Bóa nas 
poftanowił abyśmy wami rządzili. 

Tórm 

Pokażcie nam waszą Plenipotencyą Nie- 
bieską. 

XTĘŻA. 

Tu trzeba wiary: rozum w błąd wptos - 
wadza. 

Lub. 

Wy więc rządzicie nie używaiąc tae 
zumu ¢ 

Mreza. 

Béc żąda Pokoinu, Religia pofłuszeńa 
ftwo nakazuie. : 
Lub. 

Pokoy tylko z sprawiedliwości wyni« 
ka, pofłuszeńftwo chce znać Prawo. 
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ŃIEŻA. 
Ludzie na tym Padolu tylko cietpieć 
powinni. 
Lup. 
Daycie nam tego przykład. 
RR ZA.: 
Chcecież wy żyć bez Bogow i bez 
Królow. 
Lup. 
My chcemy żyć bez Tyranow. 
NIEZ A. 


Trzeba wam Pośrzednikow, j Ofob dom 
> A 


pomagaiących, 
L v v. 

Posrzednikow do Boca i do Krélow ! 
Dworzani i Xięża , ufługi wasze krzywo pro- 
wadzone, nad to długim idą szeregiem, 
profiszey więc sami na przyszłość szukać 
będziemy drogi. 

Na te fłowa mała garfika zawołała ; 
Zgubieni ieśleśmy wiek/xose ies oświecona. 

A Lud odpowiedziat: Zbawieni je- 
fteście ; albowiem będąc oświeconemi, nie 
użyjemy na złe fity naszey; nie żądamy 
tylko Praw naszych. Mamy w prawdzie ptzy= 
czyny do żalu i zemfty, ale zapominamy 
© tym; byliśmy niewolnikami, teraz moa 
glibyśmy rozkazywać; nie chcemy tylko 
bydź wolnemi i iefteśmy niemi. 


Spy n 
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BROZDZEĄAT XVL 
LUD WOLNY I PRAWODAWCZY. 
NY 
(V szELKA władza publiczna będąc zawie- 
szona, rząd zwyczayny tego ludu gdy uftat 
nagle „myśl ta, iż wszylłko ftanie fię łupem 
zakłocenia i nierządu Anarchicznego prze- 
ftrachem mnie napełniła. Lecz Narod ten 
zaftanowiwszy fig matychmialt nad położe- 
niem swoim, rzekł: 
” Nie dosyć na tym żeśmy fie uwol- 
» nili od Dworakow, Pafibrzuchow, i ty- 
» ranow; lecz trzeba tu jeszcze zapobiedz 
» żeby na nowo niepowftali. Ludźmi ie- 
fteśmy , a doświadczenia aż nadto nas na= 
„ uczyły, iż każdy z nas nieuftannie do 
» tego dąży, aby nad innemi panował, i z 
» ich dobra nżywał. Trzeba fig ubespie= 
» czyć przeciwko tym skłonnościom nie- 
» zgodę zradzaiącym; trzeba nam uftano- 
5 


w 


z) 


b 


wić pewne prawidta czynow i Praw naszych, 


[U 


; Lecz wiadomość tych Praw, rozpoznanie 
» tych czynow, tak są oddzielne i trudne, 
» 12 wszyftek czas i wszyftkie przymioty 
» isdaego Człowieka zaymuią. Nam pras 


w" 
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cą naszą zaigtym, czas nie wyftarcza za. 
głębiać fię w podobnych naukach: ani 
wykonywać osobiście podobnych urzę- 
dow, wybierzmy z pośrod fiebie niekto- 
re osoby, ktorych to iedynym ma być 
zatrudnieniem. Powierzmy im wzaie- 
mney naszey władzy, dla utworzenia 
nam rządu i Prawa; wyznaczmy Repre- 
zentantow woli i pożytkow naszych. Zeby 
zaś iftotnie i iak naydokładniey mieye 
sca nasze zaftępować mogli, wybierzmy 
ich w znaczney liczbie i nam podobnych y 
aby tozmaitość woli i pożytkow naszych, 
w nich zebraną znaydowała fig. ,, 

Tu Lud wybrawszy znaczną liczbę 


mężow, ktorych sądził bydź zdolnemi do wy= 
konywania zamiarow swoich, rzekł do nich: 


3 


Do tąd żyliśmy w społeczeńftwie , ktore 
przypadek bez pewnych warunkow , bez 
dobrowolney umowy, bez ufanowienia 
Praw; i bez wzaiemnych obowiązkow 
utworzył, a z tego niepewnego fłanu 
rzeczy, powftało mnoftwo nierządu i złe- 
go. Teraz zaś po dokładnym namyśleniu 
fig, przedfięwzieliśmy sobie porządny po- 
itanowić układ, i na tośmy was obrali aby- 
ście nam ftosowne do tego podali myśli; 
rozważaycie z pilnością iakie tego maią 
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» bydź zasady, i warunki.  Zafłanowcie 


|, fie troskliwie , iaki ma bydź zamiar i ia- 


„ kie Prawidła każdego połączenia fig w 
» Lowatzyltwo; rozpoznaycie Prawa, z 
„, ktoremi każdy członek w nie whepuie, 
» fiły ktore ria ufługi podaie „a ktote zacho- 
„ wane bydź mogą. Przepiszcie nam Prawi- 
dia iak fie mamy obchodzić, i umiarko- 
55 wane Prawa. Wyftaweie nam nowe Sy- 
„ tema Rządu ,widziemy bowiem, iż Pra- 
» widła podług ktorych do tych czas pro- 
» wadzonemi byliśmy , pełne były btedow. 
Ojcowie nafi szli ścieżką niewiadomości s 
» 3 my nałogiem fig powoduiąc, w ślady ` 
» ich wftępowaliśmy. Wszyftko fie działo 
» przemocą, oszukańftwem, i zdradą, a 
» iftotne zasady moralności i rozumu, do 
» tych czas zaiłoną ciemności okryte zofta- 
» ią. Wyiagniycie tę matwaninę, rozpla« 
» czcie ten węzeł, ogłoście nam Konfty- 
s» iucyą, a my fie do niey ftosować bę- 
» dziemy. 55 

I Lud ten wyftawiwszy Tron nie- 
zmierney wielkości, w formie piramidal- 
ney, osadził na nim wybrańcow swoich, i 
rzekł do nich; ” Dzifiay was nad nas wy- 
3) wyższamy, abyście tym lepiey ogół zwią- 


| pz Tę Zw 
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» zkow naszych odkryć mogli, i aby was 
» namiętności nasze nie dofięgały. 55 

” Ale pomniycie „na to: że ieftes 
» śmy wam rownemi; że władza, ktos 
» tey wam powicrzamy do nas należy, że 
»» wam ią tylko w skład ale nie sposobem 


» własności lub dziedzićtwa dajemy; że | 


» ultawom przez was poftanowionym , wy 
9 
» tro nazad po między nas zftąpić bedzie. 
» cie mufielis i procz szacunku i wdzie- 
» czności, żadnego innego prawa nie Zżye 
» skacie. Pomniycie i na to: iaki wam 
» hołd chwały złoży świat płaszczący fig 
s; na widok tylu dpostotow błędu. i iak 
» uwielbiać będzie Pierwfże Zgromadzenie 
Ludzi Rozumnych, ktore uroczyście Pra. 
„, widła niewzruszone sprawiedliwości o. 
» głofiło , i w obliczu Tyranow Prawa Nas 
99 rodow poświęciło. 5, 
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| 
że | YET : 
; | W Tym Mężowie do wynalezienia ifto= 
= | tnych prawideł moralności i rozumu, przez 
oa | Lud wybrani przyftąpili do poleconego soe 
A bie świętego dzieła, a po długim badaniu, 
: wynalazłszy Prawidto powszechne i zasa- 
a dowe rzekli do Ludu: * Oto wynalezlismy 
aoe xafade pierwiaśtkową Źrzodło Fizyczne wszel- 
k | » kiey sprawiedliwości i wszelkiego Pra- 
= | p WA: 55 


Siła działająca , przyczyna ruch wszy= 
fikiemu sprawuiąca , ktora światem włada, 
jakakolwiek ona ieft, nadawszy wszyfikim 
Ludziom te same organy, te same zmyfły i 
czucia, iednakowe potrzeby, tym samym 
czynem ogłofiła, że wszykkim w używa- 
niu własności swoich, iednakowe nadaie 
Prawa, i wszyscy ludzie w porządku natu- 
ty są sobie rownemi. 

Powtore , gdy każdemu z osobna Jasta= 
teczne sposoby utrzymywania swoiey exyften- 
Syi nadała, ztąd więc iasno fig okazuie że 

I 
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wszyftkich chciała mieć rownych, że ick 
ftworzyła wolnemi, że żaden nie ieft pod- 
dany drugiemu; i każdy je 
nieograniczonym swoiego jefte 
Rownóść zatym 1 wolność są to dwie | 
własności iftotne człowieka, dwi uftawy | 
Boskie, wcielone i wiecznotrwałe „tak iak | 
są własności fizyczne elementow. 
Ponieważ więc każdy w szczególności, 
ieft Panem nieograniczonym swoiey osoby; 
ztąd wynika; że zupełne i dobrowolne ze- 
zwolenie iego nieoddzielaym sa warun- 
kiem każdey umowy, i każdego obawigzku. 
Ze zaś każdy w szczególności rowny. | 
ieft drugiemu, idzie zatym że to co daje 
względnie tego co odbiera, w ścifłey ros 
wnowadze być mufta tak, że wyobrażenie 
sprawiedliwości i fiuszności, wyobrażenie ros 
wności w sobie zawierać powinno. ©) 
Rowność i wolnośćsą więc zafadami fizya 
cznemi i niezmiennemi każdego połączenia 


ft «właścicielem 
Í 


mi 


(*) Słowa nawet fame równości: dowodzą ten 
związek, gdyż equilibrium, @quitas , equali- 
tas „w swoim związku, ieOnakowe maig brzmies 
nie; a wyobrażenie fizyckney rownosci ĝo roa | 
wney wagi przystosowane iest wyobrażeniem 
w/zelkicy inney rowności, 
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ludzi w społeczeństwo, a zatym prawidlem pee 
trzebnym i tworczym każdey ufiawy i każde « 
go syftematu Rządu doskonałego (3). 

Za oddaleniem fig od tey zasady wci 
snęły fig do was, iak i do każdego innego 
ludu nietzady i zamieszania, które was nae 
koniec oburzyły. Za powroceniem tylko 
do tychże prawideł, możecie poprawić, i 
przywrocić szczęśliwość społeczeńłtwu, 

Lecz trzeba wam fig zaftanowi¢, że 
ztąd w waszych zwyczaiach, i w waszych 
maiątkach, i przesądachs wielka odmiana 
wyniknie. Trzeba znieść Kontrakty i umo= 
wy błędne, Prawa nienależne; wyrzec fie 
doftojeńftw niesprawiedliwych, i własnos 
ści fałszywych; wrocić fie nakoniec na mo= 
ment do fianu natuty. Zważcie czy potrae 
ficie na to zezwolić, ityle ofiar ponieść. 

Pamiętny na wrodzoną sercu Człowie« 
ka chciwość, rozumiałem iż ten lud wyrze» 
knie fig wszelkiego wyobrażenia polepsze= 
nia. losu swego, 

Lecz w tym momencie wielka liczbe 
ludzi zbliżywszy fg do Tronu wyrzekli fig 
swoich doftojeńftw, i wszelkich bogactw 
nienależnych; i zawołali: ” Ogłoście nam 
n Prawa wolności i rowności „ nie chcemy: 


lij 
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» W pfzyszłości nic inaczey pofiadać, ial 
» tylko pod świętym haftem sprawiedliwo- 
3) SCI 59 

Rowność , wolność , sprawiedliwość, be. 
» dzie na zawsze zbiorem Praw i chora- 
» gwią naszą. 4, 

I natychmiaft lud wielką chorągiew z 
napisem tych trzech fłow wyftawiwszy, i 
trzy im kolory wyznaczywszy, utwierdzit 
ią na {ronie Prawodawcow; na ten CZAS, 
chorągiew sprawiedliwości powszechney pier- 
wszy raz na tey ziemi rozwiniętą zoftała. 
Przed Tronem zaś wyftawił lud Ołtarz 
nowy, na ktorym poftawiono wagę złotą , 
szpadę, i Kfigge z napisem naftępuiącym 


Prawu Rownoscs KToRE 


SĄDZI Y OBRANIA, 


A opasawszy Tron i Ołtarz niezmiernym 
w okot fiedzeniem, Narod ten fiadt cały 
zebrany, dla powzięcia ogłofić maiącey fię 
uftawy. Miliony ludzi wzniofłszy razém 
rece ku Niebu, złożyli tę utoczyfłą przy- 
289 Żyć rownemi, wolnemi, i Sprawiedliwea 
mis szanować swoie Prawa, swoie twłaśności * 
wzaiemne, być pofłusznemi ustawie i Urzędni= 
kom, prawnie wybranym, 


> 
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Zniewalaiący ten widok fity i wielko- 

ści, i poruszaiącey wspaniałości, tak mnie 

zmiękczył, iż łzy zoczu wyciskat; a obro- 

ciwszy fie do Geniusza rzekłem: ” Od te- 

» go momentu żyć pragnę, teraz bowiem 
a» wszyltkiego fie spodziewam, ,, 
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ROZDZIAŁ. XVIII. 


PRZESTRACH i SPRZYSIĘZENIE SIĘ 
TYRANOW. 
ap - 
JI ozowiz jednak ca fig rozszedł po Swie. 
cie odgłos Utoczyfty, rowności i wolności, 
gdy poruszenie, niespokoyność i zadumie- 
nie wzniecaiące między Narodami powfta- 
ło. Z iedney ftrony lud życzeniem waru- 
szony , ale nie determinowany między na- 
dzieią i bolaźnią, między uczuciem swych 
Praw, i przywyknieniem do swych kaydan, 
wahalący fig, zaczął fig oburzać ; z drugiey 
ftrony Krolowie raptem ze snu niecierpię- 
tliwości swoiey i despotyzmu ocuceni , bali 
fig o obalenie swych Tronow ; i wszędzie 
te klafly Swieekich i Duchownych Tyra 
now, które Krolow oszukuig, a Narody 
Uciemiezaia , pizeftrachem i zapalczywością 
przeięci, zdradzieckie układy knowali: 
» Biada nam, rzekli, ieżeli oktopny od- 
» głos wolności, doydzie uszu ludow ! Bia. 
» da nam, 1eżeli zgubą grożący duch spra» 
» Wiedliwości do nich fig pomknie i rozsze- 
» Izy... a uyrzawsay chorągiew wieiąs 


| 
| 


ul 
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€ą rzekli: ” Poymuiecież wy ten tłum nie- 


szczęść ktory fie w tych tu fłowach za» 
wiera? jeżeli wszyscy ludzie są sobie 
„, rownemt, gdzież są nasze Prawa szczegół- 
„ ne doftoieńltwa i władzy? Jeżeli wszy- 
59 Scy są sobie rewnemi, lub niemi być po- 
„ winni, coż fię ftanie z niewolnikami, z 
s poddanemi, i z włościanami naszemi? Je- 
„ żeli wszyscy są rownemi w ftanie Cywil- 
» nym, na co nam fig zdadzą nasze prere- 
s gatywy urodzenia i dziedzictwa, w co fig 
„ obroci Szlache&wo? jeżeli wszyscy są 
a rownemi przed Bogiem, na coż potrzebni 
„ Swięcennicy? i w co fie obroci Ducho- 
„ wieńftwo? Ach! pośpieszaymy na zni< 
» szczenie tak obfitego i zaraźliwego na 
„ fenia! Uzyimy catey naszey sztuki na 
„ odwrocenie tego ciosu; Przeftraszmy Kro- 
„ low, ażeby fig z nami złączyli; Potożniy- 
» my ludy, i wzbudźmy między niemi za- 
„ mieszania i woyny! Zatrudniymy ich bis 
» twy; zwycięztwy i zazdrością; zatrwożmy 
s ich potęgą i władzą tego Narodu wolne» 
» go. Ułożmy wielki związek przeciw po- 
„ wszechnemu nieprzyiacielowi. Obalmy 
„ tę chorągiew świętokradzką, zburzmy ten 
+ Tron buntowniczy, i przyduśmy ogni- 
» sko tego požaru rewolucyinego- s 


22 
3) 
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I w iftocie Tyrani Swieccy i Duchos 
wni ludow, uknowalj związek powszechny 
a pociagnawszy za sobą tłum ludzi przy- 
muszonych, lub zwiedzionych , posunęli 
nieptzyjazną swą fite przeciwko Narodowi 
wolnemu, i napadłszy z wielkim krzykiem 
na Oltarz i Tron ustawy katury, tzekli: * Co 
s» to za nowa i odszczepieńcow nauka? Co 
39 to za Ołtarz bezbożny; co za wiara świę- 
s» tokradzka ... Narody prawowierne! nie 
» należałożby ty sądzić że prawda dopie. 
33 ta dzifiay fie odkrywa s że do tych czas 
a» w btedach brodziliście; że ci ludzie 
əs sZczęśliwii od was sami tylko tę preroa 
» gatywę być mądremi pofiadaig! A ty Na- 
» rodzie obiąkany i buntowniczy, nie pozna- 
ay iesz fie na tym że cię Naczelnicy twoi 
a9 OSzukuig? że zafady twey wiary zmieniaią i 
s» Wątlą, i keligią Oycow twoich uywracaiąt 
» Ach! zadrzyj aby fig gniew Nieba prze» 
x €iwko tobie nie wzniecił, j śpiesz nie. 
» odwłocznym żalem błędy twoje sptofto= 
a9 WAĆ. 5, 

Ale wolny Narod rownie od namo- 
wy zwodniczey, iak od przeltrachu daleki, 
zachował milczenie, a zebrawszy fie cały 


ftanął pod bronia w firaszney i szanowney 
pofawie. 
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Prawodawcy zaś rzekli do Naczelnikow 
ludow: ieżeli chodząc z zafłoną na oczach 
światło oświecało kroki nasze, za coż dzi- 
fiay, gdy ta zdięta, toż światło usuwać fig - 
będzie pe szukającym go weyrzeniem? 
Jeżeli Naczelnicy wskazuiący ludziom aby 
iaśnieyszego światła używali, w błąd ich 
wprowadzają i oszukuig, coż zrobią ci kto- 
tzy tylka ślepych prowadzić ufiłuią? 

Naczelnicy ludow! ieżeli pofiadacie 
prawdę, obiawcie ią nam: ,przyimiemy ią 
z wdzięczneścią: z upragnieniem bowiem 
icy sakes i pożytkiem naszym będzie 
gdy ią znaydziemy: feśleśmy ludźmi, może- 
my fię mylić, lecz i wy także ludźmi ie- 
fteście, i rownie błędom podpadacie. Wy- 
prowadźcie nas z tego dabiryntu, w kto- 
rym od tylu wiekow ludzkość fię błąka; 
dopomożcie, nam rozpędzać gęfte obłoki 
tyln przesądow i błędnych nałogow. Pra- 
cuycie z nami razem dla tozpoznania z po- 
między tylu opinii które wiarę naszą oba- 
laią, właściwego i iftotnie rożniącego fig 
piętna prawdy. Zakończmy w iedaym dniu 
te tak długie walki błędu, uftanowmy dla 
niego i prawdy uroczyfty sąd, i przywo» 
łaymy opiniie ludzi ze wszyftkich Naro- 
dow. Zwołaymy zgromadzenie powsze- 
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ehne Indow, azeby sami bylj Sędziami w: 
Swey własney sprawie. W takowym Spo- 
rze, wszelkich syftematow niechay na ża. 
dney obronie ani na żadnym dowodzie, z 
przesądu lub rozumu pochodzącym nie zby. 
wa, ażeby uczucie iednoftaynego i ogol- 
nego przekonania, przecież na końcu po- 


wszechną zgodność umyfłow i serc zje. 
dnało. 


| 
| 
| 
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ROZDZIAŁ XIX. 


ZGROMADZENIE POWSZECHNE 
LUDO W. 


A ak mowili Prawodawcy, a Rzesza pier- 
wszym wzruszeniem; ktore wszelkie poda- 
nie rozsądne sprawnie , uięta, okazała swo- 
je ukontentowanie; Tyrani zaś widząc fie 
być bez wsparcia, zoftali w zadumieniu i 
pomieszaniu. 

Tu dopiero okazała fie spoyrzeniom 
moim scena nowa i zadziwienia godna: ile 
tylko ziemia liczy ludow i Narodow, ile 


, tylko okolice świata rożnych rodzaiow lu- 


dzi w sobie mieszczą, to wszyftko i ze 
wszyftkich ftron fię zbiiaiąc, zdawało fię 


"w iedno łączyć koło; i tu składaiąc nies 


zmierny Kongres na ciała podzielony przez 
rozmaitą poftać ftroiow, fizyonomii, płeć 
twarzy, niezmietna ich liczba wyftawiata 
mi widok szczególny i powabny. 

Z iedney ftrony, uyrzałem Europey- 
czyka w kusey i opiętey sukni, w śpiczā- 
fto zachodzącym i trzygraniaftym kapelu- 
szu, z ogoloną brodą; z przypudrowanemi 


Sn eet 


_ 
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włosami; z drugiey Azyatyka w wleczą« 
cey fię szacie, z długą broda, z ogoloną 
głowa, i w oktągłym turbanie : tu uważa- 
łem ludy Afrykańskie kolotu hebanowego, 
włosow wetniaftych , ciata opasanego pła- 
chtą w paski białe j niebieskie, z przyo= 
zdobionym ramieniem w braffoletki i kos 
tale, w muszle i szkiełka: tam Rody poi- 
nocne, zwierzęcą skutą okryte; Lapończym 
ka z śpiczalłą czapką, z śnieżnemi trzewi- 
kami; Samoieda z rozpalonym ciałem , z mo- 
cnym oddechem; Tonguza z czapką rogata 
noszącego Bożki swoie na pierfiach zawie- 
szone ; akuta Z twarzą nakrapianą ; Katmue 
ka z płaskim nosem, z małemi i wywro- 
eonemi oczami. Daley ftali Chińczykowie w 
iedwabnych szatach, z wiszącemi warko- 
czami; fapończykowie krwi mieszaney; Ma- 
łayczykowie z wielkiemi uszami, z pierścion= 
kiem przez nos przekłotym, w wielkim z 
palmowych liści kapeluszu (4), łuskami o- 
krytych mieszkańców z wysp oceanu, i 
kraiow na przeciw nam leżących. (*) 
A. widok tylu rozm 


Aitosci tego samego 
fodzain, tylu 


wynalazkow dziwacznych 
tego samego pojęcia, tylu modyfikacyi ro 


R Biema oo | ZDAC 
X) Ziemia Papus czyli nowa Gwinea. 
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żnych, tey samey organizacyi, wzbudził we 
mnie tyfiąc ucziiciow i tyfiąc myśli razem; 
(5) z zadumieniem uwazatem te flopnia- 
mi odmieniaiące fie kolory , ktore cd in- 
karnatu nayżywszego do iasno brunatnego, 
potem żołtawego , śniadego , bronzowego 5 
okiwkowego, ołowiltego, miedzianego, nako- 
niec aż do czatności hebanu i smoły przes 
chodzą; i widząc Ka/zemiryiczyka koloru 
rożowego obok spalonego mieszkańca In- 
Jostunu „ Georgianina obok Tatara, rozwa- 
żałem skutki ciepłego lub zimnego klima= 
tu, ziemi wyniefioney lub w dolinie leżą 
cey, bagniftey lub tłuftey, wilgotney lub 
suchey , odkrytey lub cienifiey : porowny- 
ważem Człowieka karłowatego od Polu, 
z Olbrzymem kraiu klimatu umiarkowane- 
go, subtelnego Araba z barczyftym Hol- 
lendrem; krotki i pieńkowaty wzroft Sa- 
moieda, zsmagłą i niewymuszoną tallią 
Greka „i Slawoticzyka, tłuftą i czarną weł- 
nę Murzyna z złotawym i miękim włosem 
Duńczyka; płaskawą twarz Kałmuka, ie- 
go małe kończate i wywrocone oczy 9 
nos płaski, z podługowatą i wyniofłą twa- 
rzą, zwielkiemi i niebieskjemi oczyma, z 
orlim nosem Czerkaffa i Abazana. (*) 


A ea 


©) ABascja mata Kraina Azyatycka w Georgiy 
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Obok bławatow malowanych Indyianina, 
doskonale wyrobionych materyi Kuropeyczye 
ka, bogatych futer Syberyiczyka » fławiłem 
kobierce z koty drzewa „tkaniny z fitowia 3 
z liści, z pierzy dzikich Narodow, i nies 
bieskawe figury wężow, kwi 
ktotemi ich skura ponazn 
nadzwyczayny ten obraz wnet mi pizypo- 
minat barwifte taki Nilu j Eufratu , gdzie 


po deszczach j powodziach miliony 
tkow fię rodzą 


atkow i gwiazd» 
aczana była. A 


kwias 
3 Wnet znowu szemranie 
we wyftawiało mi niej 
zliczonę roie szatańczow , ktore fię na 
wiosnę. zlatuią i towniny Hauranu okry=. 
wai. 

Na widok tylu iefteftw Żyiących i tklie 
wych, obeymuiąc razem niezmietność my: 
‘li i uczuciow, w tym obrębie skupionych; 
z. drugiey frony zahtanawiaige fie nad przes 
ciwnościami tylu przes 
mań, nad zttącaniem 
ludzi tak odmiennych między sobą, was 
hatem fie między zadumieniem, zadziwies 
niem, i taiemną boiaźnią....a w tym Pras 
wodawcy nakazawszy milczenie, ściągnęli 
całą uwagę moją na fiebje, 

Z Mieszkańcy ziemi, rzekli Narod. 
% Wolny i potężny przesyła wam fłowa Joras. 


adow, tylu mnie= 
fię tylu namiętności 


<5 
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9, wiedliwości i pokoiu: i podaie wam pewne 
».zaftawy swoich zamiarow w własnym 
„, przekonaniu i doświadczenin. Przez 
„długi czas iednakowemi iak i wy klę- 
skami ptzyeiśniony, śledził ich źszodła , 

» i doszedł, że wszyftkie z gwałtu i nie- 

s, sprawiedliwości pochodzą zamienione 
» W prawa przez miedoświadczenie pos 
„ koleń przeszłych, utrzymane przez przed 
„ sądy teraznieyszych : tetaz niszcząc ich 
» uftawy wymyślone i samowolne, i zwrda. 
„.caiąc fig do Źczodła wszelkiego prawa i 
„rozni, uytzał, iż w famymie porządku 
„ świata, i w składzie fizycznym Człowie: 
„ ka znayduia fie uftawy odwieczne i nies 
s 2mienne, ktore, Człowiek aby fig ftał 
„ szczęśliwym, poznać tylko powinien. Q 
» Ludzie! wznieście oczy ku Niebu ktos 
» re was oświeca! zwroćcie ie na tę ziemię 

„ktora was żywi! kiedy wam wszyftkim 

» iednakowe dary ofiarnie, kiedy od tey 
p» wladzy ktora ie porufza iednakowe odebras 
liście życie , iednakowe zmyfły, nies: 
».odebraliżeście i te same prawa do użycia 
' 93 iey dobroczynności? nie uznażaż was tym: 
» samym wszyftkich wolnemi i rownemi? ktoż 
ə» z śmiertelnych odważy fie więc odmos 
m Wić sowaeimu sobie tego, czego mu doei 
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» zwala natura? o narody ! wygładźrny 
» wszelką tyranią i wszelką niezgodę ; 
os: utworżmyć tylko jedno i to samo Towa. 
» tzyftwo, tylko iedną Familig; a ponie- 
».waż Rodzay Ludzki iednakowy sktad 
»-pofiada, niechayże jemu iednakowe tyl- 
oko prawo fłuży ; to jeft prawo natury ; 
» jednakowy zbior Praw to ieft zbior Praw 
» rozjąóku; iednakowy Tron, to ieft Tron 
ss Sprawiedliwości ; iednakowy ołtarz, t 
» ici ołtarz zgody i iedności. 

A ledwie co to wyrzekli, aż natych. 
miaft dał fie fłyszeć niezmierny odgłos ra. 
dości pod Nieba unoszący fig: tyfiace oktzy, 
kow błogofławieńftwa wychodziły z łona 
tłumu, a Ludy w zapale swoim, nie roe 
znofity po ziemi, tylko fłowa rowności y 
Jprawiedliwości 5 i iednosci. Lecz wkrotce 
Po tym pierwszym poruszeniu naftapito dru- 
gie ; w krotce Nauezyciele pobóżni, Na- 
czelnicy Ludow zaczęli pobudzać ich do 
kłotni: uyrzałem hayprzod powiłaiące, sze- 
mranie, naftepnie zgietk, ktory pomyka- 
iąc fie od safiada do sąfiada, sprawił nare- 
szcie powszechne Zamieszanie; a każdy Naa 
tod ogłaszając oddzielnie fluzace sobie pra. 
wa, żądał pierwszeńftwa dla swych uftaw 
i-dla swych mniemań, 


o 
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” Wy ieftescie w błędzie, rzekła ic. 
„ dna Partya do drugiey , skazniąc palcem 
» na fiebie ; my tylko sami pofiadamy pfas 
» wdę i rozsądek. My sami mamy prawdzie 
» wą uftawę, iftotne prawidto wszelkiego 
» prawa, wszelkiey sprawiedliwości , ies 
» dyny środek do szczęśliwości i do do- 
» skunałości; wszyscy inni Ludzie są lee 
» pemi, lub buntownikami., i nadzwy- 
czayne poruszenie powiłało. 

Lecz Prawodawcy nakazawszy mil- 


czenie, rzekli: *Tudy, co za namiętności 


s was póruszająt dokąd was doprowadzi 
» ta kłotnia ? czego fie spodzie wacie po ta- 
» kowym poroznieniu? Od wiekow ziemia 
» ief boiowiskiem niezgod i sprzeczek, 
„ 1 dla sporow waszych, krew ftrumieniem 
» wylewaliście: co za korzyść przyniofło 
s tyle utarczek tyle tez? gdy mocny pod- 
» bił flabego pod awoy przesad, coż zie- 
» dnał dla prawdy i oczewiltości? o Neros 
» dy! radźcie fię własney waszey mądro- 
» ści! kiedy pomiędzy wami spor iaki dzica 
» li osoby szczegolne w Familii, coż czy» 
» nicie dla pogodzenia onych? niedaiecież 
» im Sędziow polubownych ? tak ies, ode- 
» zwała fie iednomyślnie rzesza. A więc! 
» Wyznaczcież im także sprawcow waszych 
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» sporow. Przykażcie tym , ktorzy fig nau: 
s czycielami waszemi mianuią, i ktorzy 
s Wam wiarę swoią narzucają, aby oney 
» prawidła w obliczu waszym rozspieralie 
» Ponieważ fie do waszych korzyści odwo- 
s» łuią, poznaycie sami iak z niemi po- 
s ftępuią. A wy Naczelnicy i Nauczycie. 
9 le Ludow; nim ich wciągniecie w wal- 
» kę mniemań waszych, toztrzasniycie pra- 
s widła w brew sobie sprzeciwiaiące fig! 
» Uftanowmy publiczne roztrząćnienie pra- 
» Wdy mie przed: Trybunałem Członka 
» przekupnego; lub Partyi namiętnością 
» hniefioney, lecz przed Trybunałem 5 
»» wszelkiego oświecenia, wszelkich korzy. 
» Sci ludzkość składających; i aby rozum 
» naturalny wszelkiego todzaiu , był naszym 
a arbitrem i Sędzią. s 
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Narva 1. ( w Tedynaftym Roku Abdul- 
hamida, 1784- Roku J- C. a 1198. Hegiry. 
Wyniefenie fig Tatarow naftąpiło w Mar- 
cu po wydanym Manifeście ogtaszaigcym 
Krym za wcielony do Roilfyi Xiąże Mus 
zutmanow z ktwi Gengiz- Chan, to ieft 


Szachin Gueray. Gengiz-Chan gdy zwycię- 


żał Kiolów, onym fig nofić, onym sobie 
ufiugiwać kazat, Szachin zaprzedawszy swoy 
Kray za pensyą 80,000. Rubli wynoszącą s 
przyiat Rangę Kapitana w Leybgwardyi 
Katarzyny Wtorcy. Powrocił potem da 


Turkow ktorzy go ( podług swego zwy- 


< czaiu ) zaduńli. 


Karta 5. (a) $edwab Chinfki czyli Sery- 
cki to ieft iedwab pochodzący z Kraiu go- 
rzyftego gdzie fie końcay mur wielki, itam 
o zdaie fie bydź Kolebka Cesarkwa Chiń- 
skiego. Biawaty i Pasy Kaszemiru są to Tka- 
Kiij 
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niny ktore Ezechiel Chou? Chond nazywa, 
Kray ten potylekroć i niedokładnie śle. 
dzony ief iednym z dwunaftu Kantonow 
Arabskich: ślady iego znayduiemy w Ofoa 
ree w Kraiu Omanow na wybrzeżu morza 
Perskiego, w pobliskości Sabeeńczykow pod- 
tug Strabona obfitujących w złoto, i w pos 
bliskości Haula czyli Hewila nad ktorey 
brzegami połow bywał Poseł. Zobacz z7my 
Rozdział Ezechiela wyitawwiacy obraz bare 
dzo citkawy i obszer 
ckiego w owey Epoce 
Karta 9, (5). Fa Syrya liczyta Sto Miast 
potężnych, Podiug obrachowania Jozefa i 
Strabona, Syrya powinna była dziefięć mila 
lionow ludzi zawierać; ślady nawet Rolni- 
&wa i zamieszkania podanie to ztwier« 
dzaią: 
Karta ra. (c). Los Ślepy. Jek to prze» 
sąd powszechny prawie, i wkorzeniony u 
wszyftkieh Narodow Oryentalnych: Tak by. 
{o napisano jeft ich odpowiedź na wszy- 
ftko; i ztąd to pochodzi owa gnusność i 
niecierpiętliwość , naywiększe zawady 
wszelkiego rodzaiti oświecenia i nobyczą: 
ienia sprawuiąca, ‘ 
Karta 26. (d) wietsz 4. Sławny putwy- 
sep lndyi. Jakąż rzetelną kotzyść przynofi 


ny Handlu Azyatye . 


Notte àt 


handel Indyi, całey mafie Luda? A wiea 
le to złego nie przyczyniły przesądy tego 
Kraiu do przesądu powszechnego £ 

Karta 26. (©). Smutnę reszty Miast... 
Starożytney Etyopi. W przyszłey kontynu- 
acyi Eucyklopedyi, wyidą uwagi nad ra- 
chubą czasu. Owunaślu wiekow poprzedzaiących 
przeyście Xerxcsa 20 Grecyż, w ktorych zda- 
ie mi fię iż dowiodłem, że wyższy Egipt 
składał dawniey Kroleftwo oddzielne zna- 
ne u Hebrayezykow pod nazwiskiem Kous, 
do ktorego nazwisko Etyopii naybardziey 
fie ściąga. Kroleftwo to utrzymywało fig 
oddzielnym aż do czasow Psammytycha, i 
dopiero po złączeniu fię z niższym Egy- 
ptem utraciło swoie nazwisko Etyopii, ktos 
re Narody Nubii i wszyftkie Ludy czara 
ne jako i Mieszkańcy Stolicy Tebow przys 
ięły. 

Karta 26. (f). Oto są szczątki iego Stoa 


- licy Tebow o stu: Patacach. _Miafto o ftu Brae 


mach; wtym sensie w jakim fig brać zwy= 
kło, ieft wyobrażeniem tak śmiesznym, iż 
dziwić fię trzeba, że dotychczas oboiętne- 
go tego wyrazu nie pozuang. Zawsze by- 
ło zwyczaiem na wschodzie Pałace i Domy 
bogatych Bramami nazywać, gdyż naypryn- 
eypalnicyszy zbytęk tych gmachow iedye 
Kiv 


4 Nowy. 


nie zaszdzano na bramie idącey od ulicy 
do dziedzińca, na ktorego końcu dopiero 
były budowle. W przyfionku tych Bram 
odprawuią fig gozmowy z przechodzącemi, 
i nieiaki todzay Audyencyi i gościnności. 
Homer o tym wszytkim zapewne wiedział, 
lecz Poeci nie zwykli obłaśniać cudzych 
myśli, a Czytelnicy ich lubią dziwotwory. 

To Miafto Teby dziś Luxon (Lougsor) 
zniszczone i do ftanu nedzney wioszczy- 
ny ptzyprowadzone, zoftawilo zadziwie» 
nia godne wspaniałości ślady. Można ie 
dokładnie widzieć w Kopersztychach Nor- 
dena, Pokeka, è w- świeżo wyszłych podro- 
zach Pana Bruce. ‘Te monumenta sprawdza- 
ią to wszyftko „ co Homer o okazałości 
Miafta tego Wspomina, i iakie wnioski o 
file iego politycaney i handlu zewnętrznym 
czyni. 

Położenie tey Stolicy geograficzne 
sprzyjało nawet podwoynemu temu zamia- 
towii z iedney ftrony bowiem cała dolina 
Nilu niezmiernie urodzayna w krotkim cza- 
fie liczną ludność ściągnąć mufiała, z dtu- 
giey ftrony Morze czerwone łączące z 50- 
ba Arabią i Indye, Nil zaś rozciągający 
fig ku Abiffynii aż do Morza Śródziemne- 
go ziednał Tebom związki naturalne z naye 


ee ane 
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bogatszemi Krainami świata, te zaś zwią- 
zki pomnożyły tym bardziey onego ruch i 


dzielność» 
tkach bagni 


kiedy niższy Egipt w począ- 
Ry długi czes zoftawat niemie- 


szkalnym lub mało zaludnionym. Lecz gdy 
naftępnie Kray kanałami i wygodnemi go- 
ścińcami, ktore Seflofttys porobił, opat'zor 


nym zoftał 


, i większa fig coraz ludność 


ściągnęła, wynikły woyny, Ktore Tebow 
władzy szkodliwemi fig ftaty , handel in- 
ny wziął bieg, pomknął fig po Morzu czer- 
wonym aż do kanału przez Sefgośtrysa prze» 


kopanego ( 


zobacz Strabona ) a bogaćtwo i 


przemyfł do Memfis przeniofły tig. Dyodor 
mowi wyraźnie, kiedy nas naucza ćw Ks. I. 
Rozdz. 2. tłomaczenia Teraflona ) iż od 
czasu iak Memfis przyozdobione , fiało fię 
mieszkaniem zdrowym i miłym, Krolówie 
opuścili Teby, i tam fiedlisko swoie prze- 
nieśli. I ztąd to poszło, że pomyślność 


‘Tebow co 
Memfis zaś 


faz bardziey fie zmnieyszała » 
codziennie bardziey wzraftało 


aż do czasow Alexandra, ktory założywszy 


Alexandry 


ą nad brzegiem morza, z kolei 


i Memfis do upadku przywiodł: zgoła, że 
podług Hiftoryi swoboda i potęga ze szcze- 
bla ma szczebel wzdłuż Nilu ziłępowały, 


i ztąd fig fizycznie i hiftorycznie okaziie, 
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ze Teby w tym wszyftkie inne Miafa ua 
przedziły. Swiadectwa Autorow w tey 
mierze są iashe i niewątpliwe. ” Zebańczy. 
3, kowie ( mowi Dyodor w Ks F. Rozdz: 
» 2. ) uważają fie bydź naydawnieyszym na 
s świecie Ludem, i mowią, że Filozofia i 
a hauka gwiaxdziarfka u nich początek wzię- 
» ły, Wyznać należy, iż położenie ich 
» do uważania gwiazd szczególniey im 
» sprzyla; maią nawet u fiebie podział Mie- 
» fięcy i Roku dokładnieyszy nad inne Na- 
» fody it. dvs, 

To co Dyadot wytaźnie wspomina o 
Tebańczykach , wszyscy inni Pisarze o Etyo- 
peyczykach rownie znim powtarzają; a ztąd 

„tzeczywifłość poprzedniczego zdania me- 
£0> howe znayduie dowody; ” Etyopeyczy- 
os kowie ( mowi on znowu w Ks: 3.) sądzą 
» fie być naydawnieyszemi z Ludów w 
a» Statożytności, a urodziwszy fig pod pro- 
% ftopadłym promieniem -fłońca, 4%) ieft 
3 podobieńftwo, że ich to ciepło: przed 
» innemi Ludzmi spłodziło: mianuią fię 
» także bydź wynałazcami czci Bogow, 
5» ŚWiąt, zgromadzeń uroczyftych, ofiar i 
» wszyftkich obrządkow Religii. Zape» 


i") Co Rażywamy pod linią. 
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;, wniaią oni że Egipcyanie są tylko ie- 
„, dną z ich osad, a wyspa Delta, w począ= 
„, tku wodą okryta; za pomocą tylko roz- 
„ walin i gruzow ich Kraiu, ktore Nil 
„ tam wyrzucał, w ląd ftały zamieniła fig. 
Pofiadaią oni rownie iak i Egipcyanie s 
» dwoiaki rodzay liter, Hiroglificzny i Al- 
» fabetyczny; lecz u Egipcyanow Xig¢- 
» żom tylko pierwszy rodzay ieft wiado- 
„ my, i tę naukę Oyciec na syna przele- 
„„ wa, gdy przeciwnie u Etyopeyczykow 


= 
id 


.„ obydwa rodzaie są pospolitemi. 


s» Etyopeyczykowie ( mowi Lucyan 
„ na karcie 985. ) naypierwfi naukę gwia- 
„» zdziarfką wynalezli, i gwiazdom ponada- 
„ wali nazwiska, nie prożne ale z włssno= 
a» ści ktare w nich spoftrzedz rozumicli , 
s pochodzące ; i od nich to ta sztuka acz 
„ nie doskonała, do ich Sąfiadow Egipcya- 
99 DOW przeszła. s 

Łatwoby było ftosownych w tey mie-* 
rze przytaczań rożnych Autorow nazgtoma- 
dzać; iztąd fie okazuie, że naywiększe są 
powody do sledzenia zawiązku nauk wtym 
Kraiu blisko Ofi ziemney leżącym, a za. 
tym u Ludow czarnych; gdyż i to ieft nie- 
zawodnym, że Starożytni przez nazwiska 
Ftyopeyczykow właściwie oznaczali Ludzi 
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włosow kędzierzawych , płci czarney i warg sze. 
rokich, z czego wnófić wypada, że mieszkań. 
cy hizszego Egiptu byli rodem obcym, 
przybyłym z Arabii i Sytyi; mięszanina 
tozmaitych hord dzikich, ktore w pocza- 
tkach Rybacy i Pafterze, naftepnie w Na. 
rodu pofłać zamieniły fie, a przez samą ro- 
zmaitość ich ktwi i pochodzenia, nieprzy- 
iaciołmi byli Tebańczykow, ktorzy ich aa. 
pewne iako Barbarzyńcow nienawidzili. 

W Podróżach moich do Syryi (*) uprze- 
dziłem był już to wyobrażenie, ktore na 
m stzynowaley postaci Sphynxu (**) zasadza. 
łem, Od tego czasu przekonałem fię że Sta- 
tożytne figury Tebańskie  wszyfłkie te sa- 
me własności miały; a Pan Bruce popiera 
to zdanie mnoftwem czynow ftosownych ; 
ale ten Woiazer, o ktorym w Kairo mowią- 
cych fłyszałem, tak pomieszał wyobraże- 
nia swoie na syftematach zasadzające fie, 


ZAS: > ADS 6 

(*) Lat temu kilka wyoał tenże Autor Dzieło 
w ięzyku Francuzkim pod tytułem: Podróż do 
Syryi i Epipiu 9 ktore sam zwiedził, 

CH Sphynx czyli Sfynx „ rzadkie straszydło 
Poetyczne, ktore z twarzą Dziewicy, piorami 
Ftaka, i @topami Lwa maluig. 


z C 
ZW 
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z czynami rzeczywifiemi, iż relacye iego 


z wielką tylko oftrożnością użyte być mogą. 
Rzeczą ich szczególnicyszą że Afry- 


„ka, przed drzwiami naszemi właśnie będą- 
‘ca, ieft Kraiem z pomiędzy wszyftkich 


Pią 


naymniey znanym! Anglicy teraz czynią 


doświadczenia, ktorych pomyślność mogła- 


at 


by nas do nasladowania zachęcić. 

Karta 28. g)> Tu byty Porty Idumei, 
Ailah i Atsiom-Gaber. Nazwisko pierwsze- 
go z tych Miaft utrzymnie fig icszcze w ro- 
zwalinach na brzegach odnogi Morza czer- 
wonego na trakcie Pielgrzymow do Mekki: 


4 : = 5 A 
Atsiom oprocz Kolzoum i Faran żadnych 


| śladow po sobie nie zoftawite; chociaż ta 
był Port przeznaczony ua Flotty Salomo- 


na. Okręty tego Xiążęcia przez Tyrytczy 
kow prowadzone, udawaty fię na około Ara- 
bii do Ofiru, w wylewie morza Perskiego, 


| gdzie z Okrętami Indyi i Ceylanu handel 


utrzymywały; i żegluga ta była cała Fe- 


nicyiska, czego dowodzą użyci przez Zy- 


| dow Maytkowie i Budownicy Okrętow, 1a- 


ko i same nazwisko wysp Tyrus i Aradus 
dzić Barhan. Zegluga na tych morzach 
dwoiakim zawsze prowadzona była sposo- 
bem: iedna na Statkach, ( jonques )  Sito- 
wia i Witwiny plecionych, zewnątrz sku- 


4 | 
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rami poktywanych, wewnątrz zaś smołą 
wylewanych, i te łodzie nie wychodziły z 
Morza czerwonego , ani fię oddalaty od 
brzegów : druga; na Statkach krytych w 
wielkości naszych puł-okrętow, i te przes 
chodziły cieśninę, i wytrzymywały batwa- 
ny Oceanu. Lecz drzewo na te sprowa- 
dzać trzeba było z gór Libanu i Cylicyi, 
gdzie i zdatnicyszym i w obfitości fig znay- 
duie. Drzewo to w początkach spławiano 
przez morze na tratwach, od Tarsus aż do 
Fenicyi , i ztąd to nazwisko Statku oð Tarsis 
pochodzi, nie jak dawniey Śmiesznie ro- 
zumiano, że Statki te na około Afryki do 
Turtessu w Hiszpanii żeglowały. Z Feni- 
cyi transportowano to drzewo Wielblada- 
mi, aż do Morza czerwonego, co nawet do 
dziś dnia jeft jeszcze w używaniu, gdyż 
, brzegi tego morza w całey swey rozciagto- 
ści wcale nig, do opału nawet drzewa nie. 
maig. Statki te miały Rok cały wolny, to 
ieft, wychodziły w iednym, zoftawały przez 
drugi, a powracaty dopiero w trzecim Ro- 
ku, gdyż jak do dnia dzifieyszego ieft zwya 
czaiem po nad brzegiem tylka żeglować 
mogły, będąc przez wiatry przechodnie i 
przeciwne wftrzymywanemi ; podług wyra- 
chowania Pliniusza i Strabona > Zeglarze 


ftarożytni, nieodbywali nawet 2,200 mil 


| morskich w przeciągu lat trzech. Taki han- 


„del ftawał fig bardzo kosztownym, zwła- 
szcza, że na ftatkach, wszelkiego rodzaiu 
żywność, a nawet i wodę prowadzić mulia- 
no. Z tey przyczyny opanował Salomon 
Miafto Palmytę od dawna już zamieszka- 
łą, i składy handlowe pofiadaiącą, «w kto- 
rey Kupcy spuszczając fie Eufratem, miey- 
sce spoczynku swego mieli. Tym dziełem 
zbliżył fig Salomon ku Krainom obfitszym 
w Perły i Złoto; a wybor podrozy przez 
Eufrat lub Morze czerwone, był dla ftaro- 
żytnych tym, czym ieft dla nas droga z 
Egiptu i z Kapu. Zdaie fię że handel przed 
Moyżeszem uskutecznianym bywał, przez 
Puszczę Syryiską i przez Kray Tebaticzy- 
kow > po nim zaś Benieyiczykowie prowaa 
dzili go-przez Morze czerwone; gdy naftę- 
pnie Królowie Babylonu przez zazdrość 
Tyr i Jerozolimę, zburzyli. Te zdarzenia 
ia tym smieley popieram, gdy do tychczas 
w tey mierzę nic prawie rozumnego nie 
powiedziano. 

Karta 29. (h). Babylon ktory oprocz gru- 
ow, iuż nic nie pofiadą. Zdaję fig że Baby 


łon po nad brzegiem wschodnim Eufratu, 
aaymowal mieysce sześć mil (Francuzkich) 


——— 


mE] 
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długości, wynoszące. W całey tey rozciae 
głości znaydnią cegłę, z ktorey fię teraz 
Miafto Helle murnie. Na wielu z tych cee 
gieł i kamieni znayduią fię napisy zatofłe 
tak iak w Persepolis, Te doniefienia udzie- 
lone mi zoftaty przez Jmci Pana Beauchamp 
wielkiego Wikaryusza Bagdadu, Męża kto- 
temu wiadomości Aftronomicznę, i miłość 
prawdy, zaszczyt przynoszą. 

Karta 56. (i). Te studnie Tyru , wzglę- 
dem tych monumentow osobliwszych, zo- 
bacz w Podrozy do Syryi Tom 2. na Kar- 
cie 198. ( otyginatu Francuzkiego ) Te ta- 
my i groble Eufratu, począwszy od Miafta 
Czyli Wii Samaoudt pomyka fig zbiegiem 
Eufratu podwoyna grobla, ktora aż do ztg- 
czenia fie onego z Tygrysem, a z tamtąd 
do samego morza fię ciągnie; to ich te gro- 
ble rozciągaią fie do fta mil długości. .Wy- 
sokość ich nie ieft równa, odmienia fię bo- 
wiem i powiększa w miarę oddalenia fie od 
morza ; wynofi jednak od dwunaftu do piç- 
tnafu ftop. Bez tych grobel, rzeka zales. 
wałaby niziny na dwadzieścia kilka mil 
rozciągłości ; niedawnemi czasy nawet 
przedarłszy fię przez groble ; cały troykat 
formuiący fię przez złączenie Tygrysu za- 
lała, to ieft więcey iak 130. mil kwadtato* 

wych 
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wych Kraiu. Te wody pozofłałe, gdy fie 


zasmiardty  zarazity powietrze i sprawiły 
choroby nayokropnieysze i śmiestelne : ztąd 
fig okazuie, smo. że caty Kray niższy mięa 
dzy:dwiema rzekami zamknięty, w począe 
tkach był bagniskiem ; 400. że te bagna nie 
mogły fig ftać mieszkalnemi bez poprzedzaa 
igcey pracy około tych grobel ; 3tio. że fe 
groble nie mogły być tylko dzietem bara 
dzo liczney ludności powyżey mieszkaiąa 
cey; zgoła że z fizyczaych przyczyn Wye 
niefienie fię Babylonu po Niniwie dopiero nae 
ftąpiło, tak jak mi fie zdaie żem dowiodt 
chronologicznie w zwyż wymienionych uwa- 
‘gach moich pod Nota (e) zobacz Encyklo= 
pedya Tom 3. o ftatożytnościach. 

Karta 57. (k). Te podziemne kanały Mee 
Dei, Aderbidian nowy, dawniey część Mea 
dei, góry Kourdestanu i Diarbekru napełnia» 
ne są kanałami podzicmnemi, ktoremi mie= 
szkańcy farożytni sprowadzali wody na 
grunta suche, aby je użyżnić. Było to u 
nich dziełem pobożnym, i obowiązkiem Res 
digii przepisanym przez Zoroafira, któryą 
zamiaft zalecania bezżeńftwa, umartwień 
cielesnych i innych mniemanych cnot Zas 
konniczych, uftawicznie w swych pismach - 
ktore Sud-der i Zend-gueila nam wa 
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wspomina: Że naymilsze dzieło Bogu ies ue 
prawa ziemi, opatrzenie oncy wodą biegącą, 
pomnożenie ziot i ieśleślw Żyiących, pofiadanie 
licznych trzed, młode i płodne Dziewice, mno- 
Stwo. dzieci, it. 9. 

Te wodowodniki czyli Aquedukty Palmya 
ry: oprocz tych ktore sprowadzały wody 
do Miafta i mieysc okolicznych, z oby- 
dwoch zrzodeł, ktore fię na tym mieyscu 
znaydowały, zdaie fig być dowiedzionym, 
że ieszcze był inny sprowadzaiący wo» 
dy od gór Syryiskich. Długo można 
widzieć ślady w puszczy rozciągaiące fies 
ktore po tem iak fię zdaie kończą fię idąc 
pod ziemią. 

Karta 5. (I). A ta nierowność (fit mięs 
dzy ludźmi) acz przypadek natury, Sługi czas 
za iey prawo brana była. Wszyscy prawie fta- 
rożytni Filozofowie i politycy uftanowili 
to za prawidło, i ża naukę niezmienną, że 
Ludzie nierownemi fie rodzą, że natura iednych | 
Jo wolności, drugich Jo poddaństwa lub niea | 
woli przeznaczyła. Te są wyrazy niezawoe 
dne Aryfłotelesa (*) w swoiey polityce, i 


() Arystoteles Filozof, ktorego nauka powsze- 
chnie w Państwach Chrzescianfkich przyimoe 
wana byte, Swiatto tęraźnicyszego wieku tye | 
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Platona nazwanego Bofkim, pewnie dla snow 
i marzeń Mitologicznych , ktore opowia- 
dat. Prawo mocnieyszego było prawem Naroa 
dow u wszytkich Ludow ftarożytnych, u 
Gallow, u Rzymian, u Ateńczykow; i 
ztąd te właśnie pochodzą owe wielkie po- 
lityczne nierządy, i publiczne zbrodnie 
Narodów. 
Karta 59. (m). 4 despotyzm domowy stał 
Sit zaszczepem despotyamu politycznego, Eaa 
twoby byto w tym iednym punkcie długi 
i bardzo ważny Rozdział napisać, w ktos 
tymby iasno doświeść można, że wszyftkie 
bezprawia i nieprzyzwoitości Rządowe na 
rządzie domowym zasadzają fie, na rządzie 
tory pod imieniem Patryarchal/kim błahe 
rozumy niezgłębiwszy onego wychwalaia. 
Czyny bez liczby dowodzą, że u każdego 
Ludu waraftaiacego, że w ftanie dzikim i 
batbarzyńskim, Oyciec głowa familii ief 
despotą , a despotą okrutnym i wyuzdanym, 
Zona ieft iego niewolnicą, a Dzieci fu- 
dzy, Ten Królik spi, lub lulkę sobie ciga 
gnie, gdy Zona iego i Dzieci wszelką pra- 


le ziednało, że fig iesteze tylko po Zakonach 
w odwiecznych fiedli/kach głupstwa i przes 
Qu ukrywa, 


Lij 
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ce w gospodarftwie domowym, a nawet rol- 
żym y ile onego zńieść mogą, wykony- 
waia: zaledwie chłopcy do nieiakich {if 
przychodzą , aż natychmiaf biią Dzieweze- 
ta, i onym sobie ufługiwać jak i ich Oy- 
Cowie, każą. To bezprawie znayduie fię 
zupełnie i u naszych chłopow , wcale nic 
nicuobyczaionych. W miarę wzraftaiącego 
światła, łagodzą fig obyczaie, i ulepsza fię 
fan Kobiet, póki znowu przez inny zby- 
tek Kobiety: górę wziąwszy, panować nie 
zaczynają ; ia ten czas Narod ftaie fie znie- 
wieściałym, i zepsutym. Jek to uwagi go- 
dnym, że powaga Oycowska tym ieft wię- 
ksza, im bardziey Rząd ieft despotycznym. 
Chiny, Indye, Turcya, i t, d. daią nam tego 
przykłady w oczy biiące, Możnaby mowic 
że Tyrany fłarają fic o wspolnikow swoich 
zbrodni, i zachęcaią despotow podkomen- 
dnych sobie do utrzymywania swey powa- 
gi Może kto Rzymian za przyktad przes 
<iwny przytoczy ; lecz na ten czas trzeba 
dowieść, że Rzymianie byli Ludźmi pra- 
wóziwie wolnemi; przechod iednak tak na. 
gty od ich despotyzmu Republikańskiego, 
do gtebokiey ich podległości pod Cesarza- 
mi, Izuca na tę wolność wątpliwości ces 
chę. 


A 
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Karta 64, (n). Powtornie (skutek Egoi- 
zmu ) zmierzaiąc nieustannie ĝo połączenia wła: 
azy w iedng osobę. Jelt to bardzo. godnym 
uwagi, że bieg ufawiczny Towarzyftw 
zawsze. tak poftępował, że zaczynaiąc od 
rządu Anarchicznego lub Demokratycznego 
to ieft od podzielenia władz na wiele czę= 
"ści, przeszły potem do Arystokracyi ( Mo= 
żnowładztwa ) a z Aryftokracyi do Monata 
chii: nie ieftże to dowodem, zé ci ktorzy 
rządy w formie Demokratyczney ustanawiaig 3 
przeznaczają one na zamieszki i wzrusze- 
nia, ktore Monarchią sprowadzić muszą, i 
że naywyższa Zwierżchneść w ręku iedne- 
go Naczelnika pewnym prawom podlegte- 
go, ief rządem naynaturalnieyszym, i pos 
koiowi naybatdzicy sprzyiaiacym{ 

Karta 66. (0). 4 Królowie ... w tęschno= 
cie swey sytości poSawalt fie wszelkim fkażo= 
nych ich obyczaiow fktennosciom. 1 to nie- 
mniey iet uwagi godnym, ze poftepki i 
obyczaje Miążąt i Królow we wszyftkich 
Narodach i w każdym czafie i wieku, w 
rownyeh Epokach, bądź waroftu Pańfw 
lub onych upadku, zupełnie te same by- 
ły. Wszędzie Hiftorya wyftawia nam te 
same obrazy zbytku i głupftwa lub szaleń- 
ftwa; zwierzyńce do polowania, ogrody, 


#88 Nory. 


jeziora , skały, pałace, meble, zbytki w fto- 
dach, winach, kobietach > zupełne nakoe 


miec spodlenie fię aż do zwierza. 


Dzieło szaleńftwa, skała ty ogrodzie 
Wersalskim kosztówała sama trzy miliony 
diwrow ( pułpięta miliona Złot. Polskich ) 
wyrachowałem to pokilkaktoć , coby można 
było zrobić z wydatkiem tego, co koszto- 
wały trzy Pyramidy w Gizach , i doszedłem, 
iż łatwoby było od Morza czerwone 
Alexandzyi wykopać kanał Iso. fiop sze» 


tokości; 30. Rop głębokości, 
kamieniem. c2wotgrannym cembrows 
galerya ptzyozdobiony, i założyć 
woienne i handlowe o czterechs 
mach ftudniami i fentagnami opa 
Nie inneż skutki pochodziłyby z takiego 
Kanału a niżeli z tych Pyramidow! 


=: 
i 


Karta 75 (p). Foznaię po układzie ich 
wlosow, i t. ð. Jezdziec Tatarski zawsze 
swoi podróże we dwa konie odprawia, z 
ktorych jednego prowadzi. Kołpak ieft to 
czapka z cielęcey lub inney iakiey skórki. 
Pod tą czapką ma głowę ogoloną wyią- 
wszy małą czuprynkę w wielkości Talara, 
właśnie na tym mieyscu, gdzie Xięża nau 
fi Tonsurę noszą , długość oney wynofi 7. 
dog. cali. Zate to czuprynę ktorą naywięs 


samego Suttana , odftępować obcey pote< 
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ksza część Muzułmanow przyięła, Anioł 
grobowy uymować będzie wybrańcow dla prze= 
niefienia ich do Raiu. 

Karta 76. (g). Niewierni zagarnią xie~ 
mię poświęconą. Nie ieft to nawet w mocy 


dzę Kraiu zamieszkałego ptzez Prawowier= 
nych. Lud podbidzony przez Ludzi doftrzes 
gaiących Praw zbuntowałby fię zapewne: 
ieft to iedna z przyczya dla ktorych oso= 
by znaiące Lurkow, dziwacznym osądzili 
uproiektowane przez niektore obce Poten= 
cye Europeyskie , odfąpienie Kandyi a 
Cypru i Egiptu. 

Karts 82. (1). Z cugownie duń wyma- 
wiat. Słowo to w Religii Indyiskiey ieft Em- 
blematem czyli wyobrażeniem świętym Bo- 
ftwa: nie powinno fig wymawiać tylko- tas 
jemnie , tak żeby nikt nie fłyszał. Składa 
fie z trzech liter, z ktorych pierwsza A. 
znaczy źrzodło wszystkich Tworow ZE 
ciela Bramę; druga U. znaczy Zbawiciela 
Fichen=ou; a ostatnia M. Burzyciela wszystko 
niszczącego Chiven. Wymawia fie tak lak ie~ 
dnosylabne om, oznaczające iedność tych 
trzech Bogow. felt to zupełnie to sama 
wyobrażenie, iak „Alfy i Omegi o. ktorych 
w Ewangelii wzmianka. 


470 _ “Neat x. 

Karta 92, (s) Czyli ma zacząć oð toa 
kcia. Jet to wielki punkt sprzeczki mies 
dzy Partyzantami Omara i Ali. Niechay 
przypadkiem dwoch Muzutmanow spotka 
fig w drodze, i po bratersku fig przywitaią ; 


. godzina Modlitwy nadchodzi, ieden zad 


D 


szyna od umywania końca palcow , drugi 
od łokcia; aż oto nieprzyjaciele śmiertel- 
Ni... © wysokie znaczenie opinii pobożnych! O 
głęboka Filozefio ich Tworcow ! — 
Karta 59. (t). Pokolenie Oguzyanow. Nim 
urcy przyięli nazwisko Naczelnika swe- 
go Othmana I. nazywali fig Oguzyanami; 
i pod tym to nazwiskiem wypędzeni byli 
z Tartaryi przez Gengiza, opuściwszy po: 
tym brzegi Gikoun ofiedli w Natotii. 
Karta 9%. (u). Anarchia powszechna, tak 
dak fie Sato w Państwie Sophis, w Persyi po 
śmierci Thamas Koulikan. Każda Prowincya 
miała swego Naczelnika, a od lat 4o. Do- 
wodzcy ci nieprzeftawali nawzaiem fiebie 
zawoiowywać. Z tego względu maia Tur- 
cy racyą kiedy mowią: Dziefięć lat jedne. 
go tyrana mniey są szkodliwemi, iak je- 
dna noc Anarchii, 
Karta 102. (x) Ze między Ludem a Lus 
Pen»... nienawiści nieprzebłagane panowały, 


i DZE miata ARNE AR 
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Czytaymy tylko Hiftorya woien miedzy 
Rzymem a Kartaginą, Spartą a Meffeną, 
Attenami a Syrakuza, między Hebray- 
czykami a Fenicyanami; a przecież to są 
Pańftwa ktore nam ftarożytność jako nay- 
oświeceńsze wyftawia. > 
Karta 109. (y) 2 podda rozsądzenie ich 
Sporow pod sąd Cywilny. Co iet Lud? jek 
to Członek szczególny wielkiego Towas 
Tzyftwa. Co ieft woyna? JER to potedynek 
między Owoma szczególnemi Ludami. Co ma 
czynić Towarzyftwo kiedy fię dwa Człon- 
ki szczególne z ich grona biią? zapobie- 
gać, godzić lub ich ukarać. Za czasow 
Obywatela Abbé de Saint-Pierre ©), zda , 

wato fig to marzeniem, lecz szczęściem dla 
|. Rodzaiu Ludzkiego, ten sen zaczyna fie 
sprawdzać, 3 
Karta 114, (z). Chinczyk swawolnym De- 
Spotyzmem rzgdzony. Cesars Chinfki nazywa 
Sie Synem Nieba. .( To ieft Synem Boca; 
gdyż w mniemania Chinczykow, Niebo 
Materyalne, ieft Naywyższym Sędzią i sa- 
mym Boftwem. ) Pokaznie on Ge tylko raz 


(") Dzieło tego Autora pod tytułem: Badania 
Natury ; wyszło pierwzy rax w Roku s7gotym, 


ty -Noty, 


w dzięfięć Micligcy z boiaźni, aby Lud ptzy- 
ewyczalony de widywania go czeftego, nie 
ftracił uszanowania: ma bowiem te maxy- 
mę że władza tylko przez gwałt utrzymu- 
ie fig, że Ludy żedney sprawiedliwości nie 
znaią, i że niemi fitg tylko rządzić można. | 
Doniefienia wech woiażuiących \ Muzułmanow 
w Roku 852. i $77. przetłomaczone przez 
Kiędza Abbé Renaudot w Roku z7igtym. 
Pomimo tego wszyftkiego co nam opo» 
wiadaig Miflyonarze, Rząd ten do tych 
czas fig nie odmienił. Bambou (*) nie prze- 
Raie rządzić w Chinach, i Syn Boga każe 
chłostać Mandaryna za naymnicysze prze- 
winienie , ktory z swoiey firony znowu ka- 
że chłoftać Lud. Niech main Jezuici co 
chcą mowią, że ten Kray naylepiey ieft 
xządzony , i mieszkańcy iego nayszczę= 
śliwszemi w świecie; mnie zaś szczególny 
tylko lift Amyota przekonał, że Chiny pod 
prawdziwym są rządem Tureckim; a do- 
niefienia Sonnerata potwierdziły to zdanie, 
Zobacz Tom 2gi Podrozy do Endyi , in 4to. 
Tak długo iak Chinczykowie pisać 
będą znakami ich teraźnieyszemi , nie masz 
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żadney nadziej poftępku w ich oświeceniu. 
Pierwszy krok do doprowadzenia ich do 
tego ief, dać im Alfabót taki iak nasz, lub 
na mieysce ich ięzyka wprowadzić iezyk 
Tatarski. Doświadczenie, ktore czynił w 
tym oftatnim Jm¢ Pan Langlćs, zdolnym 
ieft do ziednania takiey odmiany. Zobacz 
„Alfabet Mantchou dzieło prawdziwie du- 
cha anal JÓREĆ i zgłębiaiącego okazu- 
iące. 

Karta ri5. (1). Na północy nie widzę tyl- 
ko znikczemnionych poddanych, ktoremi wielcy 
Magnaci igrzyfka swoie wyrabiali. W ten czas 
gdy to pisane było, Rewolucya w Polszcze 
ieszcze była nie wybuchńęła. Wracam więc 
fławę cnotliwey Szlachcie zrzekaiącey. fig 
tego błahege tytułu, i tey części oświeco- 
ney, ktora tę tak zbawienną Rewolucyg 
ziednała. (**). 

Karta 123. (2). Rządźcie wy sami sobą, 
Ta rozmowa Lu@u ze ftanami prożniackie- 
mi, ieft iasnym wyobrażeniem każdego To- 


(**) Trzeba wybaczyć Autorowi nie znał boe 
wiem Polakow, Oalekich pod ten czas 00 Sy- 
stematu równości, które tylko światło upos 
wszechnione we Francyi ziednać mogło. < 


‘ted. Nory. 


warzyftwa. Wszyftkie zbrodnie i nierzzć 
dy polityczne, można do tego samego zrzó- 
dła zwrocić. Ludzie nic nie tobiący ktoa 
rzy maiątek innych pożeraią: ludzie ktos 
tzy śobie przywłaszczają prawa partyku- 
latne, przywileje oddzielne na bogactwa. 
i próźnowanie; oto jek opis wszelkich bez. 
prawiow znayduigcych fie we wszyftkich 
Narodach. Porownaymy tylko Mamlukow 
Egipskich, Szlachię Eutopeyską, Nairow w 
indyach, Emirow Arabskich, Patrycyuszow 
Rzymskich, Xiezy Chrześciańskich x Imae 
now, Braminow, Bonzow, Lamow i t.d., 
a znaydziemy zawsze te same wnioski; to 
iefł ” ludzi prożnuiących, żyiących ko 
» sztem tych, ktorzy pracnią. ” | 
Karta 132. (3). Równość i wolność są 
więc sasadami fizycznemi, Deklaracya Praw 
Człowieka w pierwszym swoim Artykule 
©paczność wyobrażeń zamyka w tym, że 
umieszcza przed równością wolność, chociaż 
ta z tamtey pochodzi; błąd ten nie iet do 
podziwienia. Nauka Praw Człowieka jeft 
nauką nową; Amerykanie wynalezli ig 
wczoray; Francuzi wydoskonalaią ią dzie 
fiay; lecz wiele ieszcze do ztobienia zo- 
ftaie; w wyobrażeniach które ią składaią > 
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znayduie fie pewny porządek, tak że od 
równości Fizyczney na ktorey fię zasadza 
do naymnieyszych gałązek rządowych, 
przez nieprzerwaną keley wnioskow prze- 
chodzić wypada. Tom Drugi Dzieła tego 
iasno dowiedzie. 

Karta 142. (4), W wielkim z palinowych 
liści Kapeluszu. . Liście tego drzewa palmo= 
wego podobne ieft zupełnie do W achlarza 
rozłożonego, i wifi na pniaczku profto z 
ziemi wychodzącym. Znayduie fig w ogro- 
dzie botanicznym. 

Karta 143. (5). A widok tylu rozmat= 
tości tego samego roŚzaiu i t.d, Sala ftroiow: 
różnych Naredow, w Galeryi Louvre by- 
łaby ze wszech miar urządzeniem arcy wa- 
żnym. Ciekawość gminu znalazłaby tam 
dla fiebie naypowabnieyszy politek, Arty= 
fta naywybornieysze wzory, szczegdlnicy — 
zaś Lekarz, Filozof i Prawodawca, mno- 
{two Materyatow pożytecznych do rozmy= 
ślania. Wyftawmy sobie tylko kollekcya, 
twatay, i ciał wszelkich Kraiow i Naro= 
dow, odmalowanych dokładnie w swoich 

“kolorach , fizyonomiach i układzie ich 
członkow; co za pole Uwag i rozmyślań 
nad wpływem klimatu, obyczajew » pakara, 


% 


— 


ii” = à ew 


196 NoTy. 


mu. Toby powinna być prawdziwie nau. 
ką Człowieka! Buffon w tey materyi ie- 
den Rozdział napisał, leez ten Rozdział 
dotkliwszą tylko, naszą niewiadomość te- 
raźnieyszą wyfławia. Jet w Petersburgu 
początek takiey kollekcyi, ale ten jef tak 
niedoskonały jak Dykcyonatz o trzechset 
Językach. To przedfięwzięcie byłoby go» 
dnym Narodu Ftancuzkiego. * 
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Karta. Wiersz. 


22 io wspołeczeńftw czytay 
społeczeńfiw 
42 13 chciweźć chciwość. 
| 43°. 15 Swietoszki Swięcennicy. 
JI 21 owoź to — powinnobyć na po. 
czątku wiersza 0d 
| punkta. > 
| 78 19 zdobyczy z zdobyczy. 
| $9 2r kokiety kobiety. 
| 94 6 nayofłatnieyfi nayoftatniey~ 
5 szy, 
i 96° 3 prawo prawa. 
97 9 koalicyi kolacyi. 
Los 22 udziałały: udzielały, 
52 g Haulu Haula, 
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